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Obchód 25-lecia twórczości 
Władysława Broniewskiego

(d) Obchód 25-lecia tw órczo
ści W ładysław a Broniewskiego 
zorganizow any pod p ro te k to ra 
tem  to w. P rem iera  Józefa C y
rank iew icza  za inaugurow any zo 
stanie w  sto licy  uroczystą akade 
m ią , k tó ra  odbędzie się w  dn iu 
25 bm. w  P aństw ow ym  Teatrze 
P o lsk im

W  skład kom ite tu  honorow e
go obchodu jubileuszowego 
nad k tó ry m  p ro te k to ra t ob ją ł 
tow . P rem ie r C yrankiew icz, 
wchodzą:

Jakub B erm an — członek 
B iu ra  Politycznego K C  PZPR; 
E dw ard  Ochab — sekre - 
ta rz  K C  PZPR; S tefan D y 
bow sk i — m in is te r K u ltu ry  i 
S z tuk i; W ito ld  Ja ros ińsk i — m i 
n is te r O św ia ty ; W łodz im ie rz  So 
k o rs k i— w icem in is te r K u ltu ry  i 
S z tuk i; Jerzy A lb rech t — prze
w odniczący Stołecznej Rady Na 
rod ow e j; F ranciszek A pryas — 
B udow n iczy P o lsk i Ludow e j, Ko

pa ln ia  Brzeszcze; A leksander 
B u rsk i — w iceprzew . CRZZ; 
Ju liusz  K ra je w s k i — prezes Zw. 
P o lsk ich  A rty s tó w  P las tyków ; 
W ładys ław  K rasn ow ieck i— prze
wodniczący Z w . Zaw. P racow n i 
ków  S z tuk i i  K u ltu ry ;  Leon 
K ru czko w sk i —  prezes Zw . L ite  
ra tó w  P o lsk ich ; H e n ry k  Lu k rec  
— prezes Zw . D z ienn ika rzy  R. 
P.; W ładys ław  M a tw in  — prze
wodniczący Z M P ; Jerzy P u tra 
m ent— sekre tarz G enera lny Zw. 
L ite ra tó w  P o lsk ich ; W ito ld  R u 
dz ińsk i — prezes Zw.- Kom pozy 
to ró w  P o lsk ich ; Leon S ch ille r — 
prezes S towarzyszenia P olskich 
A rty s tó w  T ea tra lnych  i F ilm o 
w ych oraz lite ra c i: St. Ryszard 
D obrow olsk i, Jaros ław  Iw aszk ie  
w icz, M ieczysław  Jastrun , A le 
ksander M aliszew ski, Leon Pa
sternak, Lu c ja n  R udn ick i, Leo
pold S ta ff, J u lia n  T u w im , Adam  
W ażyk, S tan is ław  '  W ygodzki, 
W ik to r  W oroszylski, Tadeusz 
K ub ia k .

Masowe bombardowania, planowe niszczenie 
gospodarki, mordy i grabieże — oto metody 

amerykańskich agresorów w Korei
Drugi raport komisji do badania zbrodni amerykańskich w Korei

W a r s z a w s k i  wojewódzki zjazd 
obrońców pokoju

(f) W  s to licy  obradow ał 24 bm, 
w arszaw ski w o jew ódzki zjazd 
obrońców  pokoju. O koło 500 de
legatów  zbilansow ało dotychcza
sową działa lność ruchu  ob roń
ców poko ju  w  w o jew ództw ie  
warszawskim , radz iło  nad rea li 
zacją uchw al I Polskiego K on
gresu P oko ju  oraz w yb ra ło  no
w y  kom ite t.

Naczelne hasło Z jazdu, k tó re  
w id n ia ło  nad stołem  p rezyd ia l
nym  głosiło: „Polska — nie
złom nym  ogniwem  fro n tu  poko
ju . W ykuw ać je j siłę i  ob ron
ność — to nasze główne zadanie 
w  v/alce o po kó j“ .

K ilkud z ies ięc iu  m ówców z róż 
nych w a rs tw  społecznych i o 
różnych poglądach, zdało 
spraw ą z dotychczasowych w y 
n ik ó w  w  rea liza c ji tego hasła.

Gorąco m an ifes tow a li zebrani 
swą solidarność ze w szys tk im i 
lu d źm i w a lczącym i o pokój, w 
czasie przem ów ienia, p rzyb y łe j 
na Z jazd p rzeds taw ic ie lk i k lasy 
robotn icze j F ra n c ji Lu c ie  A u  - 
brać.

We wszystk ich przem ów ie
niach, w  rzucanych hasłach, w

okrzykach, delegaci Z jazdu  w y 
ra ża li swe przyw iązan ie  i 
wdzięczność dla  potężnego p rzy  
jac ie la  — narodu radzieckiego, 
d la  chorążego obozu poko ju  — 
W ie lk iego S ta lina . Delegaci de
m onstrow a li swą w o lę  i goto
wość w zm acniania s ił poko ju  na 
św ięcie — wzmożoną pracą nad 
rea lizacją  P lanu  6 -le tn iego oraz 
przez zwiększenie czujności w o
bec know ań zbrodn ia rzy  im pe
ria lis tycznych .

W śród w ie lk iego  en tuz jazm u i 
ow ac ji na cześć Prezydenta Rze 
czypospo lite j Bolesława B ie ru 
ta i M arsza łka P o lsk i K onstan
tego Rokossowskiego, zebrani 
u c h w a lili teks ty  lis tó w  do P ie rw  
szego O brońcy P oko ju  —  P re 
zydenta R. P. i  do Dowódcy 
Odrodzonego W ojska Polskiego.

Z jazd w y b ra ł now y 62-osobo- 
w y  W ojew ódzki K o m ite t O broń 
ców  Poko ju . Przewodniczącym  
K o m ite tu  w yb ran o  redak to ra  
W acław a Borowego, w iceprze
wodniczącym : Leszka G uzick ie- 
go posła na S ejm  oraz Józefa 
W iesio łka  —  działacza ZSL.

(f) PEKIN (PAP). — Jak donoszą z Phenjanu, utworzona 
niedawno przez Demokratyczny Front Ojczyźniany Zjedno
czenia Korei komisja śledcza do badań wyrządzonych strat 
i popełnionych przez agresorów amerykańskich i klikę Li 
Syn-mana zbrodni, opublikowała swój drugi raport. W ra
porcie tym czytamy:

„Z b ro jn i na jeźdźcy am erykań
scy, prow adzący w o jnę  p rzec iw 
ko na rod ow i koreańskiem u ce
lem  • jego u ja rzm ie n ia  i  prze
kszta łcenia jego k ra ju  w  ko lo 
nię, pope łn ia ją  coraz ba rdz ie j 
n ie lu dzk ie  zbrodnie, łam iąc b ru  
ta ln ie  zasady p raw a  m iędzy
narodowego i  K a rtę  NZ. 
Na dowód powyższego K o 
m is ja  przytacza szereg fa k 
tó w  sprawdzonych i  zba
danych, a zaszłych W okresie po 
op ub liko w a n iu  pierwszego ra 
p o rtu “ .

W  rozdzia le  p ierw szym  ra 
p o rtu  K om is ja  om aw ia fa k ty  
bom bardow ania przez lo tn ic tw o  
am erykańskie  spokojnych m iast 
i  w s i koreańskich.

101 tys. km bez mycia kotła 
przejechała trójka maszynistów 
z parowozowni Łódź Kaliska

(a) W ie lk i sukces odniosła za
łoga parowozu P T  47-135 (stacja 
Łódź K a liska ), k tó ra  w  ram ach 
w spó łzaw odn ictw a długookreso
wego prze jechała 101 tys. km  
bez m ycia ko tła  i rem ontu, w y 
konu jąc  podjęte zobowiązania w  
142 proc.

P rzedstaw icie le  DO KP, P a r
t i i ,  Z w iązków  Zaw odow ych oraz 
liczn ie  zebrani na peronie ko 
le jarze , ich  rodz iny  i  czekający 
na pociągi pasażerowie, gorąco 
o k la s k iw a li m aszynistę Z yg
m un ta  W inczewskiego, jego po
m ocn ika Z ygm un ta  T ryh g ie la  i 
palacza W ładys ław a G arba r- 
czyka.

M ów iąc o źród łach sukcesu, 
m aszyn ista W inczew ski ośw iad
czy ł: —  „N aszym i nauczycie lam i

są ko le ja rze  radzieccy, a wśród 
n ich  tacy rekordziśc i, ja k  Ł u -  
n in , K rzyw onos i  Papaw in. K o 
rzys ta ją c  z ich  doświadczeń w  
codziennej pracy, p ragn iem y 
przyśpieszyć rea lizac ję  zadań 
P lanu 6-le tn iego i  przyczyn ić 
się do w zrostu  s ił św iatowego 
fro n tu  po ko ju “ .

Pode jm ując nowe zobowiąza
nie, d la  uczczenia zbliża jące j 
się roczn icy W ie lk ie j R ew o luc ji 
P aździern ikow ej, zwycięska za
łoga parowozu P T  47-135 posta
n o w iła  przejechać dodatkowo 
20 tys. km  bez m ycia  ko tła  i  re 
m on tu  średniego.

Za o fia rną  pracę p rzodu jący 
ko le ja rze  o trzym a li w ysokie na
grody pieniężne.

Bandyckie naloty 
na wsie i miasta

W iększość m iast i  osied li, n ie  
m ających n ic  wspólnego z o - 
b iek tam i w o jskow ym i, została 
w sku tek  barbarzyńskiego bom 
bardow an ia  zam ieniona w  g ru 
zy. Od 2 lipca  począwszy ame
ryka ń sk ie  o k rę ty  w o jenne i  sa
m o lo ty  k ilk a k ro tn ie  bom bardo
w a ły  i  os trze liw a ły  osiedle r y 
backie w  re jon ie  Czum un -  
O zin ia na wybrzeżu wschodnim , 
paląc 164 dom y m ieszkalne i  po
zostaw ia jąc ponad 1000 rodz in  
(4.122 osoby) bez dachu nad 
głową. 9 lipca  bom bowce ame 
rykań sk ie  sp a liły  99 zagród 
ch łopskich  i  zbu rzy ły  114 do
m ów  w  re jo n ie  K im  w on (w  
p ro w in c ji pó łnocny Czunczen). 
W  d n iu  6 lipca  ciężkie bom bow 
ce am erykańsk ie  ob rzuc iły  
bom bam i bu rzącym i i  zapala
ją c y m i re jo n  gm in y  Anson w  
p ro w in c ji Kendżi, burząc do
szczętnie lu b  paląc 789 dom ów 
m ieszkalnych. W  d n iu  28 lipca  
na w ieś Guczon (p ro w in c ja  p ó ł
nocny Kensan) sam olo ty ame
ryka ń sk ie  z rzuc iły  przeszło 70 
bomb, burząc ca łkow ic ie  120 do
m ów  m ieszkalnych. W  okresie 
pom iędzy 22 a 30 lipca  lo tn i
c tw o am erykańskie  p ię c io k ro t
n ie  dokonało na lo tów  na wsie 
gm iny  Szon w  p ro w in c ji pó ł
nocny Czunczen, burząc 192 do
m y m ieszkalne. 8 s ie rpn ia  33 
bombowce am erykańskie  ty p u  
„B -29 “  dokona ły na lo tu  na 
Phenjan, zrzucając na dzie ln ice 
m ieszkalne 450 bom b i  burząc 
ca łkow ic ie  528 dom ów miesz
ka lnych . Tegoż dn ia 6 k rążo w 
n ik ó w  am erykańsk ich  pod osło
ną dwóch sam olotów ostrzela ło 
z dz ia ł pow ia tow e m iasto D on- 
gon w  p ro w in c ji po łudn iow y 
Hangen i  zbu rzy ło  26 dom ów 
m ieszkalnych.

Rozdzia ł p ie rw szy ra p o rtu  za
w ie ra  dalszą d ługą lis tę  fa k tó w  
barbarzyńskiego bom bardow a
n ia  przez lo tn ic tw o  am erykań
skie m iast i  w s i w  K o re i i  bu 
rzenia dz ie ln ic  dom ów m ieszkał

nych. P rzytoczony je s t m. in . 
fa k t  na lo tu  60 bom bowców na 
m iasto Czunczin, na k tó re  zrzu
cono 1012 bomb. Z burzonych zo
stało 2626 dom ów m ieszkalnych.

W szystkie przytoczone w  
p ierw szym  rozdzia le  ra p o rtu  
fa k ty  świadczą n iezb ic ie  o be
s tia ls tw ie  najeźdźców am ery
kańskich , m ordu jących  spoko j
ną ludność i  burzących bezbron
ne m iasta i  wsie koreańskie .

Barbarzyńskie 
bombardowanie instytucji 

kulturalnych i szpitali
R ozdzia ł d ru g i ra p o rt:»  za jm u je  

się fa k ta m i burzen ia przez agre
sorów  am erykańsk ich  in s ty tu c ji 
k u ltu ra ln y c h , ośw ia tow ych  i  spo 
łecznych. Sam olo ty am e rykań 
skie —  stw ierdza ta  część ra p o r
tu — coraz częściej bo m bardu ją  w  
sposób n ie lu d zk i m iasta  i  wsie 
koreańskie, n ie  oszczędzając 
szkół, szp ita li i  in s ty tu c ji k u ltu 
ra lno -ośw ia tow ych . T ak  np. w  
dn iu  15 lipca  sam olo ty typu  
„B -2 9 “  zbu rzy ły  szkolę we wsi 
Sonden (p ro w in c ja  Kendżi). W  
d n iu  20 lipca  k ilk a d z ie s ią t bom 
bowców  am erykańsk ich  obrzu
c iło  bom bam i m iasto Telen (pro
w in c ja  po łu dn iow y  Czunczen). 
W  w y n ik u  tego bom bardow an ia  
zniszczona została szkoła in ż y 
n ierska z je j la b o ra to ria m i, p ra 
cow n iam i i  urządzeniam i nau
kow ym i. W  dn iu  6 s ie rpn ia  k i l 
ka m yś liw ców  am erykańsk ich  
os trze liw a ło  m iasto K a n n yn  w  
p ro w in c ji p o łu dn iow y  K anw on 
i  z rzuc iło  bom by, -burząc szkołę 
ludow ą, g im naz jum  hand low e i 
szereg innych  gmachów.

W  dn iu  7 s ie rpn ia  33 bom bow 
ce ty p u  „B -2 9 “  z rzu c iły  bom by 
na dzie ln ice m ieszkalne P hen ja 
nu, n ie  posiadające ża d n jch  o- 
b ie k tó w  w o jskow ych . W  d n iu  13 
s ie rpn ia  16 sam olotów  am ery
kańsk ich  dokonało na lo tu  na 
m iejscowość Dżdan w  pobliżu ' 
Seulu, burząc 2 szkoły i  k ilk a  
gm achów pub licznych . W  okre 
sie m iędzy 21— 25 s ierpn ia 7 
am erykańsk ich  o k rę tó w  w o jen 
nych ostrze liw a ło  m iasto Son- 
czin na w schodnim  wybrzeżu, 
burząc m. in . 2 szkoły, W  dn iu  
24 s ie rpn ia  24 bom bowce ame
rykań sk ie  dokona ły  na lo tu  na 
m iasto H yn am  (p ro w in c ja  po
łu d n io w y  Ham gen) i  z rzuc iły  na 
m iasto w ie le  bomb, burząc ca ł
kow ic ie  fab ryczną  szkołę zawo
dową, k lu b  fab ryczny  i  ochron
kę. N a lo ty  am erykańskiego lo t
n ic tw a  spowodow ały w  pow ie
cie Juson zburzenie 7 szpita li, 
w  pow iecie Dedsk —  2 szp ita li 
i  13 szkół, w  pow iecie Enga —
6 szp ita li, 16 szkół i  15 gmachów 
państw ow ych, w  pow iecie Czio- 
n ian  —  4 szp ita li i  1 szkoły, w  
pow iecie — Nonsan —  14 szpi
ta li. W  dn iu  5 w rześńia bom 
bowce am erykańskie  zbu rzy ły  w

P henjan ie  gmach w yd aw n ic tw a  
„T husa “ , w yd aw n ic tw o  książek 
re lig ijn y c h  i szereg innych  In 
s ty tu c ji k u ltu ra ln o  -  ośw iato
wych, re lig ijn y c h  i społecznych.

Przytoczone w  d ru g im  roz
dzia le ra p o rtu  fa k ty  zbadane i 
sprawdzone przez Kom isję , 
świadczą w  pe łn i o celowym , 
ba rba rzyńsk im  bu rzen iu  przez 
najeźdźców am erykańsk ich  k u l
tu ry  narodowej, m ateria lnego i 
ku ltu ra lneg o  do by tku  narodu 
koreańskiego.

Masowe tępienie ludności

Cukrownicy postanawiają przekroczyć plan
produkcji o 20 tys. ton

W  br. wyprodukujemy o 105 tys. ton cukru więcej
niż w 1949 r.

Narada cukrowników i planlatorów w Gdańsku
(f) Pod hasłem „Nasza walka o pokój to przekroczenie pla

nu produkcji 830 tys. ton cukru w nadchodzącej kampanii“ __
odbył się w dn. 23 bm. w Gdańsku zjazd pracowników 
przemysłu cukrowniczego i plantatorów buraka cukrowego, 
na którym uchwalono podwyższyć produkcję tegoroczną o 
20 tys. ton — tj. do 850 tys. ton cukru. W zjeździe wziął 
udział minister Przemysłu Rolnego i Spożywczego tow. inż. 
Bolesław Rumiński, przedstawiciel CRZZ Żuchowicz oraz 
przedstawiciele Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych, 
Zrzeszenia Inżynierów Przemysłu Spożywczego i Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Na sali obok racjonalizatorów 
i przodowników pracy przemysłu cukrowniczego obecny był 
również czołowy plantator buraka, Budowniczy Polski Lu
dowej ob. Mazur.

O zadaniach c u k ro w n ik ó w  w  
I  kam pan ii P lanu  6-le tn iego 
in ó w ił obszernie przewodniczący 
Zarządu G łównego Z w ią zku  Cu 
k ro w n ik ó w  Szlenk. R e fe ra t na 
tem at P lanu 6-letnięgo. i  bieżą
cej kam pan ii przem ysłu cu k ro 
wniczego w yg ło s ił d y re k to r na 
Ukowy CZPC K rzyżanow ski. Po 
re fe ra tach  w yw iąza ła  się ob
szerna dyskusja , w  k tó re j za 
c ie ra ło  glos ponad 30 m ówców.
^y s k u s ję  podsum ował m in is te r 
P rzem ysłu Rolnego i  Spożyw
czego tow . inż. B oles ław  Ru - 
h liń sk i

Wzrost produkcji 
■ cukru w Planie 6-letnim

Plan 6 -le tn i p rzew idu je  na- 
F^Pującą p rodukc ję  cu k ru  w  
ko le jnych  la tach: w  ro ku  1950 
r?  830 tys. ton  (ilość tę  uczest- 
Qlcy  na rady pos tanow ili prze

kroczyć o 20 tys. ton), w  r. 
1951 — 900 tys. ton, w  r. 1952 
:—960 tys. ton, w  1953 — 1 m ilio n  
ton, w  r. 1954 — 1 m ilio n  50 
tys. ton i  w  ro ku  1955 — 1 m i
lion  100 tys. ton.

D la  uzyskania w zrostu p ro 
d u k c ji cukru  w  roku  bieżącym 
w  stosunku do ro ku  ubiegłego 
o 105 tys  .ton (w  r. 1949 w yp ro 
du kow a liśm y  745 tys. ton— w  br. 
w raz ze zobow iązaniem  — .850 
tys. ton) zakon traktow ane zo
s ta ły  zb io ry  bu rakó w  z 286 tys. 
894 ha. Dokonane osta tn io  ba
dania wskazują, że p lon y  bu 
raka  będą w  br. wyższe n iż  w  
roku  ub.

O nowe normy przerobu
Zarów no w  re fe ra tach  ja k  i  

w  dyskus ji, w  k tó re j b ra ło  u - 
dz ia ł k ilkudz ies ięc iu  m ówców 
p rze b ija ła  głęboka troska  ó ja k

najlepsze w y n ik i kam pan ii. 
Szczególną uwagę z w ró c ili d y 
skutanci na konieczność usta
len ia  now ych no rm  przerobu, 
opracowanych oddolnie, zgod
n ie  z techn icznym i m oż liw o 
ściam i zakładów.

Szczególnie cenna na odc in
ku  unowocześnienia no rm  jes t 
in ic ja ty w a  cuk ro w n i B aw orów .

Załoga te j cuk ro w n i na ze
b ra n iu  p ro d u kcy jn ym  postano
w iła  podwyższyć dobową norm ę 
przerobu bu raków  z 9.100 q do 
10.500 q, zm niejszyć norm ę zu
życia węgla o 2,2 proc. i o b n i
żyć norm ę roboczogodzin na 
1 q rów nież o 0,2 proc. — w zy 
w a jąc równocześnie załogi 
w szystk ich  cu k ro w n i do pójścia 
w  je j ślady. In ic ja ty w ę  tę  pod
ję ły  załogi c u k ro w n i B o row icz- 
k i, Szam otu ły  i in.

P rzedstaw ic ie l cu k ro w n i M a l
bo rk  zobow iązał się na naradzie 
w  im ie n iu  załogi, że cuk ro w n ia  
zw iększy norm ę przerobu bu ra 
ków  na dobę o 3 tys. q i o b n i
ży norm ę spa la n ia . węgla o 0,2 
proc. Przedstaw icie le innych  cu 
k ro w n i ja k  Pruszcz, S tare Pole, 
P rzew orsk zadek la row a li po
dobne zobowiązania.

Min. Rumiński
podsumowuje dyskusję

W  podsum owaniu dyskus ji 
tow . m in is te r R um ińsk i zw ró c ił 
szczególną uwagę na dw ie  za

sadnicze spraw y, m a ^ c e  decy
du jący w p ły w  na przebieg kam 
p a n ii i  osiągnięcie ja k  na jle p 
szych w y n ik ó w  są to : sprawa 
zm niejszenia kosztów  w łasnych 
przez ja k  najoszczędniejszą go
spodarkę zarówno surowcem, 
ja k  czasem i  s iłą  roboczą oraz 
zagadnienie pełnego w ykorzysta  
n ia  zdolności p rodukcy jnych  
cuk ro w n i, przez rea lizac ję  po
m ys łó w  rac jona liza to rsk ich  i 
stosowanie m echanizacji pracy 
w  oparc iu  o doświadczenia cu
k ro w n ic tw a  Z w iązku  Radziec
kiego.

N iezm iern ie  ważna dla  prze
biegu kam pan ii, ja k  i  d la  żacieś 
n ien ia  stosunków m iędzy prze
m ysłem  i  wsią, jes t sprawna 
współpraca cu k ro w n i z p lan ta 
to ram i. C ukrow n ie  w iążą z p ro
du kc ją  przem ysłow ą ok. m il io 
na ch łopów  p lan ta to rów  —  to 
też przem ysł cukrow n iczy  po
w in ie n  być czynn ik iem  m o b ili
zu jącym  i  organ izu jącym  ro l
n ic tw o.

Na zakończenie na rady zebra
n i u c h w a lili w ysłać do P rezy
denta RP tow . Bolesława B ie
ru ta , do Przewodniczącego 
P K P G  tow . W iceprem iera H ila 
rego M inca oraz Przew odniczą
cego Centr. Rady Zw . Zaw. tow . 
K łos iew icza depeszę z m e ldun
k a m i o pow zię tych zobowiąza
niach i  z zapewnieniem , że w 
p ierw sze j ka m p an ii P lanu 
6-le tn iego cu k ro w n icy  w yp e ł
n ią  swe zadania.

Rozdzia ł trzec i . ra p o rtu  K o 
m is ji zaw iera fa k ty  masowego 
tęp ien ia  ludności koreańsk ie j w  
w y n ik u  barbarzyńskiego bom 
bardow an ia  i  ostrze liw an ia  
przez lo tn ic tw o  am erykańskie  
m iast, wsi i  osad koreańskich.

R aport stw ierdza, że w  dniach 
27, 30 i  31 s ie rpn ia  oraz 4 wrześ 
n ia  bom bowce am erykańskie  
dokona ły  na lo tu  na m iasto 
Nampo, w  k tó ry m  w sku tek po* 
przedn ich na lo tów  pozostała je 
dyn ie  nieznaczna liczba m iesz
kańców. M iasto  zostało podda
ne ponownem u, ba rba rzyńsk ie 
m u bom bardow an iu , p rzy  czym  
340 osób c y w iln y c h  zostało za
b itych .

Szczególnie bestia lsko samo
lo ty  am erykańskie  bom bardo
w a ły  i  os trze liw a ły  w spom nia
ne m iasto w  dniach 30 i 31 
s ierpn ia, gdy m ieszkańcy zgro
m a d z ili się przy  pracy nad od
budową. B om by zostały zrzuco
ne na najgęściejsze skupiska 
spoko jn ie  pracującej ludności. 
Podczas jednego ty lk o  z ta 
k ic h  n a lo tó w  w  dn iu  31 s ie rpn ia  
zostało zab itych 197 osób.

W  d n iu  30 s ierpn ia m yśliw ce 
am erykańskie  p ięc iokro tn ie  do 
k o n y w a ły  na lo tów  na pow ia t 
Bonsan, ostrze liw u jąc  chłopów 
na polach i  pieszych na d ro 
gach. W  dn iu  3 l s ie rpn ia  m y 
ś liw ce am erykańskie  os trze li
w a ły  ludność w ie jską  we 
wsiach p ro w in c ji po łudn iow y 
Hamgen, zab ija jąc  w ie le  osób.

W  dniach 23 s ie rpn ia  i 4 
w rześnia bombowce i m yśliw ce 
am erykańskie  dokona ły  na lo tu  
na Seul, zrzucając bom by i  o - 
s trze liw u ją c  ludność c y w iln ą  z 
b ron i pokładow ej. Z ab itych  zo
stało 79 osób.

R apo rt K o m is ji przytacza set 
k i  podobnych w ypadków  n ie 
ludzkiego m ordow ania  koreań
sk ie j ludności c y w iln e j przez 
am erykańskich  najeźdźców.

Planowe niszczenie 
gospodarki

IV  rozdz ia ł zaw iera  liczne fa k  
ty , świadczące ,o ce low ym  nisz
czeniu przez agresorów  am ery
kańsk ich  koreańsk ich  zakładów  
przem ysłow ych. W  celu zniszcze
n ia  gospodarki K o re i, najeźdźcy 
am erykańscy bu rzą  p lanow o po 
k o jo w y  przem ysł, n ie  m a jący n ic 
wspólnego z p ro du kc ją  w o jen 
ną. I  ta k  zn iszczyli on i w  znacz 
nym  s topn iu  g łów ne zakłady 
przem ysłow e powstałe w  w y n i
ku  w y trw a łe j p racy narodu ko 
reańskiego i  m ające zasadnicze 
znaczenie d la  odbudow y i  rozwo 
ju  gospodarki koreańskie j.

19 lipca , dw a sam olo ty am ery
kańsk ie  zbom bardow ały i  znisz 
czy ły  fa b ry k ę  ty to n iu  w  m ie 
ście K im dże  w  p ro w in c ji północ 
na Czella. 6 s ie rpn ia  sam oloty 
am erykańskie  zbom bardow ały 
i  zn iszczyły w  m ieście Taidżon 
w ie lk ą  d ru ka rn ię . 9 sierpn ia, 
pięć sam olo tów  am erykańskich  
dokonało na lo tu  na m iasto Jon- 
vo la  w  p ro w in c ji K anvon , przy  
czym  w  w y n ik u  bom bardow a
n ia  spłonęła państw ow a fa b ry 
ka n ic i, a stacja  wodociągów zo 
stała znacznie uszkodzona. 10 
sie rpn ia, cztery bombowce ame 
ryka ń sk ie  zb u rzy ły  częściowo fa 
b rykę  sztucznego je dw a b iu  w  
P hen jan ie  oraz uszkodziły fa b ry  
kę cementu. Również 10 s ie rp 
nia, sam olo ty am erykańskie  
zbom bardow ały fa b rykę  w łók ie n  
niczą w  re jon ie  Seulu. F ab ryka  
spłonęła. W dniach 12 i  13 
sie rpn ia, 19 bom bowców am ery
kańsk ich  zburzy ło  zakłady „K o 
rea “  -— jedną z na jw iększych  fa 
b ry k  w łók ienn iczych  w  k ra ju ,
12 sie rpn ia, bombowce am ery
kańsk ie  zbu rzy ły  fab rykę  m a
ka ro nu  i  fab rykę  b ry k ie tó w  W 
Phenjan ie. Tegoż dn ia 16 samo 
lo tó w  am erykańskich  zrzuciło  
bom by na urządzenia nawadnia 
jące w  p ro w in c ji po łudn iow e j 
P hen jan, w  w y n ik u  czego urzą
dzenia te zostały znacznie usz
kodzone.

R aport przytacza liczne inne 
fa k ty , świadczące o celowym  
niszczeniu gospodarki koreań
sk ie j przez lo tn ic tw o  am erykan 
skie i f lo tę  m orską.

U s iłu ją c  skazać naród koreań
ski na g łód - -  stw ie rdza da le j 
ra p o rt — lo tn ic y  am erykańscy 
zrzucają bom by na pola ryżow e 
i w ieśn iaków  pracu jących w  po
lu.

K om is ja  usta liła , że do dn ia 
25 sie rpn ia, lo tn ic tw o  am ery
kańskie  w yrządz iło  następujące 
szkody koreańsk ie j gospodarće 
ro ln e j: w  p ro w in c ji po łu dn iow y

Hangen, zniszczone zostały zbio
ry  na pow ie rzchn i 401.498 phen, 
w  p ro w in c ji po łudn iow y Phen
ja n  na obszarze 34.182 phen, a 
w  p ro w in c ji po łudn iow y Ćzun- 
czen na obszarze 183.970 phen.

Krwawe masakry 
na bezbronnej ludności

V  rozdzia ł rap o rtu  przytacza 
liczne fa k ty  bestia ls tw  am ery
kańskich in te rw en tów , k tó rzy  
,w yco fu jąc  się pod ciosam i a rm ii 
ludow e j, m ordu ją  masowo lu d 
ność koreańską i dokonują m a
sowych grabieży.

We w si Czym  w  powiecie 
Jendo żołnierze am erykańscy e- 
w a kuo w a li przym usowo lu d 
ność, a następnie og ra b ili ich 
domy. W  jednym  z dom ów A -  
m erykan ie  znaleźli 70-letnfego 
starca G al Czun-dżia i  jego 
w n uka  i rozstrze la li .obu za to, 
że nie us łucha li on i rozkazu e 
w akuac ji.

8 lipca  oddzia ł żo łn ie rzy ame
rykań sk ich  w kro czy ł do wsi 
Miaszen, w  pow iecie Jondon, 
w  p ro w in c ji Czunczen. Żo łn ierze 
zap row adzili całą ludność do 
lasu, rozs trze la li ją , a następ
nie og ra b ili wieś.

17 lipca  10 żo łn ie rzy am ery
kańskich  w ta rgnę ło  do w s i D ia 
mo w  p ro w in c ji Czunczen i  
zm usiło ludność do opuszczenia 
w s i w  przeciągu trzech m in u t. 
Po ograb ien iu  domów, A m e ry 
kan ie  s p a lili w ieś i  ostrze la li 
las, w  k tó ry m  u k ry l i  się m ie 
szkańcy wsi, zab ija jąc  k ilk u d z ie  
s ię c ir spośród nich.

18 lipca  oddzia ł am erykański 
zm ob ilizow a ł przym usowo do no 
szenia rannych  całą ludność 
w s i D inaczok w  p ro w in c ji Czun 
czen. G dy ra n n i zosta li dostar
czeni na p u n k t op a trunkow y A -  
m erykah ie  rozstrze la li wszyst
k ich  m ieszkańców w si Dinaczok.

19 lipca  w o jska am erykańskie, 
ucieka jąc z Taidżonu p o dp a liły  
dzie ln ice Dunden, W endia i Syn 
jen, w  k tó rych  skupia się w ięk  
szość sklepów i in s ty tu c ji k u ltu 
ra lno  -  naukow ych. Spłonęło 
3.740 dom ów m ieszkalnych, 35 
bu dyn ków  państw ow ych, 9 
szkół i  12 Szpitali.

28 lipca  we w si Gwan, w  p ro 
w in c ji Czunczen A m erykan ie  
po w ie s ili -67-le tn iego obywate la 
koreańskiego Sen Iho, k tó ry  
w sku tek choroby nie m óg ł us łu 
cha* rozkazu przym usow e j ewa
kuac ji.

Od 28 czerwca do 4 lipca  w
mieście Suwon żołnierze am ery
kańscy i bandyci lisynm anow scy 
rozstrze la li 1.146 p a trio tó w  k o 
reańskich.

W  mieście Czundżu w  p ro w in 
c j i  Czunczen żołnierze lisynm a
nowscy aresztow a li 4 lipca  739 
m ieszkańców i  zam knęli ich  w  
budynku  szkolnym . 5 lipca  23 a - 
resztowanych rozstrzelano za bu 
dyn k ie m  szkolnym , a pozosta
łych  lisynm anow cy up row adz ili 
ze sobą, a następnie rozstrze la li 
ko ło  wsi Agok.

R aport przytacza dane o ilo 
ści rozstrze lanych p a trio tó w  i 
spokojnych m ieszkańców w  po
szczególnych m iastach i  wsiach 
K o re i. I  ta k  w  m ieście Phenthek 
rozstrzelano 600, w  m ieście  A n 
son — 500, w  m ieście Pueh 2.000, 
w  Czonczunie — 158, w  T a idżo- 
n ie  —  8.644, w  Czondżu — 2.000, 
w  Czindżu —  4.000; w  K unsa- 
n ie  —  400 i  w  A nan ie  —  400.

W 2 5 -le c ie  twórczości 
W ła d y  s ław a B ron iew skiego

W  dniach 20— 30 w rześnia b r. Polska Ludow a św ięc i 25-lecie 
twórczości a rtys tyczne j znakom itego poety  -  rew oluc jon is ty  

W ładysław a B ron iewskiego

Nowy prowokacyjny nalot 
samolotów USA na terytorium Chin

(d) P E K IN  (PAP). —  Agencja 
N ow ych Chin donosi, że w  dn iu 
23 w rześnia sam oloty am ery
kańskie  dokonały ponownie na 
lo tu  na te ry to r iu m  C hińskie j 
R e p u b lik i Ludow e j. W  w y n ik u  
bom bardow ania trze j obyw ate
le chińscy zostali rann i.

23 Września o godz. 22.01 sa
m o lo t am erykański prze lecia ł 
nad granicą koreańsko -  c h iń 
ską i dokonał na lo tu  na wieś 
Lakuszao w  powiecie K iand ian

w  p ro w in c ji Laodun, po czym  
od lec ia ł w  k ie ru n k u  po łudn io 
wym .

O godz. 22.15 in n y  sam olot a- 
m erykańsk i z ja w ił się nad m ia 
stem A n tung  i  z rzuc ił 12 bomb 
na północno -  wschodnią część 
m iasta. T rze j obywate le ch iń 
scy zostali rann i. Bom by uszko
d z iły  w ie le  domów. O godz. 
22.19 sam olot od lecia ł w  k ie 
ru n k u  po łudn iow ym .

Armia ludowa udaremnia próby 
przedarcia się wroga do Seulu

Agresorzy nie złamią woli 
zwycięstwa narodu 

koreańskiego
W  zakończeniu ra p o rt K o m i

s ji s tw ie rdza :
— Przytoczone ‘fa k ty  św iad

czą o tym , że itnp e ria liśc i ame
rykańscy,, doznający w  w o jn ie  
p rzec iw  na rodow i koreańskiem u 
licznych  porażek, u s iłu ją  zem
ścić się, bom bardu jąc w  ba rba
rz y ń s k i sposób spokojne m ia 
sta i  wsie K o re i, rozs trze liw u - 
ją c  masowo m ieszkańców i  n i
szcząc gospodarkę K ore i.

N apastn icy am erykańscy us iłu  
ją  złamać wolę oporu narodu 
koreańskiego, k tó ry  w a lczy prze 
c iw ko  agresji. Lecz naród ko re 
ański pełen oburzenia i n iena
w iśc i do ba rbarzyńców  am ery
kańskich , us iłu jących  zatopić K o 
reę w  m orzu k rw i,  zdecydowany 
je s t wa lczyć p rzeciw ko zabor
com am erykańsk im  do ostatecz
nego zw ycięstw a w  św ię te j w o j
n ie  o wolność i niepodległość 
ojczyzny.

(f) M O S K W A  (PAP). _  A gen
cja  TASS donosi z P hen janu :

Naczelne dowództwo K oreań
sk ie j A rm ii Ludow e j og łosiło w 
d n iu  24 września rano ko m u n i
kat, s tw ie rdza jący, że oddziały 
a rm ii ludow e j toczą w  dalszym  
ciągu zaciekłe w a lk i obronne z 
n ieprzy jac ie lem . W ojska ludowe, 
k tó re  w  re jon ie  Jongdungpo i 
w  re jon ie  Suwon za trzym ały 
n iep rzy jac ie la , walczą zaciekle 
z w o jskam i am erykańsk im i, za
dając im  ciężkie stra ty .

O ddzia ły  a rm ii ludow e j, b ro 
niące Seulu, udarem nia ją  n ie
p rzy jac ie lsk ie  p róby w b ic ia  k i i— 
nu w  lin ie  obronne.

W  dn iu  22 września oddziały 
ob rony wybrzeża za top iły  w  re 

jo n ie  Pohan dw a torpedowce 
am erykańskie.

W  dn iu  23 września wo jska 
ludow e s trąc iły  łącznie 8 samo
lo tó w  am erykańskich.

*
Naczelne dowództwo K oreań

sk ie j A rm ii Ludow e j ogłosiło w 
d n iu  24 września w ieczorem  ko 
m un ika t, stw ierdza jący, że na 
w szystk ich  fron tach  oddzia ły 
a rm ii ludow ej toczą w  dalszym  
ciągu zaciekłe w a lk i z w o jskam i 
n iep rzy jac ie lsk im i.

N a ta rc ie  am erykańskich  od-

zatrzym ane
jednostek

Delegacja rządu 
Niemiec

Demokratycznych 
w Sofii

(d) S O F IA  (PAP). 23 września 
br. p rzyby ła  do S o fii delegacja 
rządu N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okratycznej w  składzie: 
w iceprem ie r W a lte r U lb r ic h t ja 
ko przewodniczący delegacji, 
m in is te r hand lu  zagranicznego 
Handke, w icem in is te r spraw 
zagranicznych A ckerm an i  in 
n i.

dz ia łów  desantowych w re jon ie  I s tra ty .

Inczonu zostało 
przeciwuderzeaiem  
a rm ii ludow ej.

Dn ia 23 września, w spierane 
przez jednostk i pancerne a ta k i 
poszczególnych oddzia łów  ame
rykańsk ich , us iłu jących  wedrzeć 
się do Seulu — zostały odparte . 
O ddziały a rm ii ludow e j zniszczy 
ły  w  tych w a lkach 5 czołgów 
n iep rzy jac ie lsk ich , 4 c iężkie 
działa, ponad 20 dz ia ł le kk ich , 
30 samochodów i w ie le  innego 
sprzętu. O koło tysiąca n iep rzy 
jac ie lsk ich  żołn ierzy i o fice rów  
poległo lub odniosło rany.

23 września a rty le r ia  p rzec iw 
lo tn icza a rm ii ludow ej zestrze
l i ła  trz y  pościgowce am erykań
skie, usiłu jące dokonać na lo tu  
na Koreę Północną.

Lotnictwo USA  
zbombardowało 

oddziały brytyjskie
(f). NO W Y JO R K  (PAP). K o 

respondent agencji „Associated 
Press“  donosi z fro n tu  po łu 
dn iow o -  wschodniego w  K o 
rei, że 23 września sam oloty a - 
m erykańskie  zbom bardow ały i o 
s trze la ły  przez pom yłkę jednost 
k i 27 angie lsk ie j brygady p ie 
choty, k tó re  poniosły znaczne

W ioska Partia Soc’a lis lv fZ iia  
wzywa do walki o pokó j

(d) R Z Y M  (PAP). Zarząd W ło 
sk ie j P a r t ii Socja listycznej ogło
s ił po zakończeniu swej sesji 
rezo luc ję  po lityczną, w  k tó re j 
oświadcza, iż zdecydowany jest 
przestrzegać p o lity k i m ob ilizo 
w an ia  w szystk ich  s ił dem okra
tycznych do w a lk i przeciw ko 
w o jn ie . Po stw ie rdzen iu , ze 
wciąż wzrasta jące w y d a tk i na 
zbro jen ia  i  p o lic ję  są d la  ludzi 
p racy ciężarem  nie  do zniesie
nia, przynoszą na tom iast o- 
grom ne dochody przem ysłow 
com i spekulantom , rezo lucja 
s taw ia następujące zadania 
f ra k c ji pa rlam en ta rne j p a rtii 
soc ja lis tycznej:

1) zażądać w  parlam encie d y 
skus ji w  spraw ie nacisku na 
przyłączenie się W łoch do „ je d 
n o lite j a rm ii a tla n ty c k ie j“ :

2, domagać się od parlam en
tu  odpow iednich uchw ał celem 
rea liza c ji a rty k u łó w  konsty
tu c ji o k o n tro li nad rządem. 
Rezolucja stw ierdza, że od 
2 i pó ł la t rząd w łosk i i w ię 
kszość pa rlam entarna czynią 
wszystko, aby nie dopuścić do 
społecznej k o n tro li działalności 
rządu

3) staw iać zdecydowany opór 
wsze lk im  usiłow an iom  pow ię
kszenia w yd a tkó w  na cele w o
jenne, zb ro jen ia  te bowiem

przyczyn ia ją  się do. coraz ści
ślejszego powiązania W ioch 
z im peria lizm em  m iędzynaro
dowym .

K ie row n ic tw o  p a r ti i zobowią
zało wszystkich je j członków  do 
uporczyw ej w a lk i o pokój.

D Z I Ś  U M  W ? RZE:
Z Ż Y C I A  P A R T I I -
H E L E N A  B «*E T P Z N A JD E R , 

Zastępca  K ie ro w n ik a  W y 
d z ia łu  P ro p a g a n d y  K W  w  
S zcze c in ie : W  o p a rc iu  o a k 
ty w  p a r t y jn y .  Jak  p o w s ta 
ła  sieć szko le n ia  w  w o j. 
szcze c iń sk im .

J O Z E F  B I2 N , P rze w o d n iczą 
cy  • Z a rz ą d u  G .łćw nego 
Z w ią z k u  Za w od o w eg o  M e ta  
ło w c ó w : R o b o tn ic y  p rz e m y 
s łu  m e ta lo w e go  i  e le k tro -  
te ch n iczn e go  dom a g a ją  się 
re w iz j i  p rz e s ta rz a ły c h  n o rm .

R O M A N  JU R Y S : O m iło śc i 
o jc z y z n y  (S z ia k a m i p rz y ja ź  
n i).

W . S T IE P A N O W , Sekretär?, e - 
g z e k u ty w y  p a r ty jn e j I I  Pań 
s tw o w e j F a b ry k i  Łożysk  w  
M o s k w ie : Ja k  fa b ry c z n a  o r 
g a n iza c ja  p a r ty jn a  k o n t ro lu  
jn  d z ia ła ln o ść  a d m in is t ra c ji.

K R Y S T Y N A  D Ą B R O W S K A : 
G d y  życ ie  w yprze d za  p la n .

V I  E TN  A M  CZ YC Y  K R Z Y Ż U 
J Ą  P L A N Y  M O C H A .

P A Ń S T W O  W A T Y K A Ń S K IE .
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Gigantyczne budowle triumfem 
twórcze] pracy i pokojowej polityki 

Związku Radzieckiego
(d) M O S K W A  (PAP). Wołga, 

A m u  D a ria , K a ra  K um , D n iepr—  
oto nazw y geograficzne, k tó re  
dz ię k i h is to rycznym  decyzjom  
rządu radzieckiego, o podjęciu 
b u do w y  o lb rzym ich  e le k tro w n i 
w odnych  i  gigantycznego syste
m u  kana łów  nabra ły  obecnie no 
w e j w ym o w y, sym bolizu jąc ju 
trze jszy  dzień narodu radziec
kiego, opanowanie s ił p rzy ro 
d y  i  postaw ienia je j na służ
bę ludzkości.

Rzeka D n iepr, k tó re j życio
da jne  w ody podążą dodatko
w y m  k o ry te m  poprzez jez ioro  
Siwasz, prze tną pó łwysep K ry m  
s k i i  spłyną do zatok i K erczeń- 
sk ie j w  punkcie  zetkn ięcia  się 
m orza Czarnego z A zow skim — 
zm ien i ca łkow ic ie  mapę U k ra i
n y  i  K ry m u . Na całe j trasie  
przysz łych kana łów  po łu dn io - 
w o -u k ra iń sk ie g o  i  pó łnocno- 
krym sk iego , k tó re  przebiegać bę 
dą przez gęsto zaludnione ob
szary, m ieszkańcy w s i i  m iast 
m an ifes tu ją  na masowych* w ie
cach i  zebraniach swoją 
wdzięczność d la  P a r t ii i  Rządu 
za ten now y prze jaw  tro s k i o 
dobro  ludu .

Z  fa b ry k , kołchozów  i  sow- 
chozów, z m iast i  os ied li ro 

botn iczych n a p ływ a ją  maso
w o zgłoszenia od osób, p rag
nących wziąć bezpośredni u -  
dz ia ł w  pracach na now ych b u 
dow lach.

P ro jektow ana na stepach U -  
k ra in y  budowa kan a łów  i  e lek
tro w n i w yw o ła ła  o lb rzym i entu 
zjazm  wśród ludności całej Re
p u b lik i. M asy pracujące U k ra i
ny żyw o reagu ją na śm ia ły  no
w a to rs k i ch a ra k te r p ro je k tó w , 
dz ięk i k tó ry m  obok starego ko 
ry ta  P n iep ru , powstanie no
w a odnoga te j rzek i, obok D n ie - 
progesu wzniesiona zostanie 
nowa potężna e le k tro w n ia  w od
na w  Kachowce.

G igantyczne budow le  nazwa
ne przez naród bu do w la m i s ta li 
now sk im i, zna jd u ją  się ró w 
nież w  cen trum  uw ag i ca łe j p ra 
sy.

„P ra w d a “  w e w stępnym  a rty  
ku le  podkreśla, że pokojowa, 
tw órcza praca lu d z i radzieck ich  
nabiera jeszcze w iększe j w ym o
w y  na tle  agresyw nej p o lity k i 
pańs tw  kap ita lis tycznych . „P o 
stępowa ludzkość —  pisze dzień 
n ik  —  w id z i w  budow lach ra 
dz ieck ich t r iu m f  tw ó rcze j p racy 
i  poko jow e j p o lity k i rządu  ra 
dzieckiego. P ozytyw na praca

rządu radzieckiego to  w span ia ły  
p rzyk ła d  i  źród ło  na tchn ien ia  
d la  w szystk ich  b o jo w n ikó w  o po 
kó j. B ud ow n ic tw o  h yd ro  -  ener
getyczne, podejm owane w  Z w iąż 
k u  R adzieckim , to  p raw dziw e 
św ięto uczciw ych lu d z i na całe j 
k u l i  z iem skie j. W  od różn ien iu  od 
postępowej prasy, reakcy jne  
d z ien n ik i bu rżuazy jne  u s iłu ją  
pom inąć m ilczen iem  pokojowe 
bu do w n ic tw o  w  ZSRR. D z ienn i
k i  te u s iłu ją  u k ry ć  przed naro
dam i p raw dę o pracach nad 
przeobrażeniem  p rzy ro dy  w  
ZSRR. B o ją  się one te j p raw dy. 
Im p e ria liś c i am erykańsko -  an
gie lscy u s iłu ją  za wszelką ce
nę n ie  dopuścić do tego, by  na 
rod y  dow iedz ia ły  się o sukce
sach pokojowego budow n ic tw a  
w  Z w ią zku  Radzieckim . Jednak
że p ra w d y  n ie  m ożna zataić. 
P raw da o h is to rycznych  sukce
sach i  o boha te rsk ie j p racy lu 
dzi radz ieck ich  dociera do sze
ro k ich  mas we w szystk ich  k ra 
jach św ia ta “ .

„N a ro d y  całego św ia ta  z m i
łością i  nadzie ją  k ie ru ją  swe 
spo jrzenia k u  w ie lk ie m u  K ra jo 
w i Rad, k u  genia lnem u budow 
niczem u kom un izm u —  Józefo
w i S ta lin o w i“  —  pisze w  zakoń
czeniu „P ra w d a ".

Zgromadzenie Ogólne IN Z zatwierdziło 
bezprawny mandat 

klik i kuomintangowskiej
(f) N. JORK (PAP). W sobotę 23 września odbyło się ko

lejne posiedzenie plenarne Zgromadzenia Narodów Zjedno
czonych. Przewodniczący Komisji Mandatowej delegat bel
gijski Nisseau odczytał sprawozdanie Komisji.

M ów iąc o m andatach przed
s ta w ic ie li k l i k i  kuom in tangow 
sk ie j Nisseau zaznaczył, że de
legacja  radziecka wysunęła
'yn iosek uznania m andatów  de- 
l  ■■gacji kuo m in ta ngo w sk ie j za 
nieważne. K om is ja  — pow ie
dz ia ł Nisseau — odrzuciła  w n io 
sek radz ieck i 6 głosam i prze
c iw k o  2 p rzy  w s trzym an iu  się 
od głosu reszty cz łonków  K o 
m is j i i  postanow iła  dopuścić 
p rzeds taw ic ie li K uom in tangu  
do obrad na p raw ach rów nych  
z  in n y m i de legatam i dopóki nie 
za jdą zm iany. Nisseau ozna jm ił 
Zgrom adzeniu NZ, że delegacja 
radziecka o k re ś liła  tę decyzję 
K o m is ji M anda tow e j ja ko  n ie 
słuszną i  bezprawną.

Po odczytan iu  sprawozdania 
przez delegata B e lg ii delegat 
radz ieck i M a lik  za łożył pro test 
p rzeciw  decyz ji K o m is ji M an
da tow e j, uznającej pe łnom oc-. 
n ic tw a  delegatów  k l i k i  kuo m in 
tangow skie j. K o m is ja  M anda
tow a  — pow iedz ia ł M a lik  —  u - 
znała pe łnom ocn ictw a g rupy  
kuom in tangow sk ie j, k tó ra  uzu r
p u je  praw a de legacji ch ińsk ie j, 
lecz n ie  rep rezen tu je  C hin. K o 
m is ja  n ie  w z ię ła  pod uwagę sy
tu a c ji w  Chinach i  okoliczności, 
k tó re  un iew ażn ia ją  w szystkie  
m anda ty  w ydane przez n ie re - 
p rezen tu jący C h in  reż im  Czang 
K ai-szeka. Zw iązek Radziecki 
uważa decyzję K o m is ji M anda
to w e j za decyzję niesłuszną i  
bezprawną i  s tw ierdza, żę m an
da ty  kuom in tangow ców  są n ie 
ważne. W  k o n k lu z ji M a lik  o- 
św iadczyl, że delegacja Z w iąz
k u  Radzieckiego będzie głoso
w a ła  p rzec iw ko  zatw ierdzen iu  
sprawozdania K o m is ji M anda
tow e j.

Delegat R e p u b lik i C h ile  San- 
ta -C ru z  u s iło w a ł b ro n ić  decyzji 
K o m is ji M andatow ej.

Delegat P o lsk i D ro ho jow sk i 
odpow iedzia ł de legatow i Chile, 
podkreśla jąc, że K om is ja  M an
datow a spełnia zasadniczo w aż
ne obow iązki, lecz ty m  razem 
obow iązków  swych n ie  spełn iła . 
N ie  spe łn iła  ona sw ych obow iąz

ków , dlatego, że uznała za 
„m a n d a ty “  to , co na p isa li sam i 
d la  siebie ludz ie  n ie  reprezen
tu ją c y  n ikogo. Delegat P o lsk i 
w ezw a ł Zgrom adzenie N Z  do 
odrzucenia sprawozdania K o 
m is j i M andatow ej.

Delegat B ia ło ru s k ie j S oc ja li
stycznej R e p u b lik i Radzieckie j 
—  Skorobogaty rów n ież  w ezw ał 
Zgrom adzenie do odrzucenia 
sprawozdania K o m is ji M anda
tow e j. P o d k re ś lił on, że K o 
m is ja  M andatow a pogw a łc iła  
suwerenne p ra w a  na rodu  c h iń 
skiego i  dopuściła się obrazy te 
go narodu.

Delegat k l i k i  ku o m in ta ngo w 
sk ie j Tsiang T in - fu  w yg ło s ił 
przem ów ien ie, w  k tó ry m  us iło 
w a ł odeprzeć a rgum en ty  przed
s ta w ic ie li P o lsk i, R e p u b lik i B ia 
ło ru s k ie j i  Z w ią zku  R adzieckie
go-
.3. Następnie puszczona została w  
ruch  am erykańska „m aszyna do 
glosowania“ . Na w n iosek prze
wodniczącego Zgrom adzenia En 
tezam  zaproponował przeprow a 
dzenie g łosowania nad w n io 
skiem  radz ieck im , dom agającym  
się uznania m andatów  przedsta 
w ic ie li K uo m in ta ng u  za n iew aż
ne.

Za w n iosk iem  radz ieck im  pa
d ło  6 g łosów; p rzec iw ko  41, a 
trz y  delegacje w s trzym a ły  się 
od głosu.

Następnie Zgrom adzenie prze 
p row adz iło  d rug ie  głosowanie, w  
k tó ry m  41 głosam i p rzec iw ko  5 
p rzy  je d n ym  delegacie w s trz y 
m u jącym  się od głosu za tw ie r
dz iło  sprawozdanie K o m is ji M an 
datow e j.

Debata ogólna
Zgrom adzenie pod ję ło  następ 

n ie  na now o debatę ogólną.
P rzedstaw ic ie l H o la n d ii S tilc- 

k e r popa rł w szystk ie  w n io sk i a- 
m erykańsk ie , u trz y m u ją c  swe 
przem ów ien ie w  ton ie, w zorow a 
nym  ja k  na jd o k ła d n ie j na prze
m ów ien iu  delegata U S A  Ache- 
sona.

I  ta k  S tik k e r  ośw iadczył, że 
ap robu je  agresję am erykańską

w  K o re i, ja k  rów n ie ż  n ie lega l
ną decyzję R ady Bezpieczeń
stw a w  spraw ie  koreańskie j. 
U trz y m y w a ł on, że Zw iązek Ra
dziecki „p a ra liż u je “  rzekom o 
dyskusje nad sprawą koreańską 
w  Radzie Bezpieczeństwa, po
n iew aż domaga się udz ia łu  w  
obradach p rzedstaw ic ie la  C h iń 
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j. S t ik 
k e r us iło w a ł udow odnić, że go
rączkow e p rzygo tow an ia  w o jen 
ne prowadzone przez agresyw 
n y  b lo k  pańs tw  północno -  a tlan  
ty c k ic h  są rzekom o je dyn ie  środ
k a m i „zb iorow ego bezpieczeń
s tw a“ . Przechodząc do zagad
n ień gospodarczych S tik k e r w y 
chw a la ł narzędzie u ja rzm ie n ia  
k ra jó w  E u ro py  zachodniej 
przez im p e ria lizm  am erykańsk i 
ja k im i są p lan  M arsh a lla  i  p lan  
Schumana.

Delegat R e p u b lik i C h ili js k ie j 
S an ta -C ruz ośw iadczył, że prze
m ów ien ia  W yszyńskiego i  Ache- 
sona będą s ta n o w iły  n ie w ą tp li
w ie  g łó w n y  tem at dalszej de
ba ty  w  Zgrom adzenju . N. Z. 
O św iadczył on, że so lida ryzu je  
się ca łkow ic ie  ze s tanow isk iem  
am erykańsk im  i  dopuścił się sze 
regu oszczerczych a taków  prze
c iw ko  Z w ią z k o w i Radzieckiem u.

N astępny m ówca, delegat Bel 
g ii van  Zeeland s tw ie rd z ił, że 
przedstaw ic ie l Z w ią zku  Radziec 
kiego, W yszyńsk i z w ró c ił się do 
Zgrom adzenia N. Z. z przekony 
w a jącym  apelem, p roponu jąc 
w spólną p o lity k ę  rozb ro jen ia  i  
w spó lny  w y s iłe k  w ie lk ic h  m o
carstw , zm ie rza jący do obrony 
pokoju.

W iększą jednakże część swe
go p rzem ów ien ia  van Zeeland 
pośw ięc ił p rób ie  u sp raw ied liw ię  
n ia  poparcia udzie lanego przez 
B elg ię  propozycjom  am erykań
skim . P op ie ra jąc propozycje  a- 
m erykańskie , van  Zeeland 
p rzyzna ł jednocześnie, że n ie  
można n ie  uznać słuszności 
ośw iadczenia W yszyńskiego na 
tem at decydu jące j r o l i  w ie lk ic h  
m ocarstw  w  dziele zabezpiecze
n ia  pokoju.

Po p rzem ów ien iu  van Zeelan- 
da posiedzenie zostało zam kn ię
te, a następne posiedzenie p le 
narne Zgrom adzenia N. Z. w y 
znaczono na pon iedzia łek 25 
września.

KP W ielkie] Brytanii wzywa masy 
pracujące do zjednoczenia 

w walce o pokój
Przemówienie Harry Pollitla w 30 rocznicę powstania Brytyjskiej

Partii Komunistycznej
(a) LONDYN (PAP). W niedzielę 24 września odbyła się 

w sali „Empress Hall“ wielka uroczystość dla uczczenia 
30 rocznicy założenia Brytyjskiej Partii Komunistycznej.

W uroczystości wzięły udział liczne rzesze robotników bry 
tyjskich. Przybyli także założyciele Partii z czterema człon
kami pierwszego Komitetu Centralnego: Harry Pollittem,
Williamem Gallacherem, Palme Duttem i Robertem Stewar
tem na czele.

S ekre tarz generalny, H a rry  
P o llit t ,  w  ośw iadczeniu sw ym  
na tem at p o lity k i P a r t ii podkre 
ś lił,  że podżegacze w o jen n i na 
ca łym  św iecie wzm agają p rzy 
go tow ania  do now e j agresji. 
W sku tek  s ilne j pres ji, w yw ie ra  
n e j przez am erykańskie  ko ła  
rządzące na rząd b ry ty js k i,  A n 
g lia  jes t coraz ba rdz ie j wciąga
na do zbrodn iczych p lanów  im 
p e ria lis tycznych  agresorów.

B ry ty js k a  k lasa pracująca 
m us i zacieśnić jedność z m iędzy 
na rod ow ym  ruchem  ro b o tn i
czym, by  udarem nić  zbrodnicze 
p la n y  podżegaczy w o jennych  — 
po w ie d z ia ł P o llit t .

Is tn ie ją  nam acalne dowody 
opanow yw an ia  W ie lk ie j B ry 
ta n ii przez im p e ria liz m  am ery
kań sk i; S tany  Zjednoczone za
kazu ją  A n g li i prow adzen ia han 
d lu  z in n y m i narodam i, m im o 
że hande l ten  przynos i A n g lii 
ko rzyśc i i  p rzyczyn ia  się do za
żegnania w ie lu  trudnośc i gospo 
darczych; na jw iększe  lo tn iska  
angie lskie  zosta ły obsadzone

przez am erykańskie  s iły  zb ro j
ne, co oznacza, że p ią ta  k o lu 
m na Im p e ria lis tó w  ob ję ła  kon 
tro lę  nad na jw a żn ie jszym i o- 
środkam i s tra teg icznym i k ra ju ;  
b ry ty js k ie  lo tn ic tw o , m a ry n a r
ka  i  s iły  lądow e na D a lek im  
Wschodzie oddane zosta ły pod 
dow ództw o podżegacza w o je n 
nego, M ac A r th u ra ; w iadom o 
powszechnie, że W ie lka  B ry ta 
n ia  zmuszona została do w zm o
żenia sw ych zbro jeń w  rozm ia 
rach, k tó re  narażą je j gospodar 
kę narodow ą na w ie lk ie  s tra ty .

B ry ty js k a  P a rtia  K o m u n is ty 
czna w zyw a klasę pracującą do 
zjednoczenia się d la  w a lk i prze
c iw ko  przed łużen iu  s łużby w o j
skow ej, do w a lk i o odw o łan ie 
w o jsk  b ry ty js k ic h  z M a la jó w  i 
K o re i, do w a lk i o dopuszczenie 
przedstaw ic ie li C h ińsk ie j R epu
b l ik i  Ludow e j do O rgan izac ji 
N arodów  Zjednoczonych. Ro
bo tn icy  b ry ty js c y  p o w in n i do
magać się rozpoczęcia nowych 
p e rtra k ta c ji hand low ych  przez 
W ie lką  B ry ta n ię  ze Z w iązk iem

Radzieckim , k ra ja m i dem okra
c j i  lu do w e j i  C h inam i L u d o w y
m i.

Jednocześnie wszyscy uczci
w i A n g lic y  m a ją  obow iązek o- 
kazania wszechstronnego popar
cia I I  Ś w ia tow em u Kongresow i 
O brońców  P oko ju , k tó ry  odbę
dzie się w  po łow ie  lis topada w  
S he ffie ld .

M u s im y  ze zdw ojoną energią 
prow adzić  kam pan ię  zb ieran ia  
podpisów pod apelem, domaga
ją cym  się zakazu b ro n i atom o
w e j i  p ię tn u ją cym  ja k o  zbrod
n ia rzy  w o jennych  tych , k tó rz y  
by  p ie rw s i b ro n i te j uży li.

Zasoby W ie lk ie j B ry ta n ii m u 
szą być użyte n ie  do p rzygoto
w y w a n ia  now e j w o jn y , lecz do 
pokojowego budow n ic tw a

P a rtia  K om un is tyczna  będzie 
da le j konsekw entn ie  w a lczy ła  o 
podw yżkę p łac robo tn iczych  i o 
ograniczenie o lb rzym ich  zysków 
ka p ita lis tó w . P a rtia  K om u n is ty  
czna będzie nadal p row adziła  
kam panię re k ru ta c y jn ą  do zw ią 
zków  zawodowych. P a rtia  K o 
m unistyczna ostrzega, że a tak i, 
ja k ie  się p rzec iw ko  n ie j obecnie 
pode jm uje, są w ym ierzone w  
całą klasę pracującą. H is to r ia  
uczy, że u k ry ty m  celem każde
go a taku  p rzec iw  bo jo w ym  od
dzia łom  i aw angardzie k lasy ro 
botn icze j jes t zawsze zamach na 
p ra w a  i poziom  życia ca łe j k la 
sy pracu jące j.

Przedstawiciele młodzieży 
demokratycznej 32 krajów  

w Pekinie
(f) P E K IN  (PAP). W  d n iu  23 

bm. p rzyb y ła  do P ek inu  dele
gacja Ś w ia tow e j F ede rac ji M ło  
dzieży D em okratycznej, rep re 
zentująca 32 k ra je . Delegacja 
p rzyb y ła  celem w zięc ia  udz ia łu  
w  uroczystościach obchodu 
p ierw sze j roczn icy u tw orzen ia  
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j.

Na p lacu przed dw orcem  cen 
tra ln y m  P ek inu  od by ł się w ie 
lo tys ięczny w iec. W  im ie n iu  de 
łegac ji w y g ło s ił przem ów ien ie

je j przewodniczący, E nrico  Boc- 
cara, następnie p rzem aw ia ł prze 
wodn iczący de legacji radzie
ck ie j —  Sem iczastnyj.

W  im ie n iu  m łodzieży całego 
Z w ią zku  Radzieckiego i  je j 
aw angardy —  m łodzieży kom - 
som olskie j Sem iczastnyj prze
kaza ł p rzedstaw ic ie lom  bohater 
sk ie j m łodzieży ch ińsk ie j b ra 
te rsk ie  pozdrow ien ia  i  życzenia 
dalszych sukcesów na drodze 
do bu dow y now ych Chin.

Kołchoźnicy radzieccy z wizytą 
na Węgrzech

(f) B U D A P E S Z T  (PAP). Na 
zaproszenie węgierskiego m in i
s tra  ro ln ic tw a  p rzyb y ła  w  n ie 
dzielę w ieczorem  do Budapesz
tu  52-osobowa delegacja k o ł

choźn ików  radz ieck ich  z U k ra i
ny. Na czele de legacji sto i czło
nek R ady N a jw yższe j U k ra iń 
sk ie j S oc ja lis tyczne j R e p u b lik i 
R adz ieck ie j —  Popowicz.

Na w ielkim  wiecu lud Paryża 
stanowczo zaprotestował przeciw  

przygotowaniom wojennym
(a) G E N E W A  (PAP). Z  P aryża 

donoszą, że w  niedzie lę  24 wrześ 
n ia  na s tad ion ie  B u ffa lo  odby ł 
się w ie lk i w iec, zorganizow any 
przez Powszechną K onfederację  
P racy (CGT), P a rtię  K o m u n i
styczną, Z w iązek F rancusk ie j 
M łodz ieży R epub likańsk ie j i  Re 
p u b lik a ń s k i Zw iązek b. K o m 
ba tan tów  na znak pro testu  prze
c iw ko  p rzed łużen iu  do 18 m ie 
sięcy s łużby w o jskow e j we 
F ra n c ji.

Sekre tarz genera lny zrzesze
n ia  zw. zaw. okręgu p a rysk ie 
go Eugene H e n a ff w yg ło s ił 
przem ów ien ie, w  k tó ry m  s tw ie r 
dz ił, że rząd fra n cu sk i wzmaga 
na rozkaz im p e ria lis tó w  am ery
kańsk ich  przygo tow an ia  do a - 
g resyw nej w o jn y  i  p rzy  pom o
cy zdradzieck ich roz łam ow ych 
am erykańsk ich  zw iązków  zawo
dow ych zam ierza rozpocząć a k 
c ję  rep resy jną  w  stosunku do 
Powszechnej K on fe d e ra c ji P ra 
cy (CGT). Jednocześnie reakc ja

francuska domaga się zakazu 
dz ia ła lności P a r t i i K om un is tycz 
nej.

„N ie ch  francu sk ie  ko ła  rzą 
dzące pam ię ta ją  —  pow iedz ia ł 
H e n a ff —  że m am y obecnie ro k  
1950 a n ie  ro k  1939, k ie d y  D a la 
d ie r zakazał dz ia ła lności P a r t ii 
K om un is tyczne j. Dziś francus
k ie  m asy pracujące b io rą  czyn
n y  ud z ia ł w  w a lce o pokó j. Do
wodem  tego je s t 2,5 m iln . pod
p isów  zebranych pod apelem 
sztokho lm skim  w  sam ym  okrę 
gu p a rysk im .“

P rzem ów ien ie  na w iecu  w y 
g łos ił rów n ież  sekre tarz gene
ra ln y  F rancusk ie j P a r t i i K o m u 
n is tyczne j M au rice  Thorez.

U czestn icy w iecu  u c h w a lil i 
jednom yśln ie  rezo luc ję  p ro te 
stu jącą p rzec iw ko  prowadzonej 
przez rząd p o lityce  p rzygo to 
w ań  do w o jn y  agresyw nej oraz 
p rze c iw  przed łużen iu  służby 
w o jskow e j do 18 m iesięcy.

Chłopi włoscy zajmują pola 
obszarników

(f> R Z Y M  (PAP). W  szeregu 
p ro w in c ji S y c y lii rozpoczęło się 
w  zw iązku  z okresem  jes ien
nych  siew ów  za jm ow anie  ob- 
szarniczych pó l przez bezro l
nych  - i  i  ro b o tn ikó w  ro lnych . 
Dzie lenie obszarniczej z iem i m ia  
ło  m ie jsce w  p ro w in c ji Enna i 
p ro w in c ji A g rid ie n to .

P ism o „U n ita “  donosi, że w ie 
lo tysięczne t łu m y  ch łopów  w y 
szły na stojące ugorem  po la ob - 
szarnicze w  p ro w in c ji Palerm o. 
P o lic ja  darem nie us iłow a ła  spę
dzić ch łopów  z za ję te j przez 
n ich  ziem i.

Rów nież i  z pó łnocnych 
W łoch nadchodzą w iadom ości o 
n iepoko jach w śród  ludności 
w ie jsk ie j. W  p ro w in c ji P avia  
od szeregu d n i trw a  s tra jk  ro 
b o tn ik ó w  pó l ryżow ych , na 
znak pro testu  p rzec iw ko  us iło 
w a n iom  obniżenia p łacy i  zw o l
n ien ia  przez obszarn ików  1.300 
ro b o tn ik ó w  ro lnych . O bszarn i
cy w e zw a li po lic ję , k tó ra  doko- 
n y w u je  aresztowań w śród  s tra j 
ku jących  i  sprow adziła  ła m i
s tra jkó w .

W  p ro w in c ji N ovara  odby ł 
się 24-godzinny s tra jk  ro b o tn i
k ó w  ro lnych .

Z frontu wojennych przygotowań 
imperialistów

(f) N O W Y  JO R K  iP A P ). —  W  
N ow ym  Jo rku  zostały zakoń
czone ob rady m in is tró w  spraw  
zagranicznych i  m in is tró w  obro 
n y  na rodow e j USA, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  F ra n c ji. W edług agen 
c j i  U n ite d  Press, podczas obrad 
n ie  osiągnięto zgody w  spraw ie 
uzb ro jen ia  N iem iec zachod
n ich .

(f) M O S K W A  (PAP). W edług

doniesienia agencji TASS z Syd 
ney, p re m ie r a u s tra li js k i M en - 
zies, zapow iedzia ł w  sw ym  prze 
m ów ien iu  przez rad io , że w  p rzy  
szłości au s tra lijs ka  a rm ia  reg u 
la rn a  i  w o jska  rezerwow e będą 
m us ia ły  w  razie po trzeby pe ł
n ić  służbę w  różnych  m ie jscach 
g lobu ziemskiego, a n ie  ty lk o  na 
te ry to r iu m  A u s tra lii,  ja k  to  
p rze w id u je  konsty tuc ja .

Oszukańczy m anewr Trumana
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). —  

P rezydent T rum an  za łoży ł veto 
p rzec iw ko  tzw . ustaw ie  M c C ar
reña, uchw a lone j przez Izbę 
Reprezentantów, a dom agającej 
się w prow adzenia faszystow 
sk ich  m etod p rzec iw ko  o rgan i
zacjom  i  osobom postępowym  
w  USA.

K ro k  T rum ana został jednak  
zdem askowany przez dem okra
tyczne ko la  W aszyngtonu ja k o  
m anew r po lityczn y  wobec sze
ro k ie j o p in ii i  w yborców , T ru 
m an bow iem  n iczym  nie  ry z y 
k o w a ł s taw ia jąc  veto, wiedząc, 
że Kongres na pewno p ro je k t 
za tw ierdz i.

O bserw atorzy p o lity c z n i p rz y 
pom ina ją , że T rum an  ju ż  raz u - 
c ieka l się do podobnego m anew -

ru , zakładając veto p rzeciw ko 
ustaw ie  T a fta -H a rt le y ‘a. K o n 
gres m im o  veta prezydenta —  
ustaw ę za tw ie rdz ił.

W  p iśm ie do Kongresu, T ru 
m an przyznał, że p ro je k t usta
w y  je s t bezprawny, uzasadnił 
je d n a k  swoje veto tym , że u -  
stawa może przysporzyć rządo
w i w ięce j k ło po tó w  n iż  korzyści.

Po złożeniu przez T rum ana 
veta, Izba Reprezentantów  od
rzu c iła  je  286 głosam i p rzec iw ko  
48. Rów nież i  w  Senacie veto 
zostało odrzucone 57 głosam i 
p rzec iw ko  10.

W  ta k i w ięc sposób reakcy jna  
ustaw a p rzeciw ko postępow i i  
de m okra c ji w  U S A  weszła w  
życie. ,

Intelektualiści greccy popierają  
apel sztokholmski

(a) S O F IA  (PAP). — Pismo 
greckie  „D e m o kra tiko s " ogłosiło 
l is t  o tw a rty , podp isany przez 
na jw yb itn ie jszych  in te le k tu a li
s tów  greckich. W  p iśm ie tym  
przedstaw ic ie le  in te lig e n c ji, sztu

k i i  na u k i g reck ie j oświadczają, 
że p rzy łącza ją  się ca łkow ic ie  do 
apelu sztokholm skiego. Pod l i 
stem w id n ie ją  podp isy w ie lu  
greck ich  p isarzy, poetów, h i
s to ryków , a rtys tó w  i filo logów .

W ładze okupacyjne zachodniego 
Berlina uniemożliwiają ludności 

nabywanie towarów  
w strefie wschodniej

(f) B E R L IN  (PAP). A gencja 
A D N  podaje, że u kom endan
ta am erykańsk ie j s tre fy  okupa
cy jn e j B e rlina , generała T a y lo 
ra , odbyła  się narada z przed
s taw ic ie lam i zachodnio -  b e r
lińsk iego  m ag is tra tu , p ra w ico w y  
mi działaczami związkowymi i

p o lic ją  w  spraw ie  przeszkodze
n ia  ludnośc i zachodnich s tre f 
B e rlin a  w  czyn ien iu  zakupów  
w  s tre fie  w schodnie j.

U chw alono pow iększenie lic z 
b y  p o lic ji,  kon fiska tę  znalezio
nych  to w a ró w  i  wzm ocnienie 
s traży  na granicach s tre f.

Kołchoźnicy radzieccy zapoznają się 
z pracą i osiągnięciami chłopów 

robotników rolnych i przemysłowych
(f) Przebywający w Polsce radzieccy kołchoźnicy zapozna

ją się w dalszym ciągu z pracą i osiągnięciami chłopów, ro
botników rolnych i przemysłowych oraz z działalnością rol
niczych ośrodków naukowych, witani wszędzie gorąco przez 
społeczeństwo polskie.

N a do ln ym  Ś ląsku grupa ra 
dz ieck ich gości zw iedz iła  osta t
n io  zak łady doświadczalne ho
d o w li roś lin , szereg spó łdz ie ln i 
p ro du kcy jnych , P G R -ów  i  za
k ła d ó w  przem ysłow ych.

W  zakładach dośw iadczalnych 
h o do w li ro ś lin  U n iw e rsy te tu  i  
P o lite c h n ik i W roc ła w sk ie j w  
P iastow ie, ko łchoźn ików  p rz y 
w ita l i  serdecznie pro fesorow ie  
i  p racow n icy  n a u ko w i w yd z ia łu  
ro ln iczego U n iw e rsy te tu  i  P o li
te c h n ik i we W ro c ła w iu  z dzie
kanem  p ro f. T o łpą  na czele oraz 
lic z n i ch łop i i  p rzodow n icy p ra 
cy z P iastowa.

E ntuzjastyczne p rzy jęc ie  zgo
to w a li radz ieck im  reko rdz is tom  
zb io rów  i  h o do w li członkow ie  
n iedawno założonej spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j w  Strugach, gdzie 
goście zapoznali ch łopów  z 
p rzodu jącym i m etodam i hodo
w l i  k ró w , s tosowanym i w  k o ł

chozach ZSRR. W  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j W ilczkó w  pow. 
Środa Śląska, poby t radz ieck ich  
ko łchoźn ików  zam ien ił się w  
naradę techniczną, w  czasie 
k tó re j goście u d z ie lili gospoda
rzom  w ie lu  cennych ra d  i  w ska
zówek.

K o łchoźn icy  od w ie d z ili ró w 
nież g ó rn ikó w  z ko p a ln i „B o 
les ław  C h ro b ry “ . S po tkanie to 
b y ło  gorącą m an ifes tac ją  gór
n ik ó w  i ch łopów  z oko licznych 
w iosek na rzecz p rzy ja źn i po l
sko-radz ieck ie j. P rzem ów ienia 
gości, k tó rz y  przekaza li g ó rn i
kom  i  chłopom  serdeczne po
zdrow ien ia  od lu d u  pracujące
go Z w ią zku  Radzieckiego, prze
ryw ane  b y ły  w ie lo k ro tn ie  skan
dow anym i o k rzyka m i „S ta lin  —  
— B ie ru t —  P o kó j!“

*
W  d ru g im  d n iu  po b y tu  na te 

ren ie  w o j. krakow sk iego , g ru 

pa ko łchoźn ików  radz ieck ich  
zw iedziła  Nową H u tę  oraz za
b y tk i h is to ryczne i dom  k u ltu 
r y  w  K rako w ie . W godzinach 
popo łudn iow ych w  sa li p rezy
d ium  M ie js k ie j Rady N arodo
w e j odbyło  się spotkanie ra 
dzieckich gości z p rzo do w n ika 
m i pracy, ch łopam i i  działacza
m i społecznymi.

*
In n a  grupa radz ieck ich  k o ł

choźników , serdecznie w ita n a  
przez chłopów , zw iedzała w  
dalszym  ciągu spółdzie ln ie  p ro 
dukcy jne , wsie i  PG R w o j. 
szczecińskiego.

*
W  w o j. rzeszowskim  grupa 

gości radzieckich, baw iąca tam  
ju ż  3-ci dzień, za trzym a ła  się 
w  Jaros ław iu , gdzie m ie jscow a 
ludność zgotowała je j serdecz
ne pow itan ie .

Goście zw iedz ili spó łdz ie ln ię  
p ro d u kcy jn ą  w  W yszatycach 
pow. P rzem yśl oraz w z ię li 
udz ia ł w  naradzie a k ty w u  p a r
t i i  i  s tro n n ic tw  po litycznych  
oraz ZSCh w  Rzeszowie, k tó ra  
zgrom adziła oko ło 500 ch łopów  
i  dzia łaczy gospodarczych.

Robotnicy przemysłu mineralnego 
i skórzanego domagają się zmiany 

dotychczasowych norm pracy
(f) Do licznych głosów, domagających się rewizji dotych

czasowych norm, przyłączyli ostatnio swe żądania robotnicy 
cementowni, pracownicy fabryk futrzarskich i in. Wyka
zują oni, że dla podniesienia wydajności pracy, dla pełniej
szego wykorzystania wszystkich możliwości produkcyjnych, 
konieczne jest wprowadzenie nowych, technicznych mierni
ków pracy.

W  cem entow ni „P o k ó j“  w  Re
jo w cu  sprawę zm iany no rm  
p racy w ysu n ę li rob o tn icy  na 
ogólnym  zebran iu załogi. W  w y 
n ik u  technicznej ana lizy  m oż li
wości p ro du kcy jnych  tzw . p ie 
ców ob ro tow ych  rob o tn icy  w y 
kaza li, że norm ę dobową je d 
nego pieca można zw iększyć co 
n a jm n ie j o 4,4 proc.

Palacz P io tr  Jarosz, k tó ry  w  
przem yśle m in e ra ln ym  p racu je  
ju ż  przeszło 25 la t  ośw iadczył: 
„S ta re  no rm y  są niesłuszne, bo 
n ie  są przystosowane do nowych 
lepszych w a ru n kó w  pracy. Je
stem pewien, że p rzy  na leżyte j 
p ie lęgnac ji p ieców  i  dobre j o r
gan izac ji p racy n ie  ty lk o  w y k o 
nam y nowe no rm y , ale wysoko 
je  przekroczym y“ . Z m iany

n o rm  dom agali się też in n i ro 
bo tn icy  cem entow ni.

*
Jako p ie rw s i w  przem yśle 

skórzanym , zm iany no rm  dom a
ga ją  się rob o tn icy  fa b ry k i fu 
trz a rs k ie j w  K rako w ie .

*
W  dalszym  ciągu n a p ływ a ją  

w iadom ości o now ych w ys tą 
p ien iach m eta low ców , p ragną
cych zrew idow ać dotychczaso
w e no rm y  pracy. W  L u b e lsk ie j 
Fabryce M aszyn R oln iczych od
b y ło  się w  tych  dn iach zebranie 
załogi, na k tó ry m  w ie lu  ro b o t
n ik ó w  w ykaza ło  konieczność 
w prow adzen ia  now ych norm .

Przodownicy pracy oddają swe premie 
na fundusz pomocy 

ofiarom bombardowań w Korei
(d) Wzmożoną pracą, ofiarami pieniężnymi na rzecz ofiar 

barbarzyńskich bombardowań lotnictwa amerykańskiego oraz 
tysiącami protestów manifestuje ludność miast i wsi Polski 
swoją solidarność z bohaterskim ludem Korei.

P rzodow n icy p racy  w  C entra l 
nym  Zarządzie P rzem ysłu  Jed- 
w abn iczo-G a lan te ry jnego  w  Ł o 
dzi z ło ży li nagrodę otrzym aną 
za zw ycięstw o w e współzawod
n ic tw ie  w  łącznej sum ie 50.000 
z ło tych  na pomoc o fia rom  be
s tia lsk ich  bom bardow ań am ery
kańsk ich  w  K ore i.

ca d a li ponadplanową p ro d u k 
c ję  w artośc i ok. 770 tys. z ło 
tych, p rzy  czym  trze j członko
w ie  te j b rygady : S m yków , Ja 
b łoń sk i i  M a lendow sk i osiąg
n ę li 250 proc. norm y.

M łodzieżow e brygady p ro d u k 
cy jne w  zakładach w  O św ięci

m iu , ze Staszczykiem , K o rn a - 
siem  i  L ip o w s k im  na czele, p rą -  
gnąc w y ra z ić  sw ą so lid a rn o ść  
z m iłu ją c y m  pokó j ludem  K o re i 
s k ró c ili o jedną trzecią  czas w y 
konan ia  zadań p ro du kcy jnych .

*
R obo tn icy  legn ick ich  zak ła 

dów  p racy zeb ra li na pomoc dla  
o f ia r  ba rba rzyńsk ich  na lo tów  
lo tn ic tw a  am erykańskiego w  
K o re i 1,450.000 zł.

*
Pod hasłem  pom ocy d la  w a l

czącej K o re i p ra cu ją  Z M P -o w - 
skie ochotnicze b rygady  przy 
budow ie  N ow e j H u ty . Spośród 
k i lk u  tys ięcy Z M P -ow ców , k tó 
rz y  w  ub ieg łą  n iedzie lę  praco
w a li w  N ow ej Hucie, dobrą o r
ganizacją p racy i  je j w yko na 
n iem  w y ró ż n ili się m łodzieżow
cy z A nd rycho w sk ich  Z ak ładów  
Przem ysłu Baw ełnianego i  Pań
s tw ow e j F a b ry k i Maszyn.

*
Z M P -o w cy  41 b rygady  z S ierp

Przedterminowe 
wpłaty na podatek 

gruntowy SFOR
(f) W  dalszym  ciągu n a p ły w a 

ją  m e ld u n k i o p rzed te rm inow e j 
spłacie należności poda tkow ych 
oraz społecznego Funduszu 
Oszczędnościowego R o ln ic tw a  
przez m a ło - i .  ś redn ioro lnych 
chłopów.

O sta tn io  p rzed te rm inow o u re 
g u lo w a li podatek g ru n to w y  i  
SFOR w  100 proc. ch łop i g ro 
m ad: B rzez ink i, P ieką t, G liczyn, 
Ustanów , Żysów ek i  G rudnow o- 
la , pow. gró jeckiego, w o j. w a r 
szawskiego; grom ady L is y  i  L a -
tószki pow. warszawskiego 
M a ry  s in  i  R u d a c z e r n ik ,  pow. 
radzyń3kiego oraz grom ada So
chocin, pow. b łońskiego.

W  spłacie należności podatko
w ych  w  w o j. rzeszowskim  p ierw  
sze m ie jsce za jm u je  pow. ta rno 
brzeski, następnie idą  po w ia ty : 
Jasło, M ie lec, Brzozów, K o lb u 
szowa, Lesk, Rzeszów, Jarosław  
i  P rzew orsk, w  k tó rych  w ie le  
gm in  w yko na ło  swe zobow ią
zania poda tkow e w  100 proc.

M urarze śląscy zdobyli po raz drugi 
„Złotą kielnię”

(d) D z ię k i w span ia łem u roz
w o jo w i w spó łzaw odn ic tw a p ra 
cy i  rac jo n a liza c ji system u prac 
techniczno -  budow lanych  o- 
raz dz ięk i poważnem u obniże
n iu  kosztów  w łasnych , m u ra 
rze śląscy zdoby li po raz d ru g i 
„Z ło tą  k ie ln ię “ , k tó rą  w y ró ż 
n iane są przodu jące w e w spó ł
zaw odnic tw ie  zjednoczenia przea 
s ięb io rs tw  budow lanych.

Uroczystego w ręczenia „Z ło 

te j k ie ln i“  na akadem ii w  Tea
trze  Ś ląsk im  w  K a tow icach  do
konał, p rzedstaw icie lom  zw y 
cięskiego Śląsko -  D ąbrow sk ie 
go Zjednoczenia PPB, dy r. nacz. 
PPB inż. D ub ińsk i.

W  toku  uroczystości p rzodu
jącym  rob o tn ikom  Ś ląsko-D ą
browskiego Z jednoczenia PPB 
wręczono nagrody pieniężne na 
ogólną sumę 360.000 zł.

Kraków  uczcił pamięć 
Stefana Jaracza

(f) K ra k ó w  uczcił w  d n iu  24 
bm. p ia t*  rocznicę śm ie rc i S te
fana Jaracza, odsłonięciem  ta 
b lic y  w m urow ane j w  ścianę 
dom u p rzy  u l. K row od e rsk ie j, 
gdzie w  ro ku  1904 Jaracz sta - 
w ia ł pierwsze k ro k i ak to rsk ie  
w  m ieszczącym się ta m  podów
czas Teatrze Ludow ym .

W  Teatrze im . J. S łow ackie

go odbyła się uroczysta akade
m ia, na k tó rą  p rz y b y li m. in . 
przedstaw ic ie le  p a r t i i  i  p rzo 
dow n icy  pracy.

W yrazem  ho łdu  d la  w ie lk ie 
go a rty s ty  by ła  rów n ież  uchw a
ła, pow zię ta na je d n ym  z o - 
s ta tn ich  posiedzeń M R N  o prze
m ianow an iu  u lic y  Serena F en- 
na na u licę  S tefana Jaracza.

Plenum CK Stronnictwa
Demokratycznego

(f) W  d n iu  24. IX .  b r. obrado
wało P lenum  C entra lnego K orn i 
te tu  S tron n ic tw a  D em okratycz
nego. O bradom  przew odn iczy ł

W icem arszałek Sejm u —  W a
c ła w  B a rc ikow sk i, przewodniczą 
cy CK.

M in. Michejda na inauguracji 
roku szkolnego w Państwowym  

Liceum Felczerskim w Szczecinie
P onadto ch łop i gm iny  In o -  

w łódż, pow. raw sko-m azow iec- 
k i,  w o j. łódzkie , u re gu low a li 
p rzed te rm inow o podatek g ru n 
to w y  i  SFOR w  100 proc.

4 listopada
rozpocznie się 

Węgierski 
Kongres Pokoju

(d) B U D A P E S Z T  (PAP). W ę
g ie rsk i K o m ite t O brońców  Po
k o ju  odbył nadzw yczajne posie 
dzenie, na k tó ry m  postanow ił 
zwołać na dzień 4 lis topada br. 
W ęgiersk i Kongres P oko ju  dla 
dokonania w yb o ru  delegatów 
na I I  Ś w ia tow y  Kongres Po
ko ju .

(f) D n ia  23 bm . odbyła się w  
Szczecinie uroczysta in augura 
c ja  ro k u  szkolnego w  Państwo
w y m  L iceum  Felczerskim . Na 
uroczystość p rz y b y ł m in is te r 
zd row ia  d r Tadeusz M ichejda, 
wyżsi u rzędn icy M in is te rs tw a  
Z drow ia , przedstaw icie le  w ładz 
w o jew ódzk ich , re k to r A ka d e m ii

M edycznej w  Szczecinie p ro f. 
d r  M u rczyń sk i oraz czo łow i 
przodow n icy p racy SPB, k tó rz y  
w  re ko rd o w ym  tem pie  28 dn i 
w y re m o n to w a li 5 gm achów d la  
now e j szkoły.

Na in a u g u ra c ji obecni b y l i 
rów n ież : w icekonsu l ZSRR w  
Szczecinie N ik it in  i  generalny 
konsu l CSR d r  Kan ia .

Spotkanie marynarzy radzieckich 
z robotnikami portowymi Szczecina

(f) P iękną m an ifes tac ją  p rzy 
ja ź n i szczecińskich ro b o tn ikó w  
po rtow ych  z m aryna rzam i ra 
dz ieck im i by ła  im preza pn. 
„P rzodow n icy  naszego po rtu  
przed m ik ro fo n e m “ , zorganizo
wana przez ko lo  T P P -R  p rzy  
Zarządzie P o rtu  wespół z P o l
sk im  Radio. W  im p rez ie  w z ię li

ud z ia ł p rzodow nicy p racy i  ra 
c jona liza to rzy  p o rtu  szczeciń
skiego, zespoły o rk ies tra ln e  P o l
skiego Radia i  Zarządu P ortu , 
chó r Z Z K  oraz a rtyśc i T ea tru  
Współczesnego.

N a konce rt p rz y b y li m a ryn a 
rze radzieckiego s ta tku  „A k a 
de m ik  P a w łó w “ .
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Ż Y C I A  P A R T I I
W  oparciu o aktyw partyjny

Jak powstała sieć szkolenia partyjnego 
w woj. szczecińskim

E gzekutyw a K o m ite tu  W oje
w ódzkiego w  Szczecinie, ocenia 
ją c  w  czerwcu b r. w y n ik i szko
le n ia  pa rty jnego , w y tkn ę ła  b łę
d y  popełn iane w  ub ieg łym  roku  
szkolen iow ym .

Jak ie  to  b y ły  błędy? Przede 
w szys tk im  żyw iołowość w  orga 
n izow a n iu  sieci kursów , p rzy
padkow y często dobór słucha
czy, niedostatecznie przem yśla
ne typow an ie  w yk ładow ców , 
z k tó ry c h  pewna część nie zda
ła  praktycznego egzaminu.

Zalecenia egzekutyw y s ta ły  
Się d la  nas podstawą w  a k c ji 
przygotow ania  nowego ro k u  
szkolenia party jnego , k tó rą  roz 
poczęliśm y ju ż  w  p ierw szych 
m iesiącach lata.

Rozszerza się sieć 
kursów

Przede w szystk im  należało o - 
Pracować p lan  sieci kursów . 
Plan ten w y ła n ia ł się w  toku  
Szerokiej dyskusji.

N a zebraniach podstaw owych 
o rgan izac ji p a rty jn y c h  podsu
m owano w y n ik i szkolenia za 
ro k  ub ieg ły , przeanalizowano 
na jb a rdz ie j typow e błędy. Ze
b ra n ia  te, obsługiw ane przez 
a k ty w  pow ia tow y, ocen iły  p ra 
cę w yk ładow ców , w y n ik i po
szczególnych słuchaczy, określa 
3ąe fo rm y  ich przyszłego szko
lenia.

O m aw ian ie p lanu  przez w ię k  
szy k o le k ty w  towarzyszy, za
p e w n iło  lepszą jego rea lizację .

A k ty w iz a c ja  o rgan izac ji p a r
ty jn y c h  w o kó ł spraw  szkolenio 
w ych  w zm ocn iła  poczucie od
pow iedzia lności za przysz ły  b ieg 
i  pracę kursów .

To b y ł p ie rw szy  etap.
Po dokładne j analiz ie  w y n i

k ó w  zebrań, w  oparc iu  o w y 
tyczne K W  PZPR, K o m ite ty  Po 
w ia tow e  na specja lnych posie
dzeniach egzekutyw  zatw ierdza 
ły  sieć kursów . E gzeku tyw y K P  
za tw ie rdza ły  rów n ież lis ty  uczę 
s in ikó w  grup  sam okształcenio-

'ych i  szkół w ieczorowych.
A na liza  ta, poprzedzona po

ważną pracą pow ia tow ego a k ty  
w u , pozw o liła  un iknąć  w ie lu  
błędów, pope łn ianych w  ub. r.

W eźmy d la  p rzyk ład u  K o m i
te t P ow ia to w y  w  Św inoujściu. 
T ak ie  organizacje p a rty jn e , ja k  
kap ita n a t po rtu , „H y d ro tre s t“  
n ie  b y ły  dotychczas ob ję te szko 
leniem . N ie  w szystkie  rów n ież  
środow iska ryb a k ó w  włączono 
w  u b j^g ły m  ro ku  do szkolenia. 
Obecnie, zorganizowano tam  
ku rs y  I I  stopnia w  Stoczni, ka 
pitanacie  po rtu , zarządzie po r
tu , „H yd ro treśc ie “ . Z ap lanow a
no  ku rs y  masowe w  spółdzie l
n iach ryba ck ich  i  państw ow ych 
przedsięb iorstw ach rybackich . 
O pracowano ponadto m etody 
k o n tro li szkolenia na jednost
kach p ływ ających .

K o m ite t  P ow ia to w y w  S taro
g a rd z ie  uw zg lę dn ił wskazania 
w  spraw ie  organizow ania k u r 
sów w śród ko le ja rzy . Zorganizo 
wano ku rsy  I I  stopnia na ta 
k ich  oddzia łow ych organiza
c jach P K P  ja k : w  oddziale dro 
gowym , ruchu, parow ozow ni. 
W prow adzono tam  starannie 
opracowane k u rs y  zmianowe. 
A k ty w  węzła ko le jow ego w łą 
czony został do g ru py  samo
kszta łceniow ej.

M ożem y przytoczyć w ie le  je 
szcze p rzyk ładów , świadczących 
że organizacje p a rty jn e  w yc ią 
gn ę ły  słuszne w n io s k i z n iedo
ciągnięć p racy szkolen iow ej w  
ub. ro k u  i  dok łada ją  w ie le  sta
rań, aby ich  obecnie un iknąć.

W  ub ie g łym  ro k u  b y ły  w

Szczecinie 32 ku rsy  I I  stopnia 
Obecnie zorganizowano ich 68. 
P rzygotowano ponadto o tw a rc ie  
150 ku rsó w  I  stopnia, 30 g ru p  
sam okszta łceniowych i  5 szkół 
w ieczorow ych (jedna z n ich  spe 
c ja ln ie  d la  a k ty w u  Z M P -o w - 
skiego). G łów ną uwagę zwróco
no na organizację ku rsó w  p rzy  
zakładach p rodukcy jnych .

Czołowy aktyw robotniczy 
na kursach I I  stopnia

Ogólna analiza w skazuje , że 
skład soc ja lny  ku rsó w  w  w o je 
w ództw ie  szczecińskim  je s t w ła  
śc iw y  i  że na ogół zapewniono 
w  szkolen iu ud z ia ł a k ty w u  pod
staw ow ych organ izac ji p a r ty j
nych.

N a kursach  I I  stopnia (bez 
m iasta Szczecina) będzie się szko 
I i ło  1612 słuchaczy, w śród n ich  
sekre ta rzy i  zastępców 208, 
cz łonków  egzekutyw  244, ag i
ta to ró w  478, cz łonków  Z M P  —  
222, cz łonków  ra d  narodow ych 
—  106, cz łonków  ra d  zakłado
w ych  —  144, pre legen tów  —  92.

W  ostatecznym  usta len iu  sk ła 
du słuchaczy poszczególnych 
ku rsów  poważną pomoc okazy
w a li in s tru k to rz y  K W . W raz 
z egzeku tyw am i o rgan izac ji pa r 
ty jn y c h  an a lizow a li oni, czy 
szkoleniem  został ob ję ty  a k ty w  
p a rty jn y , a k ty w  Z M P  i  zw iąz
kow y, czy w łączono do n a u k i 
p rzodow n ików  p racy i  ra c jo n a li
zatorów , czy n ie  om in ię to  ta k ich  
towarzyszy, k tó rz y  ze w zględu 
na rodza j p racy m a ją  trudnośc i 
w  system atycznym  zb ie ran iu  się 
na zajęcia szkoleniowe. Pomoc 
ta  okazała się bardzo potrzebna.

Egzekutyw a K o m ite tu  W o je 
wódzkiego po dkre ś liła  w  oce
n ie  p lanu  sieci ku rsó w  p a r ty j
nych n iezadow ala jący sk ład so
c ja ln y  słuchaczy w  Szczecinie, 
oraz zby t s łaby ud z ia ł a k ty w u  
podstaw ow ych o rgan izac ji p a r
ty jn y c h . K o m ite t m ie js k i posta
n o w ił na posiedzeniu egzekuty
w y  na tychm ias t jeszcze raz 
prze jrzeć w  te ren ie  l is ty  s łucha
czy w  zakładach p rodukcy jnych .

Bezpośrednia pomoc k o m ite 
tom  zakładow ym  w  uzupe łn ia 
n iu  lis t  słuchaczy ak tyw e m  o r
ganizacji p a rty jn y c h  pozw o liła  
w  rezu ltacie  na zw iększenie i lo 
ści tych  słuchaczy o 96 tow a
rzyszy.

O poziomie pracy kursu 
decydują wykładowcy

W  ty m  roku  m us im y ener
g icznie Walczyć o w yso k i 
poziom ideo log iczny kursu. 
W iem y, że o ideolog icznej 
treśc i zajęć decydu je kad ra  
w yk ładow ców , ich  postawa po
lityczn a  oraz stop ień opanowa
nia  te o rii m arks is to w sko -len i
now sk ie j. I  d latego w a lka  o w y 
soki poziom  zajęć sprowadza się 
g łów n ie  do p rzygotow ania  teo
retycznego w yk ładow ców .

W  ob liczu nowego ro k u  szko
leniowego n ie  w o lno  na m  zapo
m inać, że w  ub ie g łym  ro k u  t r a 
f ia ły  się czasami p rzyp ad k i id e 
ologicznego wypaczenia, wsącza
n ia  ideo log ii bu rżuazy jne j bądź 
to przez źle przygotow anych, 
bądź też w rog ich  nam  osobni
ków , k tó rz y  w yko rzys ta li b ra k  
czujności o rgan izac ji p a rty jn y c h  
i  w ś liz n ę li się na stanow iska w y  
kładow ców .

Po I I I  P lenum  K C  p rzys tąp i
liśm y  z całą powagą do p rze j
rzenia sk ładu w yk ładow ców , o- 
raz do oczyszczenia go z elemen
tó w  obcych, niezw iązanych 
z pa rtią . . ,

Obecnie sk ład i  poziom  k a d r

w yk łado w có w  znacznie się po
lepszył w  stosunku do ubiegłego 
roku . Poważnie zw iększyła  się 
ilość  w yk łado w có w  rob o tn ików , 
oraz p ra cow n ikó w  apara tu  p a r
ty jnego  i  sekre ta rzy  o rgan izac ji 
pa rty jn ych .

Z  doświadczeń ubiegłego ro 
k u  w iem y, że z w yk łado w ca m i 
trzeba p row adz ić  system atyczną 
pracę. W  ub ie g łym  ro k u  pomoc 
okazywana przez nas w y k ła d ó w  
com b y ła  niedostateczna. S tąd 
też kad ra  w yk ła d o w có w  by ła  
bardzo p łynna . N a k ró tk o te rm i
now ych sem inariach organizo
w anych  przez K W  zna jd ow a li 
się często ludz ie  p rzypadkow i, 
k tó ry c h  n ie  m ożna b y ło  w y k o 
rzystać w  da lsze j p racy szkole
n iow e j.

Dośw iadczenia te po zw o liły  
na m  w  ty m  ro k u  na un ikn ięc ie  
w ie lu  b łędów . Już w  lip c u  i  
s ie rpn iu  zorganizow ano 3-tygod 
n iow e k u rs y  d la  w yk łado w có w  
ku rsó w  I I  stopnia. Na kursach 
np. p rzy  kom itec ie  w o jew ódz
k im  i  kom . m ie js k im  w  Szcze
c in ie  uczyło  się 234 towarzyszy. 
Z  n ich  za kw a lifiko w a n o  na w y 
k ładow ców  I I  stopnia 145 to w a 
rzyszy.

W  paźdz ie rn iku  p rzew idu jem y 
zorgan izow anie 2 -tygodn iow ych  
ku rsó w  d la  w yk łado w có w  I I  
stopnia w  gm inach i  zespołach. 
W  sześciu pow ia tach  odbyw ają  
się 5-dn iow e sem inaria  d la  w y 
k ładow ców  ku rsó w  masowych.

Szkolenie
sprawą wszystkich 

instancji partyjnych
Rzecz jasna, że zdobytą przez 

w yk łado w có w  w iedzę trzeba bę
dzie system atycznie pogłębiać 
dalszą, n iep rzerw aną pracą, o 
czym  K o m ite ty  P ow ia tow e nie  
mogą a n i na c h w ilę  zapomnieć. 
G łów ną fo rm ą  p rzygotow ania  
w yk łado w có w  będą sem inaria. 
Na ty c h  sem inariach będzie się 
om aw iać zagadnienia ta k  ze 
s trony  teore tycznej, ja k  i  m e
todologicznej.

W  podn iesien iu  poziom u te 
oretycznego w yk łado w có w  po
ważną ro lę  odgryw ać będzie o- 
środek szkolen ia pa rty jnego . 
Będzie on organ izow a ł zb io ro 
w e  konsu ltac je , a poza ty m  bę
dzie in d y w id u a ln ie  pom agał im  
w  pracy szkolen iow ej.

E gzeku tyw a K W  po lec iła  
w zm ocnić trzo n  robo tn iczy  k a 
d ry  w yk łado w có w  przez śm ia łe 
w ysuw an ie  na każdym  ku rs ie  
asystentów  spośród n a jzd o ln ie j 
szych ro b o tn ik ó w  i  ch łopów  
m ało  i  średn ioro lnych .

W alcząc z p łynnośc ią  k a d r 
egzekutyw a K W  pow zię ła  u - 
chw ałę, p rzew idu jącą, że wszel 
k ie  zm iany w yk ładow ców , lu b  
ich  przesunięcie na leży uzgad
n iać z W ydz. P ropagandy K W .

W ykorzys tam y w  ty m  roku  
cenne doświadczenia W KP(b), 
zaznam iając przez k ie ro w n ic tw o  
p a rty jn e  w yk łado w có w  z a k tu 
a ln y m i zagadnieniam i. W  ty m  
ce lu w prow adzam y system atycz 
ną in fo rm a c ję  po lityczną.

Szczecińska w o jew ódzka o r
ganizacja p a rty jn a  w łoży ła  n ie 
m ało w y s iłk u  w  przygotow anie  
i  zorganizow anie nowego ro ku  
szkoleniowego. W ys iłek  ten  po
w in ie n  dać poważne rezu lta ty , 
je ś li stan szkolen ia pa rty jnego  
oraz poziom  ku rsó w  p a rty jn y c h  
będzie sta łą  troską  ca łe j orga
n izac ji, w szystk ich  in s ta n c ji 
p a rty jn ych .

H E L E N A  B K E T S ZN A JD E R  
Zastępca k ie ro w n ik a

W ydz ia łu  P ropagandy K W  
w  Szczecinie

Robotnicy przemysłu metalowego 
i elektrotechnicznego domagają się rewizji

przestarzałych norm
Od czasu om aw ian ia  w  zakła  

dach p racy uchw a ł V  P lenum  
K C  PZPR  i  us taw y o P lan ie  
6 -le tn im , rob o tn icy  przem ysłu  
m etalow ego ze zwiększoną ener 
g ią  p rz y s tą p ili do u ja w n ia n ia  u 
k ry ty c h , n iew yko rzystanych  je 
szcze w  p ro d u k c ji rezerw .

N a jba rdz ie j św iadom i ro b o t
n ic y  —  m eta low cy zdaw a li so
b ie  sprawę, że ogromne m o ż li
wości u ruchom ien ia  ty c h  re 
zerw  leżą w  podniesien iu w y 
da jności pracy. Jednocześnie 
s tw ie rd z ili on i, że przeszkodą 
na drodze do zwiększenia w y d a j 
ności p racy  są przestarzałe ju ż  
norm y.

L ic z n i m eta low cy ud ow o d n ili 
n ierealność obecnie obow iązu
jących  no rm  w  przem yśle m e
ta lo w y m  i  e lektro techn icznym , 
ud ow odn ili, że s ta ły  się one h a 
m ulcem  dalszego w zrostu  w y 
da jności pracy, że szkodzą one 
ro zw o jo w i naszego przem ysłu.

P rzodu jący m eta low cy, a za 
ich  p rzyk ładem  całe zespoły i  
załog i zaczęły domagać się re 
w iz j i  dotychczasowych no rm  i  
w prow adzen ia  norm  now ych , 
k tó re  będą odpowiadać udosko
na lone j technice p ro d u kc ji.

R obotn icy żądający re w iz ji 
no rm  coraz liczn ie j zgłaszali do 
rad  zakładow ych i  Z w ią zku  Za 
wodowego zobow iązania podnie 
sienią dotychczasowej w y d a jn o 
ści pracy.

Nie możemy dopuścić 
do marnotrawstwa

Tow. K łos z Z ak ła dó w  M e
chanicznych w  P ruszkow ie  po
w iedz ia ł: „Stosowane obecnie w  
naszym  oddziale n o rm y  są za
niżone; uważam , że trzeba je  
zrew idować, gdyż m us im y su
m ienn ie  i  w  przyśpieszonym  
tem pie  w ykonyw ać nasze zada
nia, przew idziane w  P lan ie  
6 - le tn im “ .

O to co pow iedzia ła  tow . Teo
dozja Chojnacka z Pafaw agu: 
„Jako  w ie rtaczka  na R W -7 w y 
rab iam  p rzy  w yk o n y w a n iu  k loc  
ków  ham ulcow ych przecię tn ie  
225 proc. norm y. O bow iązująca 
norm a p rze w id u je  na w yko n a 
n ie  200 szt. k lo ckó w  28 godz. 
Tw ie rdzę, że norm a ta  dopusz
cza m arn o traw s tw o  czasu, w y 
noszącego 8 godz., gdyż ła tw o  
można w ykonać 200 szt. k lo c 
kó w  w  ciągu 20 godz. N ie  m o
żemy dopuścić, aby is tn ia ło  ta 
k ie  m a rn o traw s tw o  w tedy, k ie 
dy  budu jem y w  naszym k ra ju  
podstaw y socja lizm u".

Podobne w yp ow ied z i zaw ie
ra ją  w szystk ie  lis ty ,  k tó re  o- 
trz y m a ł Zarząd G łó w n y  Zw . 
Zaw. M eta low ców  od ro b o tn i
k ó w  dom agających się re w iz ji 
norm .

N ierealność obecnych norm  
uw idaczn ia  się z całą ja sk raw o 
ścią na p rzyk ładach, pokazu ją
cych średnie w yko nyw a n ie  norm  
w  poszczególnych gałęziach 
przem ysłu m etalowego. W  w y 
n ik u  w spó łzaw odn ic tw a pracy, 
obejm ującego obecnie p raw ie  
80 proc. w szystk ich  rob o tn i- 
ków -m eta low ców , w  rezultacie 
postępu technicznego i  dzięki

lepszym  m etodom  pracy, po
wszechne przekraczanie no rm  
p rzyb ra ło  w ysokie  rozm iary .

Normy, które trzeba obalić
I  tak , w  ca łym  przem yśle ta 

bo ru  i  sprzętu ko le jow ego śred
n ie  w yro b ie n ie  norm  w  stycz
n iu  br. w yn os iło  140 proc., w  
m a ju  b r. —  155 proc.

M . in . w  Pafawagu średnie 
w yro b ie n ie  no rm y w  styczn iu  
w yn os iło  142 proc., a w  m a ju  —  
153 proc. W  Sanockie j Fabryce 
W agonów kom is ja  składająca 
się z p rzedstaw ic ie li Zarządu 
G łównego Zw . Zaw. M e ta lo w 
ców, ra d y  zakładow ej, organ iza
c j i  p a r ty jn e j i  p rzy  udzia le  
p rzeds taw ic ie li Centra lnego Za
rządu „T asko " i  d y re k c ji fa b ry 
k i s tw ie rdz iła , że 68 proc. rob o t 
n ik ó w  pracu jących na ako rd  
w yko n u je  norm ę pow yże j 150 
proc., zaś ogólnofabryczna śred 
n ia  w yko nyw a n ia  no rm  w ynos i 
169 proc.

W  zakładach podległych Cen
tra ln em u  Z arządow i Przem ysłu 
M etalow ego, średnie w yrob ien ie  
no rm  w  styczniu br. w ynos iło  
142 proc., w  m a ju  —  152 proc., 
a w  poszczególnych fab rykach  
średnia przekracza nawet 171 
proc., ja k  np. w  Zakładach M e
ta lo w ych  W roc ław .

W  Fabryce O brab ia rek w  
P ruszkow ie średnia w ykonan ia  
norm  w  g ru d n iu  ub. r. w ynos i
ła  156 proc., a 10,7 proc. ro b o t
n ik ó w  pracu jących  na akord, 
w yko nyw a ło  tam  norm ę pow y
żej 200 proc.; w  czerwcu śred
n ia  w yro b ie n ia  no rm y w  te j 
fab ryce w ynos iła  ju ż  168 proc., 
a 20 proc. p racujących na akord  
w y ra b ia ło  norm ę pow yże j 200 
proc. p a ru  spośród ro b o tn ikó w  
w yko n u je  norm ę pow yże j 300 
proc.

W  przem yśle budow y maszyn 
ciężkich średnie w yrob ien ie  
norm  w  s tyczn iu  br. w ynos iło  
149 proc., a w  m a ju  br. 157 proc. 
W  zakładzie N r  7 w  K ra ko w ie  
średnie w yro b ie n ie  no rm  w  
czerwcu w ynos iło  164 proc. W

Józef B ie ń
P rzew odn iczący Z arząd u  G łów nego  
Z w ią z k u  Zawodow ego M eta low ców

w ydzia le  m echanicznym  25 proc. 
tow arzyszy w y ra b ia  norm ę po
w yże j 200 proc., w  w ydzia le  
m ostow ni norm ę pow yże j 200 
proc. w y ra b ia  35 proc. ro b o tn i
ków .

Podobnie przedstaw ia się sy
tuac ja  w  zakładach podległych 
C entra lnem u Zarządow i Prze
m ysłu  Okrętowego, gdzie śred
nie  w yro b ie n ie  no rm  w  Stoczni 
G dańskie j w ynos iło  w  m a ju  157 
proc., a w  S tocznf Północnej —  
160 proc.

W  C en tra lnym  Zarządzie -Prze 
m ys lu  M otoryzacyjnego średnie 
w yro b ie n ie  norm  w  m a ju  ró w 
nież w ynos iło  157 proc. W ydz ia ł 
m ontażu w  Ursusie  w yko na ł 
średnio 265 proc. norm .

W  C en tra lnym  Zarządzie Prze 
m ys łu  E lektro technicznego, śred 
n ie  w ykonan ie  no rm  w ynos iło  
w  m a ju  br. 139 proc., a w  Cen
tra ln y m  Zarządzie P rzem ysłu 
W yrobów  M eta low ych  (tzw. ma 
sówka), —  140 proc.

Inicjatywa tow. Botnera
W arto  tu  przytoczyć nastę

pu ją cy  fa k t;  w  Zakładach W y 
tw órczych  Urządzeń Radiowych 
w  D zie rżon iow ie  norm a p rzy  spa 
w a n iu  p u n k to w ym  (7 punktów ) 
w ynos iła  3,3 godz. na 100 sztuk 
elem entów. W  lu ty m  br. spa
wacz tow . B o tne r sam orzutnie 
w y s tą p ił o podwyższenie n o r
m y. B iu ro  K a lk u la c ji zm n ie j
szyło m u czas o 1,2 godz. na 100. 
Obecnie tow . B otner, w y ra b ia  
250 proc. norm y. Tow . B o tn e r 
w y s tą p ił osta tn io pow tórn ie  o 
skrócenie czasu spawania.

Niskie normy 
demobilizują

Inaczej postępu ją n iek tó rzy  
rob o tn icy  w  Ś w idn ick ich  Z a k ła 
dach W ytw órczych  M aszyn 
E lektrycznych . Bardzo zaniżoną 
norm ę —  5 m in . na 1 sztukę, 
pa ra finow an ia  i  fo rm ow an ia

cewek wzbudzeniow ych można 
w ykonać w  ciągu jednego dnia 
w  300 proc. W  ty lu  bow iem  p ro 
centach w yko n u ją  ją  uczniow ie 
pracu jący od n iedawna w  tym  
zakładzie. R obotn icy A ndrusz
k iew icz  i S aw ick i poprzestają 
zaś na w ykonan iu  200 proc. no r
m y, uważając, że to w ystarczy. 
Jest to  jeden z n iezliczo
nych dowodów dem ob iiizu jące- 
go w p ły w u  zaniżonej no rm y na 
m n ie j św iadom ych robo tn ików .

W  warszta tach T O R -u  i  w  
przem yśle m ie jscow ym  średnie 
w yrob ien ie  norm  je s t do tych
czas w ciąż za niskie. W arun k i 
techniczne i organ izacyjne u le 
g ły  1 u legają tam  sta łe j popra
wie, k w a lif ik a c je  rob o tn ików  
znacznie się podniosły, a norm y 
wciąż pozostają bez zm ian. Za
niżone no rm y nie  pobudzają ro 
b o tn ikó w  do zw iększenia w y 
da jności prący.

Przytoczone tu  p rzyk ła d y  w y 
kazu ją , że dotychczasowe n o r
m y  ham ujące w ydajność pracy, 
un ie m oż liw ia ją  w yko rzystan ie  
dużych reze rw  p rodukcy jnych . 
Przytoczone fa k ty  m ów ią  o sta
nowczej w o li św iadom ych m e
ta low ców  zwiększenia w yd a jn o 
ści p racy i jednocześnie w ska
zu ją  na dem ob ilizu jący w p ły w  
zaniżonych no rm  na rob o tn ików  
ociągających się w  pracy.

S tare no rm y p rzeży ły  się już. 
N ie  m ożemy p rzy  ich pomocy 
walczyć o zwiększenie w y d a j
ności pracy, o obniżkę kosztów 
w łasnych p ro d u kc ji, n ie  może
m y p rzy  ich  pomocy walczyć 
o w ykonan ie  P lanu 6-letniego.

W idzą i  rozum ie ją  to  szerokie 
m asy tow arzyszy-m eta low eów , 
dom agających się powszechnie 
w prow adzen ia  now ych no rm  
pracy.

Walka o słuszne normy 
to walka o wyższą 

wydajność
Dlatego czas, by  M in is te rs tw o  

Przem ysłu Ciężkiego razem ze 
Z w iązk iem  Z aw odow ym  M eta

low ców  p rzys tąp iło  do re w iz ji 
dotychczasowych no rm  w  ca
ły m  przem yśle m e ta low ym  i  
e lektro technicznym . M in is te r
stwo P rzem ysłu C iężkiego łącz
nie ze Z w iązk iem  Zaw odow ym  
M eta low ców  p rzystąp i do prac 
przygotow awczych, zm ierza ją
cych do opracowania i  w p ro 
wadzenia nowych no rm  pracy.

Trzeba z naciskiem  podkre
ślić, że sprawa re w iz ji przeży
tych, niesłusznych norm , to nie 
obniżka zarobków  —  ja k  uw a
żają n iek tó rzy  towarzysze. Spra
w a w a lk i o słuszne, sp ra w ie d li
we norm y, to sprawa w a lk i 
o w iększą w ydajność pracy.

Przejście na stosowanie no
w ych , technicznie słusznych 
norm , p rzyn ies ie  ogromne e fek
ty  produkcy jne . W  Zakładach 
S ta rachow ick ich  np., gdzie po
szczególne fa b ry k i stosują ju ż  
nowe norm y, średnie zaoszczę
dzenie czasu w e w rześniu b r. 
przedstaw ia się następująco: w  
fab ryce  narzędzi w ynos i ono 
25 proc., w  fab ryce  ham ulców  
—  37 proc., w  fab ryce samocho
dów  —  30 proc.

Są to  w y n ik i poważne, m a ją 
ce ogromne znaczenie d la  pod
n iesienia naszego przem ysłu na 
wyższy, socja listyczny poziom.

P lan  6 - le tn i p rzew idu je  
w zrost p łac rea lnych  o 40 proc. 
Lecz, by  osiągnąć ten w zrost 
p łac rea lnych, należy walczyć 
o słuszną techniczn ie i  spra
w ie d liw ą  norm ę czasu.

Zw iększona wydajność pracy, 
to rozw ó j naszego socja listycz
nego gospodarstwa, naszej s iły  
obronnej, to w iększa ilość to 
w a ró w  konsum cyjnych, to w ię 
ksza ilość m ieszkań, szkół i  
tea trów . D latego Zw iązek Za
w odow y M eta low ców  pod k ie 
ro w n ic tw e m  P o lsk ie j Z jedno
czonej P a r t i i Robotn iczej i 
C R ZZ będzie wa lczyć o słuszne 
norm y. P rzyczyn i się to  bo
w ie m  do podwyższenia stopy 
życ iow ej, do dostatniego i  k u l
tu ra lnego życia k lasy  rob o tn i
czej.

S z la k a m i p rzy ja źn i,

Na ziem i rzeszowskie j p rzy 
w ita no  de legatów  -  ko łchoźn i
ków  w  Zarzeczu ko ło  N iska. W  
dw orku , k tó ry  na leżał ongiś do 
zastrzelonego w  1943 ro ku  za 
współpracę z Gestapo St. h r. 
H o ffm ok la , p rzy ję to  gości ob ia
dem —  a w  pa rku, po k tó ry m  
przechadzał się da w n ie j hrab ia , 
g ra ła  chłopska ork ies tra .

Zarzecze —  to  duża gromada. 
L iczy  350 num erów  —  a posia
da wszystkiego razem  oko ło 750 
ha ziem i o rne j. Ciasno tu  
w  Zarzeczu. T rz y  czw arte  
m ieszkańców posiada gospodar
stw a poniże j 2 ha. P raw da —  
M ożdrzech Jan gospodaruje na 
18 ha, ale to  jeden ty lk o  ta k i 
je s t w  grom adzie.

St. h r . H o ffm o k l posiadał 110 
ha z iem i o rne j, 175 ha lasu, a w  
pob liżu  N iska  ta rta k , zakład do 
im pregnow an ia  drzew a i  inne

O m i łośc i  o jczyzny
R om an  Jurys

Jak fabryczna organizacja partyjna  
kontroluje działalność adm inistracji*)

W . S tiepanówS ta tu t W szechzw iązkowej K o 
m un istyczne j P a r t i i B o lszew i
kó w  uchw a lony na X V I I I  zjez- 
dzie p a r t i i nadaje podstaw o
w y m  organ izacjom  p a rty jn y m  
W przedsięb iorstw ach p ro d u k - 
cy jn ych  —  w  celu zwiększenia 
ich  ro l i  i  odpow iedzia lności 
» p raw o  k o n tro li nad dz ia ła lno
ścią a d m in is tra c ji przedsię
b io rs tw a “ . Nasza organizacja 
P a rty jn a  stara się w ykorzystać 
to p ra w o  w  sposób na jbardz ie j 
skuteczny, z m aksym alną ko
p y ś c ią  d la  p ro d u kc ji.

Pomagamy kierownictwu
w usunięciu 

niedociągnięć
W  ja k i sposób urzeczyw is tn ia  

*ńy p raw o  k o n tro li nad d z ia ła l
nością adm in is trac ji?

R egu larn ie  w ys łuchu je m y na 
°Sółnofabrycznych zebraniach 
P arty jnych , oraz na zebraniach 
kom un is tów  w  oddziałach, spra 
Rozdań dy re k to ra  fa b ry k i,  je -  
§o zastępcy, k ie ro w n ik ó w  od
dzia łów , specja lis tów  technicz
nych. N ie w trąca jąc  się do ope 
ra tyw n e j dzia ła lności ad m in is tra  
«ii, a przeciwnie, w zm acnia jąc 
Ze wszech m ia r zasadę jednoo
sobowego k ie ro w n ic tw a , orga- 
n izacja p a rty jn a  przez s taw ia 
n e  tych  sprawozdań na porząd 
ku dziennym  swych zebrań, po
maga d y re k c ji i  personelow i in  
*yn ie rsko  -  technicznem u do
strzec i  szybciej usunąć niedo- 
Clągnięcia stojące na przeszko-

„  1 P a trz  a r ty k u ły  tegoż au to ra  w  
~r ach 258 i  264 „ T r y b u n y  L u d u "  

łia " fa b ry c z n a  organ izac ja  party .j- 
Ł w  w alce  o w y k o n a n ie  p lan u  
E le k c y j n e g o “  i „F a b ry c zn a  o r- 
ł a 5 r ac-1a P a rty jn a  na czele w spól- 

wodnic tw a socjalistycznego".

dzie zw iększeniu tem pa w zro 
stu  p ro du kc ji.

T a k  np. na je dn ym  z posie
dzeń egzeku tyw y p a r ty jn e j w  
k w ie tn iu  b r. dysku tow a liśm y 
nad sprawozdaniem  głównego 
in żyn ie ra  fa b ry k i Kopcow a o 
w yko na n iu  p lanu  posunięć o r
ganizacyjno -  technicznych, m a
jących na celu lepsze w yko rzy  
stanie urządzeń. U przedn io  za
gadnienie to  zostało g ru n to w 
nie  przestudiowane przez a k ty w  
p a rty jn y . O m ów ien ie tego za
gadnienia na posiedzeniu egze
k u ty w y  pom ogło n ie w ą tp liw ie  
g łów nem u in ż y n ie ro w i i  w y w a r 
ło doda tn i w p ły w  na ca łokszta łt 
p racy fa b ry k i.  W  in n y m  w ypad 
k u  egzekutyw a p a rty jn a  w ska 
zała kom unistom  z oddzia łu  szli 
fie rsk iego na fa k t, że n ie  udzie
la ją  n ieodzownej pom ocy k ie 
ro w n ik o w i swego oddziału.

K om un iśc i z s z iifie rn i samo- 
k ry ty c z n ie  o m ó w ili swą pracę 
na o tw a rty m  zebran iu p a r ty j
nym . W  końcu pierwszego pó ł
rocza oddzia ł s z lifie rs k i s ta ł się 
je dn ym  z przodu jących oddzia
łó w  naszej fa b ry k i.  7 lipca  1950 
ro ku  odbyło się tu  zebranie p a r
ty jne , na k tó ry m  wysłuchano re 
fe ra tu  k ie ro w n ik a  oddzia łu  o 
w yn ikach  pracy w  I I  kw a rta le  
i  o zadaniach oddzia łu  w  I I I  
kw a rta le . D z ięk i czynnem u u -  
dz ia łow i kom u n is tó w  w  dysku 
s ji nad ty m  re fe ra tem  udało się 
w y k ry ć  znaczne reze rw y p roduk  
cyjne, k tó ry c h  w yko rzys tan ie  
pozwala zapewnić dalszy w zrost 
p ro d u k c ji bez zw iększenia w y 
datków .

Fabryczna organ izacja  p a r ty j
na bierze czynny ud z ia ł w  orga
n izow ane j przez d y re kc ję  k o n 
t r o l i  p racy poszczególnych od-

S e k re ta rz  egze k u ty w y  p a r t y jn e j
I I  P aństw ow ej F a b ry k i Łożysk  

w  M oskw ie

działów , odc inków  p ro d u k c y j
nych i  w ydz ia łów . Po zapozna
n iu  się z w y n ik a m i organ izacja  
p a rty jn a  doradza d y re k c ji i  k ie 
ro w n iko m  oddzia łów  zastosowa
nie  środków , zm ierzających do 
dalszego usp raw n ien ia  pracy 
ob iektów , w  k tó rych  kon tro lę  
przeprowadzono.

P raw o k o n tro li nad dz ia ła lno
ścią a d m in is tra c ji ze strony na
szej fab ryczne j o rgan izacji p a r
ty jn e j zna jd u je  w yraz  rów nież 
w  skup ien iu  g łów ne j uw a -  
g i dzia łaczy gospodarczych na 
w łaśc iw e j o rgan izac ji p racy w  
brygadach i  na odcinkach, na 
s tw orzen iu  każdem u rob o tn iko 
w i na jb a rdz ie j sp rzy ja jących  wa 
ru n k ó w  osiągnięcia w ysok ie j 
w yda jnośc i pracy.

Sukcesy produkcyjne
Jak ie  kon k re tne  zadania go

spodarcze pom ogliśm y ro zw ią 
zać naszej a d m in is tra c ji, w y k o 
rzystu jąc przys ługu jące nam  
praw o k o n tro li nad je j d z ia ła l
nością?

Przez dłuższy czas sta ła  w  na
szej fab ryce ostro sprawa n ie 
rów nom ierne j p racy n ie k tó rych  
oddzia łów  fabrycznych. Zdarza
ło  się, że w  p ierw sze j dekadzie 
m iesiąca produkc ja  b y ła  znacz
nie  m niejsza n iż  w  d ru g ie j i 
trzec ie j. N ierów nom iem ość ta 
ham ow ała w łaściw ą organizację 
pracy, rac jona lne  w yko rzystan ie  
urządzeń i  s iły  roboczej. Żąda
liś m y  stale od a d m in is tra c ji i  od

dzia łow ych  o rgan izac ji kom u n i
stycznych usunięcia tego n ienor
m alnego stanu rzeczy.

Praca ry tm iczn a  —  z dn ia  na 
dzień, z dekady na dekadę — 
stała się dew izą wszystk ich 
działaczy gospodarczych, sta
chanowców, ca łe j załogi. Gazeta 
nasza „P raca  Stachanowska“ , 
k ry ty k o w a ła  tych  k ie ro w n ikó w , 
k tó rz y  n ie  pode jm ow a li koniecz 
nych  k rokó w , aby zorganizo
wać pracę w  sposób ry tm iczny .

W y n ik i p racy fa b ry k i w  I  pół 
roczu 1950 ro ku  w ykaza ły , że w  
te j dziedzin ie  osiągnęliśm y zna
czne sukcesy. O ddzia ły  fabrycz
ne zaczęły pracow ać ry tm ic z 
n ie , rów no m ie rn ie  w ype łn ia jąc  
pracą każdy dzień.

O grom ną ro lę  odegrało w  tym  
w yp a d ku  zastosowanie na w ie 
lu  odcinkach i  w  n iek tó rych  od 
dzia łach dwugodzinnego harm o 
nogram u.

Co daje stosowanie dwugo
dzinnego harm onogram u? Prze
de w szys tk im  pozwala rów no
m ie rn ie  rozkładać zadania zm ia 
ny, opera tyw n ie  śledzić, aby co 
dw ie  godziny dawano ty le  p ro 
d u kc ji, ile  w ym aga zadanie, po
de jm ow ać w  porę k ro k i, zm ie
rza jące do lik w id a c ji pozosta
w an ia  w  ty le  poszczególnych od 
cinków . Zastosowanie dw ugo
dzinnego ha rm onogram u zw ięk 
sza odpow iedzialność każdego 
rob o tn ika  za w ykonan ie  zada
n ia , zapewnia ry tm ic z n y  prze
bieg całego procesu p ro d u k c y j
nego.

W walce o oszczędność
P iln u je m y  stale, aby ad m in i

s trac ja  fa b ry k i,  począwszy od 
dyrekto ra , a kończąc na m a j
strze i  brygadziście um ia ła  0-

szczędzać i  liczyć  się z każdym  
groszem. S praw u ją«  kon tro lę  
nad dzia ła lnością  przedsięb ior
stwa, dąży liśm y n iezm ordow a
nie  do tego, aby w prow adzić 
rozrachunek gospodarczy do 
w szystk ich  og n iw  przedsięb ior
stwa. W  1949 ro k u  fa b ry k a  o- 
siągnęła znaczne przyśpieszenie 
obiegu ś rodków  obrotow ych. 
Zdoła ła  ona zw o ln ić  11,5 m il io 
na ru b li ś rodków  obrotow ych. 
Pom yślne zastosowanie rozra 
chunku  gospodarczego w  naszej 
fab ryce da ło państw u ju ż  w  ro 
k u  u b ie g łym  25 m ilio n ó w  czy
stego zysku. I  półrocze 1950 ro 
k u  m in ę ło  pod znakiem  dalsze
go u g run to w an ia  się rozrachun 
k u  gospodarczego w  oddziałach 
naszej fa b ry k i.

P raw e  k o n tro li nad dz ia ła l
nością a d m in is tra c ji pomaga 
nam  osiągać wyższe w skaźn ik i 
techniczne i  gospodarcze.

A  o to  w y n ik i dz ia ła lności fa 
b ry k i w  I  pó łroczu 1950 ro ku ; 
p ro du kc ja  łożysk wzrosła  w  po
ró w n a n iu  z I  półroczem  ro ku  
ubiegłego o 28,4 proc.; w y d a j
ność p racy  wzrosła  o  25 proc., 
a w  stosunku do 1946 ro k u  —  
przeszło dw u k ro tn ie ; p ro du kc ja  
na jednostkę urządzeń, oraz p ro  
dukc ja  z m e tra  kw adra tow ego 
za jm ow ane j pow ie rzchn i w zro 
sła w  po rów nan iu  *  I  półroczem  
1949 ro k u  o  27 proc., koszty w ła  
sne p ro d u k c ji zm n ie jszy ły  się o 
22 procent.

*
T ak ie  są pokrótce n iek tó re  

w y n ik i w a lk i naszej fab ryczne j 
o rgan izac ji p a r ty jn e j o pom yśl
ne w ykonan ie  i  przekroczenie 
p lanu  produkcy jnego  —  o w y 
konan ie  zadań, s taw ianych  nam  
przez rząd  radziecki.

przedsiębiorstwa. Ludzie Zarze
cza, k tó rz y  w yżyw ić  się nie 
m og li na ciasnej ziem i, szli na 
pracę do h rab iow sk ich  zak ła 
dów  w  N isku. A bso lu tna  w ię k 
szość ludz i, k tó rzy  się tu  w  Z a
rzeczu ro d z ili i  tu  w ychow a li, 
szła je dn ak  da le j, an iże li do 
N iska. W  Zarzeczu, ja k  i  w  ca
ły m  rzeszowskim  i  k ra ko w sk im  
ciasna by ła  ziem ia ojczysta.

S taruszka ju ż  dziś, K a ta rz y 
na W itk iew icz , n ie  m a w  P o l
sce n ikogo spośród pięciorga 
rodzeństwa. Wszyscy w y  w ędro 
w a li —  do A m e ry k i, do F ra n c ji, 
do B e lg ii. N a je dn ym  hektarze 
z iem i, zaliczonej teraz do V  i  
V I  k lasy  (n a jm n ie j dochodowej) 
pozostała ona jedna. Bo i  do
kąd  iść m ie li b rac ia  K a ta rzyn y  
W itk ie w ic z  w  czasach, k iedy  
życiem  i  św ia tem  rzą d z ili H o ff-  
mokle?

Czy to  ty lk o  u  W itk iew iczów  
ta k  było? U  S tan is ław a C edzid ły 
też by ło  p ięc io ro  rodzeństwa. 
O to n a jk ró c e j ich  dzie je : n a j
starszy b ra t w y je ch a ł do A m e
ry k i,  tam  d o ro b ił sią pa ra liżu  
i  um a rł. Starsza siostra w y je 
chała do F ra n c ji —  i  tam  
zm arła. Do F ra n c ji w y je ch a ł 
też d ru g i b ra t. Ten ży je  —  i  
choć w  kopa ln iach  baronów  
francusk ich  spędził k ilkanaście  
la t, pozostaw ił w  n ich  s iły  i  
młodość, chociaż k lasa ro b o tn i
cza F ra n c ji sta ła  się jego ro 
dz iną —  F ra n c ja  n ie  stała się 
jego ojczyzną.

K iedyś, w  1934 roku, b ra t je 
go w u jeczn y  za udz ia ł w  s tra j
ku  na ta rta k u  h r. H o ffm o k la  
zaw ędrow a ł na 9 m iesięcy do 
Berezy K a rtu s k ie j. Tu, w  Z a
rzeczu 1 w  N isku , gdzie na 
dw orze H o ffm o k la  ch łop i po l
scy p rz y jm u ją  ko łchoźn ików  
radzieck ich  —  wspom nien ie 
tam tych  czasów łączy sią z toa
stem  „n iech  ży je  s ta linow ska 
idea soc ja lis tyczne j przebudo
w y  w s i“ . T u  ludzie  n ie  ty lk o  
odna leź li ojczyznę, ale spotęż- 
n ia ła  też Ich m iłość do n ie j, do 
je j  śm ia łych  i  w ie lk ic h  p lanów , 
do w ie lk ie j w iz j i  ju trze jszego 
dnia, w y k u w a n e j dziś w  co
dziennym  trudzie .

A Cedzidło w e F ra n c ji, czy 
m ógł odnaleźć ojczyznę w  k ra 
ju , w  k tó ry m  rządzą am ery
kańscy bankierzy?

W  każdym  p ra w ie  z 350 n u 
m erów  Zarzecza większość ro 
dzin  w yw ęd ro w a ła  na w szyst
k ie  s trony  św iata.

I  prezes G m inne j S pó łdzie ln i 
ZSCh Jan Dębek, gdy m ó w i 
„jes tem  szczęśliwy, że mogę 
was —  ko łchoźn icy  —  w ita ć  tu  
na zam ku obszam iczym , gdzie 
za daw nych czasów siedzia ł pa
ją k  h ra b io w s k i w ysysa jący 
k re w  z ca łe j g rom ady" —  to  w  
ty m  w yraża  się nowa treść 
chłopskiego p a trio tyzm u  i  p rzy 
w iązan ia  do P o lsk i Ludow e j, w

ty m  w yraża  się w o la  obrony 
nowego życia przed » iłam i im 
pe ria lis tycznym i.

*
Tego samego dn ia  delegacja 

zw iedziła  Państw ow e Gospo
darstw o ro lne  w  Charzewieach
—  daw nym  m a ją tk u  h r. L u b o 
m irskiego, je dn ym  z czterech 
m a ją tków , ja k ie  h ra b ia  ten po
siadał w  tych  stronach. I  tu  
delegacja og lądała zbudowany 
s iłam i i  in w es tyc ja m i P o lsk i 
Ludo w e j kom p le t c iep la rń  skła 
da jący się z ośm iu p rzep ięk
nych budow li, ogrzewanych 
p rzy  pomocy gazu ziemnego, —  
kom p le t zbudowany kosztem 
17.000.000 zło tych. Wczesną 
w iosną z c iep la rń  tych  w yszły  
ogórk i. Po n ich  zasadzone zo
sta ły  i  ow ocowały pom idory. W 
ciągu jednego ro ku  dochód z 
ogórków  i  pom idorów  w yn o s ił 
oko ło 9.000.000 zł. G dy we 
w rześn iu  p rz y b y li tu  ko łchoźn i
cy radzieccy, c iep la rn ie  z łoc iły  
się i  cze rw ien iły  ko lo ra m i k w ia  
tów . O koło 2.000.000 z ł dochodu 
dadzą te kw ia ty .

A  na w ie lk im  kw adrac ie  o - 
be jm u jącym  21 he k ta rów  daw 
ne j z iem i obszarniczej rośn ie 
pó ł m ilio n a  drzew ek owoco
w ych . Najstarsze z n ich  —  te, 
k tó re  rozpoczęły życie w  ro ku  
narodzenia się P o lsk i Ludo w e j
—  w  ilośc i 65.000 w yw ę d ro w a ły  
stąd w  ty m  ro ku  do spółdzie ln i 
p ro du kcy jnych  i  P G R -ów , by 
k w it ły  i  ro d z iły  na szczęście 
lu d z i pracy, by  pom nażały bo
gactwo lu do w e j ojczyzny.

*
W ie lokro tn ie , gdy ludz ie  ra 

dzieccy d z ie li l i się w  rozm o
wach s naszym i ch łopam i 
swą w iedzą o życ iu  i  p ra 
cy, dźw ięczała m ocno w  ich 
słowach nu ta  dum y i  p rz y w ią 
zania do swej w ie lk ie j o jczyzny 
radz ieck ie j. P raca i  je j w y n ik i,  
w ys iłe k  i  jego sukcesy— w szyst
ko  to  przem ien ia się w  u m y -  
słach lu dz i radzieck ich  na elemen 
ty  w ie lkośc i swego k ra ju , na ele 
m en ty  dob roby tu  1 szczęścia lu 
dzi.

I  gdy szli d rogam i wysadzo
n y m i setkam i tys ięcy m łodych 
drzew  owocowych, m ó w ili n ie 
ty lk o  o sposobie okopyw ania 
ich na zimę, n ie  ty lk o  o no
w ych  metodach krzyżow an ia  —  
ale także o tym , że to  „droga, 
do przem ien ien ia  życia ludz
k iego w  sad k w itn ą c y “ , że „ to  
praca, k tó ra  zaszczyt przynosi i  
ch lubę budow niczym  socja liz
m u", że „ tu  rodz i się nowa m i
łość o jczyzny, taka, ja k ie j znać 
nie  m óg ł naród ży jący w  us tro 
ju  op ie ra jącym  się na w yzy 
sku“ .

*
Pochód szlakam i p rzy ja źn i po 

wsiach naszego k ra ju ,  obok 
w ie lu  cennych n iezm ie rn ie  bo
gactw  ja k ie  w n ió s ł w  życie na

szych ludz i, um ocn ił w  K ich  ta k 
że nową treść w ie lk ie j m iłośc i i  
p rzyw iązan ia  do swej o jc iyzn y i30 
Potężnym źród łem  b ije  lu a  iUdo- 
pa trio tyzm , ja k  potężną rzś dja 
p łyn ie  dum a i  m iłość lu d z i r s i ^  
dzieckich do swej wspania łe 
potężnej o jczyzny. i

j \a  marginesie 

Beethoven i pigułki 
odtłuszczające

Przed pa ru  dn ia m i p rzy  w e j
ściu do m a łe j fa b ry k i pa p ie ru  
w  B e rlin ie  zachodnim  ukazało  
się zaw iadom ienie, że potrzeba  
dwóch osób do lep ien ia  to re 
bek  (praca w  domu).

Tego samego dn ia zgłosiło się 
227 osób ubiegając się o tę  
nędznie p ła tną  pracę.

„G dybyśm y um ieśc ili ogłosze
nie  w  gazecie —  pow iedz ia ł 
w łaścic ie t fa b ry k i —  to  zp io- 
s iłoby się co n a jm n ie j tysiąc o- 
sób. A  i  tak  w yb ó r n ie  b y ł ła 
tw y ".

A lbow iem  wśród tych  227 kan  
dydatów  zna leźli się ludzie  n a j
rozm aitszych zawodów: in  -  
tyn ie ro w ie , m echanicy, ślusarze, 
gospodynie domowe, em eryci 
m ający nadzieję, że k le jen ie  
torebek w  domu przyczyn i się 
do popraw y ich  c iężkich w a ru n 
ków . Z g ło s ili się naw et zban
k ru to w a n i w łaścicie le ka w ia rń  
i  p ięc iu  sk lep ika rzy.

In»« ogłoszenie: „T o w a rz y 
stw o nocnej ochrony m ien ia  
poszukuje silnego, zdrowego  
pracow n ika"  —  zw ab iło  ponad  
200 kandydatów . I  tu  w y b ó r b y ł 
n ie ła tw y . K o re k to rzy , p racow 
n icy  w ie lk ic h  zakładów  w yd a w 
niczych w  B e rlin ie  bo ryka jący  
się osta tn io z w ie lk im i trudnoś
c iam i finansow ym i, bezrobotn i 
inżyn ie row ie , wszyscy ub iega li 
się o pracę nocnego dozorcy. 
Szczęśliwym  w ybrańcem  losu  
okazał się n iezw yk le  s ilny , b y 
ły  woźnica roz lew n i p iw a.

T ym  w szystk im , k tó ry m  nie 
udało się otrzym ać żadnej p ra 
cy nie pozostaje n ic  innego, ja k  
zostać dom okrążcam i. W ie lu  z 
nich  —  ja k  donosi prasa  —  
sprzedaje pastę do zębów czy 
obuw ia, lub  „n iezawodne“  p i
g u łk i, od k tó rych  chudną k o r
pu lentne dam y, czy inne ró w 
nie „skuteczne" specyfik i. Taką  
pracą za jm u ją  się np. liczn i bez
rob o tn i m uzycy. Zam iast grać, 
chodzą po domach sprzedając co 
się da.

A  o k ro k  stam tąd w  demo
kra tycznym  sektorze sto licy N ie  
mieć, nie ma an i jednego bez
robotnego, a ludzie pracują  w  
swoich zawodach.

Tu bowiem  nie dzia ła ją  „c u 
da" p lanu M arshalla, którego  
na jw iększym , ja k  widać, „o ł ią -  
gnięciem " jest lansowanie han
d lu  pokątnego wśród m uzyków  
właśnie w  kra ju ... Beethovena 
i  Bacha. E l,
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Przegląd prasy

Gdy organizacja 
walkę z

„G azeta K ra k o w s k a " (N r 263) 
om aw ia jąc n iedociągnięcia orga 
n iz a c ji p a rty jn e j W y tw ó rn i N r. 
3 K rako w sk ich  Z ak ładów  Prze
m ys łu  Gumowego na odcinku 
w a lk i z absencją, wskazuje, że 
podstaw ow ym  w a run k iem  pe ł
ne j rea liza c ji ustaw y o zabezpie 
czeniu socja listycznej dyscyp li
n y  p racy jes t stałe prowadzenie 
pracy uśw iadam ia jące j w śród za 
ło g i i stała w a lka  z absencją w  
zakładzie.

W  k rako w sk ie j W y tw ó rn i N r  3. 
„odczytano  w p raw d zie  ustaw ę, za
zna jom iono z nią załogę, a naw et 
przypom in an o o n ie j na zebran iach  
p a rty jn y c h  i m asów kach, ale orga
n izac ja  p a rty jn a  zaniedbała  s tałe j, 
codziennej, system atycznej p racy  
nad um acn ian iem  dyscyp lin y  wśród  
załog i, n ie do p ilnow ała  opracow a
n ia  na leży tych  fo rm  k o n tro li abscn 
c ji i spóźnień i n ie  k o n tro low a ła  
ró w n ież  p racy  R ad y Z a k ła d o w e j na 
ty m  od cinku“ .

W  następstw ie
„ w  czerw cu br. liczba n ieu sp raw ie 
d liw io n ych  absencji w ynosiła  0.72 
procent, usp raw ied liw io n ych  było  
2.76 proc. W  m iesiącu lipcu  absen
c ji n ieu sp ra w ie d liw io n y ch  było  ju ż
1.07 proc., u s praw ied liw ionych  zaś 
4.79 proc. S ierp ień  p rzyn iósł dalszą 
zw y żk ę  n ieu sp raw ied liw io n ych  opu 
szczeń p racy , w y ra ża jąc ą  się c y frą
1.7 proc., usp raw ied liw io n ych  n ie 
obecności by ło  w  ty m  m iesiącu 4.5 
proc. C y fry  ob razu ją  w ięc z jaw isko  
pow olnego w zrostu  absencji na za
k ła d z ie “ .

D z ienn ik  stw ierdza, że 
„ te n  stan rzeczy m ógł powstać d la
tego, poniew aż organ izac ja  p a r ty j
na Z a k ła d u  N r  3 n ie  in teresow ała  
się w  stopniu w ys ta rcza jącym  za
gadn ien iem  dyscyp lin y  p racy , m im o  
że urosło ono w  c h w ili obecnej do 
ro zm ia ró w  - k luczow ego zagadnie
n ia  zakładu .

A g ita to rzy  p a r ty jn i n ie  w y k a za li 
się żadną p racą  na ty m  w ażnym  od 
c in k u .

O rgan izac ja  p a r ty jn a  ponosi ró w 
nież w inę  za n ieu ak ty w n ie n ie  po 
l in i i  w a lk i z absencją słabo p racu 
ją c e j R ady Z a k ła d o w e j.

O b ja w ó w  b e z tro s k ie j p o s ta w y  Ra

partyjna osłabia
absencją

dy Z a k ła d o w e j w  odniesieniu  do 
prob lem ów  zw iększa jących  się ab
sencji, jes t w ie le . K u le je  je j  współ 
praca z re fe ra tem  dyscyp lin y , k tó 
ry  zresztą sam pracu je  słabo. T a k  
np. w y ja zd y  ko n tro ln e  dla usta le
n ia  p rzy czy n y  nieobecności w  p ra 
cy następują  n ie jed n o k ro tn ie  dopie 
ro  w  6 dn iu  opuszczonym  ko le jn o  
przez praco w n ika . K o n tro le  te nie  
są przeprow adzane k o le k ty w n ie , 
najczęściej in sp ekc ji dokonuje  u- 
rzęd n iczka  b iu ra  personalnego.

R e fe ra t dyscyp lin y  p racy  n ie  o- 
trz y m u je  codziennych rap o rtó w  o- 
becności od m a js tró w , a zestaw ie
n ia  dzienne nieobecności sporządza 
się na podstaw ie k a r t  roboczych.

U sp ra w ie d liw ia n ie , w zg lędn ie  nie  
us p ra w ie d liw ia n ie  nieobecności od
byw a się w  n ie zw y k le  w o ln ym  tem  
piet T a k  np. spraw y przesłane  
przez re fe ra t dyscyp lin y  do zaopi
n iow ania  R adzie Z a k ła d o w e j z dnia  
5 bra., do dn ia  18 jeszcze nie wszyst 
k ie  b y ły  za ła tw io ne ! N a 6 spraw  do 
zaop in io w ania  z dn ia  9 bm . za ła 
tw  one są dopiero 3.“

O n iew łaśc iw ym  stosunku ra -  
dy zakładow ej do zagadnienia 
dyscyp lin y  p racy św iadczy ró w 
nież duża ilość absencji uspra
w ied liw ionych .

„ T a k  np. za pełne u sp raw ied liw ię  
nie  uw aża się zaśw iadczenie so łty 
sa. U rlo p u je  się p ra co w n ikó w  na  
wniosek R ady, z b y t ła tw o  uspraw ie  
d liw ia  się n iek tó re  w y p a d k i opusz
czenia p ra cy “ .

S tw ie rdza jąc, że w a lka  z ab
sencją m usi stać się czo łow ym  
zagadnieniem  pracy o rgan izac ji 
p a rty jn e j W y tw ó rn i N r. 3, dzień 
n ik  podkreśla, w  szczególności, 
iż

„N ieo d zo w n ym  w a ru n k ie m  pod
niesienia  d y scyp lin y  p ra cy  załogi 
jes t w zrost je j  świadom ości ideolo
g icznej. N a leży  w ięc  z całą energ ią  
przystąpić  ja k  n a jry c h le j do zorga
n izow ania  zaplanow anego szkolenia  
członków  p a r tii. Tow arzysze  z orga  
n izac ji p a r ty jn e j w in n i p rzep ro w a
dzać częste rozm ow y ze specja ln ie  
op ornym i b u m e la n ta m i i starać się 
w p łynąć  na ich  postępow anie. N a le  
źy  u a k ty w n ić  a g ita to ró w  in d y w i
du a ln ych  k o n tro lu ją c  ciągle w y n ik i  
ich  p racy , k tó ra  w in n a  polegać na 
w y ja ś n iah iu  każd em u ro b o tn iko w i 
społecznego znaczenia  u s ta w y “ .

Gdy życie wyprzedza plan
K . D ąbrow ska

Taki system oceny wyników  
hamuje rozwój współzawodnictwa

„S łow o L u d u "  (N r. 261) w  a r 
ty k u le , om aw ia jącym  stan współ 
zaw odn ic tw a pracy na węźle ko  
le jo w y m  w  Skarżysku, poddaje 
k ry ty c e  b iu ro k ra ty c z n y  system 
oceny w y n ik ó w  w spó łzaw odn i
ctw a.

D z ie n n ik  pisze:
„S paw acz W o jc iech  D zlopa w y ra 

b ia ! p rzez k ilk a  m iesięcy po 30« 
proc . n o rm y . P rzo d o w n ik iem  pracy  
je d n a k  nie Jest, p re m ii z funduszu  
w spó łzaw odnic tw a n ie  o trzy m u je  
prze d  u p ły w e m  d ług ich  n ieraz  m ie  
sięcy. M usi to  trw a ć  ta k  długo, 
gdyż na ko le i, w  odróżn ien iu  od in 
n y c h  zak ładów , p raca zostaje ocenlo  
na n ie  na m ie jscu  za tru d n ien ia  dane  
go ro b o tn ik a , lecz gdzie« daleko, w  
„ c e n tra li“ . „ C e n tra lą “  w  danym  w y  
p adku  je s t L u b lin , k o n k re tn ie  Okrę  
gowa K o m is ja  W spółzaw odnictw a  
p rzy  D O K P . K om is ja  ta  z n a tu ry  
rzeczy  działa  na  podstaw ie papier-* 
k ó w , k tó re  ja k  w iadom o, m ają  z » y  
czaj długo w ędrow ać i długo  
w  szufladach n iek tó ry c h  btu /rek.

To w arzysze  z Z Z K  w  S karżysku  
w y s y ła ją  z re g u ły  co k w a r ta ł( i)  no
to w an ia  w y n ik ó w  ro b o tn ik ó w  p rze 
k rac za ją cy c h  n o rm y  i  spis przodow  
n ik ó w  do „za tw ie rd ze n ia “  ich przez  
L u b lin . Spis ten  w raca  zazw yczaj 
po ponow nych 3— ł  m iesiącach. W  
m iędzyczasie dz ie je  się ta k  ja k  np<; 
z k o tla rze m  Ł y żw ą  i k ilk o m a  in n y 
m i, k tó rz y  spadli w y d a tn ie  z n o rm ,  
m i, o trz y m a li za tw ie rd zen ie , t'ytuj i 
prem ię , gd y  in n i ro b o tn ic y - znacz
n ie  ic h  Już p rześc ignę li“  '

„S łow o  L u d u “  s tw ie rdza , że 
ocen ian ie . zza b iu rk ą  osiągnięć 
p rzodow n ików  prąc-y w p ły w a  ha 
m ująco na rozwó/j ruch u  w spó ł- 
zaw odnic tw a i  ra c jo n a liza to r
stwa w śród "Kolejarzy węzła 
skarżyskiego^

„K o n ie c zc e  jes t—podkreśla dz ien - 
n iR . ~  h y  n ie  na odległość lecz na  
‘’T.il-yścu p racy  — na  w ęźle , w  w a r 
sztatach, wśród mas robo tn iczych— 
b y ła  do ko nyw ana ocena p racy  1 
szybko popularyzow ane Jej w y n ik i, 
m etody 1 cenne dośw iadczenia“ .

'00 km bez remontu przejechał 
na autpbusie „Leyland* 
kierowca Jermołowicz

>
p u je  p f  
lecz n ; 
m is j-"

(a) Ruch długookresowego 
^w s p ó łz a w o d n ic tw a , doskonale 
_ T ozw ija jący się we wszystk ich 

zakładach p racy w o j. szczeciń
skiego, o b ją ł rów n ież  w ie lu  k ie 
row ców  sam ochodowych za trud 
n ionych  w  P aństw ow ej K o m u 
n ik a c ji Samochodowej i  M ie j
sk ich  Zakładach K o m u n ik a c y j
nych  Szczecina. P rzodu jący  k ie 
ro w cy  p o d ję li szereg zobow ią
zań, dotyczących rac jona lne j 
eksp loatac ji samochodów, zu
życia pa liw a, sm arów  itp .

N a czoło współzawodniczą
cych k ie row có w  w ysuną ł się 
szofer Jerm o łow icz, za trudn iony  
w  Szczecińskich M ie jsk ich  Za
kładach K o m u n ikacy jn ych . Re
a lizu jąc  podjęte zobowiązanie, 
prze jechał on na autobusie m a r
k i  „L e y la n d “  200 tys. km .

Jest to  bardzo poważne osią
gnięcie, gdyż dotychczas auto
busy te j m a rk i po prze jechan iu

180 tys. k m  w  w iększości w y 
padków  nie  nadaw a ły  się do u -  
ży tku . Sukces sw ój ob. Je rm o
łow icz  zawdzięcza przede wszyst 
k im  staranne j p ie lęgnac ji au to
busu.

„G d y b y  wszyscy k ie ro w cy  u - 
su w a li na tychm ias t w sze lk ie  
drobne u s te rk i w  ich  wozach —  
stw ie rdza p rzodu jący k ie row ca 
Szczecińskich M Z K  —  to  bez 
w ą tp ien ia  os iągnęliby znacznie 
lepsze re z u lta ty  w  swej codzien
ne j pracy.

Rozum iem , że im  d łuże j u trz y  
m u ję  sprzęt au tobusow y w  do
b ry m  stanie, ty m  w iększy bę
dzie mój' w k ła d  w  dzie ło budo
w y  podstaw  socja lizm u w  na 
szym k ra ju  i  w  dzie ło u trw a le 
n ia  po ko ju  na św iecie“ .

Ob. Je rm o łow icz zobow iązał 
się przejechać na sw ym  wozie 
jeszcze 20 tys. km .

Dążenie do p rzebudow y w s i 
po lsk ie j —  oto jedno z zadań 
P lanu 6-letn iego. Zadanie na 
pew no n ie  ła tw e , bo ła tw ie j jes t 
dokonyw ać jednorazow ych, w y 
m agających naw e t w ie lk ic h  W y
s iłków , czynów, n iż  codziennie, 
uparc ie  i  zażarcie wa lczyć z 
w rog iem  k lasow ym , z k o łtu ń -  
stwem , zacofaniem, zasta rza ły
m i tra d y c ja m i i n ieśw iadom o
ścią.

Dużo w y s iłk u  kosztować bę
dzie w a lka  z c iem notą i  przesą
dem, k tó re  na w s i naszej, przez 
w ;ele la t  odgrodzonej od nauk i 
i  k u ltu ry , panoszą się jeszcze 
n ie jednokro tn ie .

*
Choćby ty lk o  jeden odcinek... 

Zagadnien ie w ie jsk iego  „lecz
n ic tw a “ , a w łaśc iw ie  ściśle m ó
w iąc, szybkiego uśm iercan ia 
m ieszkańców w s i przez m ie j
scowe znachorskie i szamańskie 
znakom itości.

„W ta je m n ifz o n y “  znachor 
zb ie ra jący czarodzie jskie ziele 
podczas księżycow ej pe łn i i  „za 
m aw ia ją cy “  choroby, to  dzięki 
coraz to  częstszemu docieran iu 
ek ip  leka rsk ich  na wieś, w y 
padk i raczej sporadyczne.

N a tom iast „b a b k i“ ...
„B a b k i“  to  specja lny rozdzia ł. 

One to, te wszechw ładne i  roz- 
w ie lm ożn ione „b a b k i“  b y ły  je 
dyną ins tanc ją  do k tó re j zw ra 
cała się w  razie po trzeby w ie j
ska położnica. One to sw ym i 
na jp rzeróżn ie jszym i p ra k ty k a 
m i uśm ierca ły  lu b  oka leczały 
ogrom ny procent n iem ow lą t i 
przez niestosowanie aseptyki 
zakażały m a tk i.

P rzedw ojenne s ta ty s ty k i za j
m ujące się śm ierte lnością  wśród 
n iem ow lą t, n ie  uw aża ły  naw ę ! 
za stosowne brać pod uwagę 
wsi. Zarzucano na w ieś ciem ną 
zasłonę, m a rło  tam  bow iem  tak  
w ie le  dzieci.

D la  nas n a jc e ln ie js z y m  do
brem  jes t dziś każd y  człow iek, 
każde dziecko.' P ostanow iliśm y 
zażarcie Walczyć o życie i zdro
w ie  dziecka w ie jskiego. A  w a ł
czyć trzeba  tu  n ie  ty lk o  z b ra 
k ie m  lekarzy, czy łóżek szp ita l
nych . W alczyć o dziecko trzeba 
rów n ież z jego m atką, otocze
niem , całą w sią  nieraz.

K oncepcja tw orzen ia  po 
wsiach izb porodow ych spoty
ka ła  się początkowo z n ieu fno 
ścią, wrogością nawet.

A g ita to ra m i w  a k c ji „p rze - 
c iw izb o w e j“  b y ły  w  w ie lk ie j 
m ierze „b a b k i“ , k tó re  słusznie 
w id z ia ły  w  izbach czynn ik  
zm nie jsza jący znacznie ich  do

chody. S p rz y ja ł te j ag ita c ji 
lęk, przed w szys tk im  co nowe, 
obawa przed naruszeniem  zasta
rza łych  tra d y c ji.

W  ostatecznym  je dn ak  w y n i
ku, tam , gdzie zosta ły s tw orzo
ne izby  porodowe odniosły 
w a lne zw ycięstw o nad babkam i. 
We wsiach, w  k tó ry c h  będzie 
się je  w  przyszłości zakładało, 
po w tó rzy  się praw dopodobn ie 
od . początku h is to r ia  z niechę
cią, wrogością i  ostatecznym  
prze łam aniem  zarówno niechęci 
ja k  i . wrogości. O zw ycięstw ie  
izb po rodow ych  decydu je to, iż 
kob ie ty , k tó re  odw aży ły  się od
być w  n ich  poród, w ysz ły  za
chwycone. One to  u ro b iły  o p i
nię.

i
Iz b y  porodowe, to  w łaśc iw ie  

m ałe oddz ia ły  położnicze, za -  
k ładane w  m iejscowościach od
leg łych  od szp ita li, to  czyste po
mieszczenia o k i lk u  łóżkach. Fa
chowa opieka w y k w a lif ik o w a 
nej położnej-. Możność na tych 
m iastowego odstaw ienia skom 
p likow an ych  w yp ad ków  do 
szpitala.

*}•
W  te j c h w ili is tn ie je  w  Polsce 

166 izb porodow ych na wsiach. 
Jest to  jeszcze n iew ie le  w  sto
sunku do potrzeb. W  P lan ie  
6 -  le tn im  przew idziane jes t 
s tw orzenie 880 izb. YT&diug 
w szelkiego praw dopodobieństw a 
c y fra  ta zostania przekroczona. 
W idać to  iw j teraz z p rzyk ład u  
p o w ia tu  olkuskiego. W  ca łym  
w oj. k ra k o w s k im  je s t ty lk o  18 
izb,, w  sam ym  pow iecie  o lk u 
sk im  —  aż 14. Życ ie  bow iem  
w yp rzedz iło  w  ty m  pow iecie 
plan. Ż ycie  postaw iło  p la n u ją 
cych przed fa k ta m i dokona
nym i.

Jeszcze w  ro ku  1948 izby po
rodow e n ie  c ieszyły się popu
larnością. Z rob iono w ięc na ro k  
1949 i  1950 bardzo ostrożny 
plan. P raw dopodobnie ci, k tó 
rzy  p lan ow a li, n ie  często je źd z ili 
w  te ren i  n iedokładn ie  zna li po
trzeby  terenu. N ie  zauw ażyli 
np. że w  O lkuszu lekarzem  po
w ia to w y m  jest d r  M a ria n  K i-  
c ia rsk i —  człow iek, k tó rem u  
zagadnienie śm ierte lności w śród 
n iem o w lą t leży bardzo na ser
cu. P lan  swoje, a d o k tó r swoje. 
W  p lan ie  przyznano fundusze 
na założenie w  pow iecie  k ilk u  
zaledw ie izb porodowych.

D r  K ic ia rs k i bez funduszów  i 
bez p lanów  zakłada coraz to  no
we. Jak  to  rob i?  A  choćby tak...

G m ina  O grodzieniec. Z w y 
czajna w ie jska  chata, ale lśn ią 
ca od czystości. 6 n a jró ż n ie j
szych łóżek pozbieranych od 
lu dz i, ale w szystk ie  dezynfeko
wane. Pościel też pożyczona, a- 
le  bardzo b ia ła . Izba is tn ie je  
zaledw ie 11 dn i. 4 łóżka zajęte 
przez położnice. O p ieku je  się 
n im i położna M a ria  K m ita . Po
łożnice s tw ie rdza ją , że jes t im  
bardzo dobrze, że o trzym u ją  do 
stateczne w yżyw ien ie , że w  do
m u n ig d yb y  ta k ic h  w a run ków  
nie m ia ły .

Izba w  Ogrodzieńcu, to  ostat 
n ia  izba stworzona w  pow. o l
ku sk im  ponad plan. Pomieszczę 
n ie . wyszukane dz ięk i pom ocy 
G m inne j R ady N arodow e j, łóż 
ka i  pościel pożyczone. In s tru 
m en ty  m edyczne —  własność 
położnej.

P ow o li izba zostanie w łączo
na do re je s tru  M in is te rs tw a  
Z drow ia . Przesączone przez f i l t r  
zarządzeń i  pap ie rków  nadejdą 
pieniądze na wyposażenie. Z na j 
dą się łóżka, pościel i  in s tru 
m en ty  medyczne. S tan ie się to, 
m ie jm y  nadzie ję , w  na jb liższe j 
przyszłości. A le  gdyby  O gro
dzieniec czekał do c h w ili,  w  k tó  
re j się to  stanie, izby  do tych 
czas by  n ie  by ło . Położnice ro 
d z iły b y  w  dalszym  ciągu w  o - 
k ropnych  w arunkach...

Prócz O groćzieńca is tn ie je  
w iece] ta k ic h  p rzyk ładów . To 
samo sta ło  się bow iem  w  K lu 
czach, w  W o lb rom iu , w  Ż a r
nowcu, w  B o les ław iu  i  P ilic y .

N a każdą z zaplanow anych 
przez siebie izb M in is te rs tw o  
Z d ro w ia  przeznacza około 4 m i
lio n ó w  zło tych. O kazu je się zaś 
po do k ła dnym  obliczeniu, iż  po 
kom p le tn ym  uzupe łn ien iu  b ra 
ków , wyposażeniu w e wszystko 
co potrzebne i  zw rocie  w ie rz y 
telności 4 izb y  porodowe w  o l
ku sk im  kosztować będą łącznie 
oko ło 4 m ilion ów .

Czy nie  na leżałoby w ięc p rzy  
rozszerzeniu p lanu  sieci izb po
rodow ych zm nie jszyć jednocześ
nie  odpow iedn io ich  koszto ry
sy?

Iz b y  zw ycięża ją  na ca łym  
fro n c ie  w  w a lce  z „b a b k a m i“ , 
z zacofaniem  i  szamaństwem. 
Zapewne i  w  in nych  pow ia tach 
k ra ju  znajdą się p e łn i zapału i  
in ic ja ty w y  ludzie , k tó rz y  ja k  d r 
K ic ia rs k i z O lkusza walczyć bę 
dą o zd row ie  m a tk i i  dziecka 
na wsi.

Czy przez przeanalizowanie 
jeszcze raz zagadnienia izb po
rodow ych n ie  na leżałoby im  te 
go u ła tw ić?

K o b ie ty  -  k in o o p e ra to rk a m i

K in o  „P o lo n ia “  w  Sopotach jes t ca łkow ic ie  obsługiwane przez kob ie ty. Na zd jęc iu  tech
niczna obsługa kab in y  p ro je k c y jn e j, gdzie p racu ją : l  m ech an ik  — Leokadia W ięcka, I I  m e

chan ik  —  M ałgorza ta Nuże i  pom ocn ik m echanika  —  G enowefa Szypa jło
Foto  A R

Wiadomości sportowe
Skonecki mistrzem tenisowym Rumunii

W  poniedziałek finały w grze podwójnej mężczyzn

Ruch racjonalizatorski obejmuje 
coraz więcej działów produkcji

(a) Dążenie klasy robotniczej do pełnej i przedterminowej 
realizacji zadań Planu 6-letniego wyraża się m. in. w nie
ustannym rozwijaniu ruchu racjonalizatorskiego, który obej
muje coraz nowe rzesze robotników. Z każdym tygodniem 
rośnie liczba zgłaszanych pomysłów usprawnień i wynalaz
ków, przynoszących wielomilionowe oszczędności. Zwiększa 
się również stale liczba klubów techniki i racjonalizacji.

W śród w ie lu  tego rodza ju  k lu  
bów  w  przem yśle w ęg low ym  jed

Młodzi metalowcy z Łodzi 
szkolą się na kursach 

aktywistów związkowych
(a) Zarząd O kręgow y Z w ią z 

k u  Zawodowego M eta low ców  
w  Łodzi p rzys tąp i! do szkole
n ia  nowych k a d r kie row niczego 
a k ty w u  związkowego. K a n 
dydaci na ku rs y  szkoleniowe 
re k ru tu ją  się spośród ro b o tn i
kó w  przodu jących w  p racy spo 
łecznej i  zawodowej.

Na roczny ku rs  do C e n tra l
ne j Szkoły Z w . Zaw. zosta li 
osta tn io sk ie row an i A nn a  K u 

b iak, Jerzy K ra je w s k i i  E u
geniusz Szym ański p racow nicy 
fizyczn i, k tó rz y  d a li się poznać 
w  sw ych zakładach ja k o  zdo ln i 
i  energ iczni działacze zw iązko
w i.

Zw iązek Zaw . M eta low ców  
w  okręgu łó dzk im  szko li poza 
ty m  na specja lnych kursach 
14 społecznych inspek to rów  
pracy i  9 k ie ro w n ik ó w  św ie t
lic .

Załoga kadłubowni przoduje 
we współzawodnictwie pracy 

stoczniowców gdańskich
(a) W  osta tn im  etapie w spó ł- 

saw odn ic tw a  p racy m iędzy dzia 
Jami stoczni gdańskiej, w ysu 
nę ła  się na czoło załoga ka d łu 
bow n i, w yko n u ją c  przeciętn ie 
182 proc. no rm y. Osiągnięcia 
s - ’o je  załoga kad łu b o w n i za
wdzięcza w  dużej m ierze in ic ja 
ty w ie  swoich p rzodu jących ro 
b o tn ikó w , k tó rz y  przez stoso
w a n ie  radz ieck ich  doświadczeń 
oraz upowszechnianie w łasnych 
pom ysłów  podnoszą w ydajność 
pracy, a jednocześnie pom agają 
sw o im  w spó łtow arzyszom  do 
osiągania lepszych w yn ikó w .

N a czoło współzawodniczących 
•wysuwa się ob. Borejszo, k tó ry  
od 3 m iesięcy w y k o n u je  210 proc 
no rm y. W spółzaw odniczy on z 
ob. S w indz iew sk im , k tó ry  osiąga

202 proc. no rm y. W śród p rzo 
d o w n ików  w yróżn ia  się m. in . 
spawaczką ob. Tank iew icz, k tó 
ra  w y rą b ią  186 proc. norm y.

D z ia ł kad łu bow y stoczni w y 
n ik i swo,e uzyska ł przez stoso
w an ie  ciągłości w  w yko nyw a n iu  
poszczególnych operac ji p ro 
du kcy jnych , dokładne usta lenie 
p lanów  operacy jnych  d la  każ
dego rob o tn ika  oraz zastosowa
nie, zam iast n ito w a n ia , m etody 
spawania kad łubów .

W ydajność dż ia łu  podniosła 
się w  ciągu 2 m iesięcy o 13 proc. 
W  ty m  czasie w  w ydz ia le  k a d łu 
bow n i upowszechniono 14 p ro 
je k tó w  rac jona liza to rsk ich , k tó 
re oszczędzają m a te ria ły , czas 
p ro d u k c ji i  koszty w ykonan ia  
poszczególnych operacji.

no z przodu jących  m ie jsc  za jm u 
je  k lu b  te c h n ik i i  rac jona liza  
c ji p rzy  ko p a ln i „K a to w ic e “ 
k tó ry  obecnie skup ia  132 w y n a 
lazców i  rac jona liza to rów . 28 
spośród n ich  o trzym a ło  złote 
srebrne odznaki rac jon a liza to 
ró w  p ro d u kc ji.

O ożyw ione j dz ia ła lności k lu 
bu św iadczy s ta ły  w zrost ilości 
zgłaszanych pom ysłów  usp raw 
nień. Podczas gdy w  ca łym  ro ku  
i “i  złożono w  ko p a ln i 49 w n io 
sków  rac jon a liza to rsk ich  w  ro 
k u  bieżącym  do w rześnia w p ły 
nęło ich  81. P rzyniosą one ko 
p a ln i 17,5 m łln . z ł oszczędno
ści.

Jeszcze w  b r. zastosowane zo
stan ie w y b itn e  uspraw nien ie , o- 
pracow ane przez sztygara Józe
fa  N owotarskiego. P ro je k t ten, 
po legający na rac jon a ln e j prze
budow ie  s ta c ji k o le jk i ną je d 
nym  z szybów kopa ln i, usp raw 
n i poważnie dowóz tzw . m ate
r ia łu  podsadzkowego, co da ro -

D ar artysty malarza 
dla Warszawy

(a) W  zw iązku  z M iesiącem  
O dbudow y W arszaw y, znany na 
W ybrzeżu a rty s ta -p la s ty k  A n to 
n i Suchanek o fia ro w a ł M in is te r
s tw u  K u ltu ry  i  S z tuk i zb iór 
swoich obrazów  i  szk iców -p . t. 
„W arszaw a 1945". C y k l ten  sk ła 
da się z k ilkudz ies ięc iu  prac, 
p rzedstaw ia jących fragm e n ty  
zniszczonej s to licy  z p ierw szych 
m iesięcy po je j w yzw o len iu . 
Wobec szybko postępu jącej od
budow y sto licy, c y k l ten  stano
w i ju ż  dziś swego rodza ju  h is to 
ryczny  dokum ent h itle row sk iego  
barbarzyństw a.

M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  S ztuk i 
(Naczelna D yre kc ja  M uzeów i 
O chrony Z aby tków ) przekaże 
dar a rt. m alarza Suchanka — 
M uzeum  H is to rycznem u m iasta 
W arszawy.

cznie 7,5 m iln . z ł oszczędności, 
R ów nie w ysokie  oszczędności 
przyn iosą pom ysły  F ranciszka 
Tom asika oraz pracow n ików  
dz ia łu  e lektrycznego Ernesta 
A rcndarczyka  i  jego Syna Je
rzego A rendarczyka. Wszyscy 
on i o trz y m a li w ysokie  prem ie 
pieniężne.

500 pomysłów 
w białostockim 

w I  półroczu br.
Coraz lep ie j ro z w ija  się ruch 

ra c jon a liza to rsk i w  w o j. b ia ło 
stockim , gdzie p racu je  ju ż  oko
ło  80 k lu b ó w  te c h n ik i i  ra c jo 
na lizac ji. W śród n ich  w yróżn ia  
ją  się k lu b y  p rzy  Z jednoczeniu 
E nergetycznym  O kręgu B ia ło 
stockiego, Z jednoczenie P rze
m ysłu  W ełnianego, w  W arszta
tach M echanicznych w  Łapach 
i  S tarosielcach oraz w  n ie k tó 
rych  warszta tach Technicznej 
O bsług i R o ln ic tw a.

Osiągnięcia te są w  dużym  
stopn iu  w y n ik ie m  system atycz
ne j w spó łp racy in te lig e n c ji tech 
n ie m e j z rac jona liza to ram i.

W  w y n ik u  tw órcze j p racy  k lu

bów  ju ż  w  p ie rw szym  półroczu 
br. rob o tn icy  w o j. b ia łostockie
go z ło ży li ponad 500 pom ysłów  
rac jona liza to rsk ich , z czego b l i 
sko 300 ju ż  zastosowano.

Dwie czynności 
jednocześnie

Szeregu poważnych usp raw 
n ień  dokonał p rzo do w n ik  pracy 
z d ru k a rn i N r  2 Z ak ładów  W y 
d a w n ic tw  Spółdzielczych w  Ł o 
dzi, A leksander B ie la w sk i. Jest 
on p ro jektodaw cą pom ysłu  za
stosowania p rzy  m aszynach d ru  
ka rsk ich  p rzyrządów  do pe rfo 
row an ia  a rkuszy papieru.

Połączenie d w u  oddzie ln ie  
dotychczas w yko nyw a nych  czyn 
ności —  d ru kow an ia  i  p e rfo ro 
w an ia  —  przyn ios ło  zakładom  w  
stosunku rocznym  1,5 m iln . z ł 
oszczędności; Ob. B ie la w sk i o- 
trż y m a ł osta tn io  nagrodę w  w y 
sokości 53 tys. złotych.

U sp raw n ien ia  p racy toka re k  
mechanicznych, zwiększającego 
ich  s iłę w ytw órczą , dokona ł m aj 
s ter radom skie j fa b ry k i „M e ta - 
ju rg ia “  —  Jan Ś lusarski. 
U sp raw n ien ie  jego polega na 
przed łużen iu  czasu eksp loa tac ji 
tzw . p i ł  zębatych p rzy  to k a r
kach.

Dotychczas p i ły  te b y ły  w y 
m ieniane co 6 lu b  8 godzin, 
obecnie, dz ięk i zastosowaniu 
przyrządu  J ana Ślusarskiego, 
p i ły  można w ym ien iać  raz na 
6 dn i.

B U K A R E S Z T  (tel. w ł.) W  n ie 
dzielę rozegrano w  Bukareszcie 
f in a ł g ry  po jedyńczej mężczyzn 
o tenisowe m istrzostw o R um u
n ii. P ię kny  t r iu m f  w  fin a le  od
n iós ł .Skonecki, b iją c  V iz iru  I  
1:6, 6:4, 7:5, 6:2. P ierwsze p i łk i 
n ie  zapow iada ły sukcesu Pola
ka. R um un z m ie jsca w p ad ł w  
uderzenie i  w  k ró tk im  c-zasie 
w y g ra ł pierwszego seta, a w  
d ru g im  p ro w a d z ił ju ż  3:0. Do
p ie ro  od te j c h w ili Skonecki 
rozpoczął zw a ln iać grę i  zdoby
wać p u n k ty , b y  w yg rać  seta

6:4. W  trzec im  secie V iz iru  
znów prow adzi 4:1, ale P o lak 
przechodzi do ofensyw y, odra
bia  p u n k ty  i w yg ryw a  7:5. Set 
czw a rty  b y ł ju ż  ty lk o  fo rm a l
nością, V iz iru  n ie  m ógł w y trz y 
mać tempa.

Po te j grze rozegrany został 
f in a ł g ry  mieszanej, w  k tó ry m  
spo tka ły  się dw ie  pa ry  po lskie : 
Jędrze jow ska i  Skonecki 
w y g ra li g ładko z Pop ławską i 
C hy trow sk im , p rzy  czym Sko
necki b y ł na jlepszym  zaw odni
k iem  na korcie.

T ak  w ięc s ta rt ten is is tów  p o l
sk ich  w  m iędzynarodow ych m i
strzostwach R u m un ii p rzyn ió s ł 
nam duże sukcesy. Do n iedz ie li 
Polacy, zdobyli ty tu ły  m is trzo w 
skie, w  grze pojedyńczej- męż
czyzn, kob ie t i w  grze m iesza
nej oraz dw a ty tu ły  w ice m i
strzow skie w  grze po jedyńczej 
kob ie t i w  grze mieszanej.

W  poniedzia łek rozegrane bę
dą p ó łf in a ły  i f in a ł w  grze po
dw ó jne j mężczyzn. W  p ie rw 
szym p ó łfin a le  Skonecki i P ią 
tek  g ra ją  z b raćm i Y iz iru . (k)

O gólnopolskie wyścig i ko la rsk ie  
pocztowców w y ło n iły  fuź fina lis tów

O g ó ln o p o ls k ie  m asow e  W y ś c ig i K o  
la rs k ie  p o c z to w c ó w , d o p ro w a d zo n e  
z o s ta ły  do  szczeb la  w o je w ó d z k ie g o , 
W  n ie d z ie lę  w  10 m ia s ta c h  P o ls k i 
s ta r to w a li w  w y ś c ig a c h  w o je w ó d z 
k ic h  n a  25 k m . k o la rz e  -  p o c z to w c y , 
z w y c ię z c y  e lim in a c y jn y c h  za w o d ó w  
p o w ia to w y c h .

W  Ł o d z i w z ię ło  u d z ia ł W w y ś c ig u  
p on a d  50-ciu  z a w o d n ik ó w , re p re z e n 
tu ją c y c h  14 o b w o d ó w  p o c z to w y c h  o- 
k rę g u  łó d z k ie g o . Po c ie k a w e j i  w y 
ró w n a n e j w a lc e  z w y c ię ż y ł G a łka  
S k ie rn ie w ic e  — 40:52 p rz e d  zesz ło 
ro c z n y m  z w y c ię z c ą  G ó rn y m  R adom  
skó  r -  41:02.

Z  u d z ia łe m  103 z a w o d n ik ó w  o d b y ł 
s ię  w o je w ó d z k i w y ś c ig  k o la r s k i  na 
a u to s tra d z ie  p o d  W ro c ła w ie m . W a l
k a  na  tra s ie  b y ła  b a rd z o  w y ró w n a 
na. J a k o  p ie rw s z y  p r z y b y ł  do  m e ty

D y b a ls k i J e le n ia  G ó ra  — 48:00, 2) 
L e w a n d o w s k i (W ro c ła w ) — 40:01.

P rze sz ło  130 k o la rz y  z w o je w ó d z tw : 
k ra k o w s k ie g o , rze szow sk ieg o  i  k ie 
le c k ie g o  s ta r to w a ło  w  w o je w ó d z k im  
w y ś c ig u  w  K ra k o w ie . W ś ró d  93 za
w o d n ik ó w , k tó r z y  u k o ń c z y li  w y ś c ig , 
ro z e g ra n y  w  t r u d n y c h  w a ru n k a c h  
ze w z g lę d u  na  deszcz, p ie rw s z y  do 
m e ty  p rz y b y ł  K o p c iń s k i K ra k ó w  — 
ze s z ło ro c z n y  z w y c ię z c a  — w  czasie 
37:37 p rz e d  P a s te rn a k ie m  K ra k ó w .

K o la rz e  p o c z to w c y  z w o j.  o ls z ty ń 
s k ie g o  i  b ia ło s to c k ie g o  s ta r to w a li w  
O ls z ty n ie . W  w y ś c ig u  w z ię ło  u d z ia ł 
72 z a w o d n ik ó w . Z w y c ię ż y ł Z a w a d z k i 
z K ę trz y n a  w  czasie  4&:0b 
k le w ic z e m  z O lsz tyn a ,

B a rd z o  za c ię tą  w a lk ę  n a  c a łe j t r a 
sie w y ś c ig u  s to c z y li z w y c ię z c y  e lim i 
n a c j i  p o w ia to w y c h  z p o z n a ń s k ie j D y  
r e k c j i  P o cz t i  T e le k o m u n ik a c ji.  S ta r

i p rz e d  S tan

to w a ło  121 z a w o d n ik ó w , z k tó r y c h  
p ie rw s z y  do m e ty  p r z y b y ł K u lm a -  
n o w s k i G o rz ó w  w  czasie 45:20,2 
p rzed  lis to n o s z e m  w ie js k im  W a w rz y  
n ia k ie m  O s tró w  — 45:26.

W  w o je w ó d z k im  w y ś c ig u  d la  k o la 
rz y  p o c z to w c ó w  w  S zczec in ie  s ta r to 
w a ło ! 104 z a w o d n ik ó w . J a k o  p ie rw 
szy p r z y b y ł  do m e ty  K o s e w s k i Szcze 
c in  — 44:32,6 p rz e d  Z b o n ik o w s k im  
44:46,2 i  lis to n o sze m  w ie js k im  K u la -  
s k ie n i ze w s i L ip k a  — 44:47,6.

Z  w y ś c ig ó w  w o je w ó d z k ic h  sześciu  
p ie rw s z y c h  k o la rz y  u c z e s tn ic y  ć bę 
d z ie  w  w y ś c ig u  f in a ło w y m , k tó r y  o d  
będ z ie  s ię  w  W a rsza w ie . D la  z w y 
c ięzcó w  w y ś c ig ó w  w o je w ó d z k ic h  u -  
fu n d o w a n o  w ie le  c e n n y c h  n a g ró d , 
p rz y  c z y m  z a w o d n ic y , p ie rw s i n a  
m e c ie  w  k a ż d y m  w y ś c ig u  o tr z y m a li  
m otocykle  S H L .

Cztery spotkania w  L idze
Zwycięstwo Związkowca Poznań nad Włókniarzem

10 miln. zl oszczędności przyniosły 
usprawnienia pracowników7 

RS W  „ Prasa*

Prenumeraty na pisma 
radzieckie na rok 1951

K lu b  M iędzynarodow ej Prasy 
1 K s ią żk i p rz y jm u ję  p renum era
ty  na w szystkie  pism a radziec
k ie  na ro k  1951. Z am ów ien ia  
k ie row ać należy do następu ją
cych oddzia łów  K lu b u  M . P. i  K .:

W arszawa, u l. Bagatela 14. 
W arszawa Żolibo rz. —  W rocław , 
Geń. Świerczewskiego 89. W a ł
brzych, u l. S ta lina  2. K rakó w , 
u l. Jag ie llońska 1. Łódź, ul. 
P io trko w ska  86, K a tow ice , Ul. 
D w orcow a 9. Poznań, ul. R a
ta jczaka  2. Sopot, u l. Rokossow
skiego 41.

(a) Ruch rac jo n a liza to rsk i 
szybko ro z w ija ją c y  się we 
w szystk ich  gałęziach naszego 
p rzem ysłu  o b ją ł rów n ież  prze
m ysł po lig ra ficzn y . D z ięk i rea
liz a c ji pom ysłów , rac jon a liza to r 
skich w  Zakładach G ra ficznych  
RSW  „P rasa “  zwiększa się szyb 
kość maśzyń ro ta cy jn ych  oraz 
polepszają się w a ru n k i p racy 
robo tn ików .

Obecnie w  Zakładach G ra 
ficznych  RSW  „P rasa “  is tn ie je  
11 k lu b ó w  rac jona liza to rsk ich . 
Na zebraniach k lu b ó w , k tó re  
odbyw ają  się 2 razy  w  m iesią
cu, rob o tn icy  om aw ia ją  sposoby 
udoskonalenia pracy, usunięcia 
przeszkód w  p ro d u k c ji i  op ra
cow ują  p ro je k ty  ra c jo n a liza to r
skie. W yda tne j pomocy udzie
la ją  k lu bo m  inżyn ie row ie , k tó 
rzy  służą radą w  opracowa
n iach technicznych.

O sta tn io  kom is ja  usp raw nień 
i wynalazczości zaakceptowała 
ok. 30 pom ysłów  ra c jo n a liza to r
skich, k tó re  łącznie przynoszą 
zakładom  g ra ficznym  10 m iln . 
z ł oszczędności rocznie. M. in. 
p ra cow n ik  Z ak ładów  P o lig ra 
ficznych  w  W arszaw ie, odzna
czony orderem  „S z ta n d a r P ra 
cy“  tow . H e n ry k  K rzyczkow sk i 
zastosował p rzy  m aszynach ro 
ta cy jn ych  specja lne p rę ty  skra 
cające w yd a tn ie  czas obciągu

cy lind ra . P ro je k t ten  przynosi 
240 tys. z ł oszczędności rocznie 
na jedne j maszynie.

D w u k ro tn y  ra c jon a liza to r E d 
m und M u leck i z G rudziądza u -  
sp ra w n ił pracę w  od lew n i w a ł
ków , skracając czas gotow ania 
m asy i  od lew u o 50 proc. W y le 
w an ie  masy ze zb io rn ika  do ma 
try c y  odbyw a się przez o tw a r
cie k u rk a  u do łu  zb io rn ika , co 
w p ły w a  na bezpieczeństwo i  h i 
gienę pracy. ,
. R ac jona liza to r M a ria n  M en - 

drek, p ra co w n ik  d ru k a rn i RSW 
„P rasa “  w  W arszaw ie, p rze ro 
b i ł  uk ła d  e lek tryczny  p rzy  m a
szynie ro ta cy jn e j „P la un en “  z 
tzw . kaskadowego I  stopnia na 
uk ła d  ba rdz ie j oszczędny. Na 
podstaw ie w y n ik ó w  stw ie rdzo
no, że po założeniu skonstruo-l 
wanego au tom atu, zm nie jszy ło  
się zużycie p rądu  z 13 K W  do 
2,2 K W  na godzinę.

P om ysłow y wniosek, podno
szący bezpieczeństwo p racy ro 
b o tn ikó w  za trudn ionych  p rzy  
m aszynie in tro lig a to rs k ie j,
w n ió s ł ra c jon a liza to r W ik to r  
M izga lsk i. M izg a lsk i skonstruo
w a ł p rzyrząd  do te j maszyny, 
zabezpieczający p ra cow n ikó w  
przed w yp ad kam i kaleczenia 
rąk. W szyscy rac jona liza to rzy  
o trz y m a li za swe pom ysły  w y 
sokie prem ie,

W  n ie d z ie lę  ro z e g ra n o  t y lk o  4 
s p o tk a n ia  p iłk a rs k ie  w  I  K la s ie  
P a ń s tw o w e j. Z p o w o d u  w y ja z d u  
p i łk a r z y  w o js k o w y c h  o raz  k i lk u  za
w o d n ik ó w  O g n iw a  na  to u rn e e  d ru 
ż y n  w o js k o w y c h  do  P ra g i, z a w o d y  
C W K S  — B u d o w la n i o ra z  O g n iw o  
— G ó r n ik  R a d lin  o d w o ła n o . Je d y n ą  
n ie s p o d z ia n k ą  n ie d z ie ln y c h  za w o 
d ów  je s t n ie o c z e k iw a n e  z w y c ię s tw o  
Z w ią z k o w c a  P o zn ań  n a d  W łó k n ia 
rz e m  Ł ó d ź , w s k u te k  czego W łó k 
n ia rz  w  d u ż e j m ie rz e  o s ła b ił s w o 
je  szanse na u trz y m a n ie  s ię  w  I  
K la s ie  P a ń s tw o w e j. Z  p o zo s ta łych  
w y n ik ó w  n a  u w a g ę  z a s łu g u je  n ik łe  
z w y c ię s tw o  U n i i  n a d  G ó rn ik ie m  
B y to m .

K O L E J A R Z  (P ) —  K O L E J A R Z  (W ) 
3:1 (1:0)

M ecz o b u  d ru ż y n  k o le jo w y c h  s ta ł 
n a  n ie z ły m  p o z io m ie . G ra  p rz e z  ca
ł y  n ie m a l m ecz b y ła  o tw a r ta ,  z ty m , 
że w  p ie rw s z e j p o ło w ie  gospodarze  
m ie l i  w ię k s z ą  p rze w a g ę  w  p o lu . 
O ba z e s p o ły  g ra ty  a m b itn ie ,  p rz y  
c z y m  k o n d y c y jn ie  le p s i b y l i  gośc ie , 
k tó r z y  w y t r z y m a li  te m p o  do  k o ń c a  
z a w o d ó w .

G ra  K o le ja rz a  p o zn a ń sk ie g o  b y ła  
m n ie j e fe k to w n a , a le  za to  b a rd z ie j 
sk u te c z n a . Ś ro d k o w a  t r ó jk a  n ap a d u  
G o g o le w s k i — A n io ła  — B ia ła s  je s t 
d o b rze  zg ra n a  i  u m ie  w z a je m n ie  w y  
k ła d a ć  sob ie  p i ł k i  do  s trz a łu . Poza 
ty m  z a ró w n o  A n io ła ,  ja k  i  B ia ła s  u -  
m ie ją  le p ie j n iż  ic h  o d p o w ie d n ic y  w  
d ru ż y n ie  w a rs z a w s k ie j,  s tw a rz a ć  so
b ie  p o z y c je  do s trz a łó w  i  d la te g o  na 
p ad  p o z n a ń s k i, ch oc ia ż  m ia ł  m n ie j z 
g r y  w  p o lu , s t r z e l i ł  t r z y  b ra m k i.  Go 
spoda rze  ró w n ie ż  z d o b y li w  p ie rw 
szej p o ło w ie  b ra m k ę  z d a le k ie g o  
s trz a łu  B rz o z o w s k ie g o . J e d n a k  sę
d z ia , k tó r y  z n a jd o w a ł s ię  w ów cza s  
na  p o ło w ie  b o is k a , n ie  w id z ia ł,  iż  
p i łk a  z n a la z ła  s ię  w e w n ą trz  b ra m k i,  
ską d  w ró c iła  w  p o le , i  b r a m k i  
te j  n ie  u z n a ł.

W  p ie rw s z e j p o ło w ię  gośc ie  p rz e 
p ro w a d z a ją  k i lk a  ła d n y c h  a k c j i  i 
ję d n a  z n ic h  w  p ią te j  m in u c ie  u w ie ń  
czona je s t z d o b y c ie m  b ra m k i p rzez  
G o g o le w sk ie g o . Jeszcze p rz e z  5 m i 
n u t  goście  g ra ją  z a n im u s z e m , z m u 
sza ją c  g o s p o d a rz y  d o  g r y  d e fe n s y w  
n e j,  lecz  za c h w ilę  o d d a ją  in ic ja t y 
w ę . D o  p rz e rw y  g ra  to c z y  s ię  ju ż  
p rz e w a ż n ie  na  p o lu  gośc i, k tó r z y  od 
p ie ra ją  je d e n  a ta k  za d ru g im . G o
sp od a rze  w  ty m  o k re s ie  s trz e la ją  na  
w e t dużo , a le  p i łk a  n ie  m oże  zn a 
leźć  d ro g i do  s ia tk i.  D o  p rz e rw y  to 
cz y  s ię  za c ię ta  i  o s tra  g ra  i. w y n ik  
n ie  u le g a  z m ia n ie .

Po p rz e rw ie  K o le ja r z  (W ) a ta k u je  
w  d a ls z y m  c ią g u  i  w  5 m in u c ie  Ł ącz  
z d o b y w a  w y  ró w n a ją c ą  b ra m k ę . Po 
te j  b ra m c e  g ospodarze  z w a ln ia ją  
te m p o  i  g ra  to c z y  s ię  na  c a ły m  b o i
sku . W id z im y  szereg  a k c ji  gospoda 
rz y , je d n a k  ża dn a  z n ic h  n ie  k o ń c z y  
s ię  c e ln y m  s trz a łe m . K o le ja rz e  p o 
zn a ń s c y  z p rz e b o jó w  u z y s k u ją  w  30 
m in . d ru g ą  b ra m k ę , s trz e lo n ą  p rzez  
A n io łę  i  w  43 m in . trz e c ią  s trz e lo n ą  
p rz e z  B ia ła sa .

W  z w y c ię s k ie j d ru ż y n ie  d o b rze  
g ra ła  ś ro d k o w a  t r ó jk a  n a p a d u , p o 
m o c n ic y  T a rk a  i  S łom a  o ra z  o b ro ń 
c y . B ra m k a rz  W ró b le w s k i je s t  n ie 
p e w n y  i  o b o k  H u d z ia k a  s ta n o w i n a j 
s łabszą p o z y c ję  w  zespo le .

W  d ru ż y n ie  g os p o d a rz y  nap a d  
p rz e p ro w a d z a ł s z y b k ie  i  n ie b e zp ie cz  
n e  a k c je , je d n a k ż e  n ie  w y c h o d z iły  
m u  s trz a ły .  P o m oc  b y ła  d o b ra , w  
o b ro n ie  J a ź n ic k i g ra ł le p ie j o d  W o- 
łosza. B o ru c z  n ie  z a w ió d ł.

Sędzia  H a u s n e r z K ra k o w a  w k r a 
cza ł z p e w n y m  o p ó ź n ie n ie m . W i
d zó w  o k . 8.000. (L tn ) .

Z W IĄ Z K O W IE C  (P ) —
W Ł Ó K N IA R Z  4:1 (2:1) 

Z w ią z k o w ie c  z w y c ię ż y ł za s łu że 
n ie , g ra ją c  p rz e z  c a ły  czas o f ia rn ie  
i  a m b itn ie .  W łó k n ia rz  je d y n ie  do  
p rz e rw y  b y ł  p r z e c iw n ik ie m  ró w n o 
rz ę d n y m . P o  p rz e rw ie , po  u tra c ie

trz e c ie j • b ra m k i,  w y ra ź n ie  z a ła m a ł 
s ię , o d d a ją c  in ic ja t y w ę  gospoda
rzo m . •,

N a  w y ró ż n ie n ie  z d ru ż y n y  z w v -  
c ię s k ie j z a s łu g u ją : P y d a  — w  o b ro 
n ie , G ro ń s k i i  C y b iń s k i — w  p om o 
c y  o raz  S m ó ls k i i  O p itz  — w  a ta k u . 
D ru ż y n a  łó d z k a  m ia ła  s w o je  na  i s i l 
n ie jsze  p u n k ty  w e  W ło d a rc z y k u , 
M ille rz e  i  P a tk o lo .

B r a m k i d la  z w y c ię z c ó w  u z y s k a li:  
C y b iń s k i,  O p itz , S m ó ls k i i  Jó ź - 
w ia k . Z d o b y w c ą  b r a m k i d la  W łó k 
n ia rz a  b y ł  P a tk o lo .

G W A R D IA  — Z W IĄ Z K O W IE C  (K R )  
2:1 (2 :0)

K R A K Ó W . S p o tk a n ie  d w u  m ie j
s c o w y c h  d ru ż y n  Z w ią z k o w c a  1 
G w a rd ii  z a k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s t
w e m  G w a rd i i  2:1 (2:0). G ra  b y ła  
o s tra , lecz  n ie  b r u ta ln a  i  s ta ła  na 
d o b ry m  p o z io m ie , p o m im o  T ru d n e 
go te re n u , ja k im  b y ło  g rz ą s k ie  bo 
isko . B r a m k i d la  z w y c ię z c ó w  zdo
b y l i :  G ra c z  —  2 ; d la  Z w ią z k o w c a  — 
P a rp a n

W  z w y c ię s k ie j d ru ż y n ie  o p ró cz  
n a jle p sze g o  n a  b o is k u  G racza , w y 
r ó ż n i l i  s ię : J u ro w ic z , F la n e k  i

S z c z u re k ; u  p o k o n a n y c h : S te fa n i-  
szyn  — w  b ra m c e , B ie n ie k  — w  
p o m o c y  o raz  N o w a k , P a rp a n  i  Bo. 
że k  — w  napadz ie .

W id z ó w  o k . 25 tys .
U N IA  — G Ó R N IK  (B ) 3:2 (2; 

B Y T O M . U n ia -R u c h  o d n io s ła  
c ię s tw o  n a d  G ó rn ik ie m  B y to m  
(2:1), u z y s k u ją c  b ra m k i ze s trz a  
B re ite ra , C ie ś lik a  i  Suszczy 
S trz e lc a m i b ra m e k  d la  G ó rn ik a  \ 
l i :  P a ją k  i  K ra s ó w k a . M im o  n  
s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w  a tm o s l 
ry c z n y c h  i  ro z m o k łe g o  b o is k a , g 
s ta ła  na z a d o w a la ją c y m  p o z io m ie . 

W id z ó w  12 tys .
T A B E L A

1) G w a rd ia
2) U n ia
3) K o le ja rz  (P)
4) Z w ią z k o w ie c  (K r .
5) G ó rn ik  (R )
6) C W K S
7) O g n iw o  (K r .)
8) K o le ja rz  (W )
9) G ó rn ik  (B )

10) B u d o w la n i 
U ) W łó k n ia rz  (Ł )

) Z w ią z k o w ie c  (P )

W ynik i SI Klasy Państwowej
G ru p a  W s c h o d n ia : O g n iw o  C zęsto

ch o w a  — K o le ja rz  P rz e m y ś l 4:0, 
Z w ią z k o w ie c  C h e łm e k  — O g n iw o  
T a rn ó w  0:0, Z w ią z k o w ie c  P rz e m y ś l
— S ta l K a to w ic e  1:3, S ta l L ip in y  — 
W łó k n ia rz  C zęstochow a  4:1, L u b l i -  
n ia n k a  — O g n iw o  P y to m  1:3.

T a b e la
1) O g n iw o  T a rn ó w  16 24 33:12
2) S ta l K a t.  16 24 43:22
3) O g n iw o  B . 15 23 36:15
4) S ta l L ip .  16 13 42:22
5) Z w ią z k o w ie c  C h e łm . 15 15 29:32
6) O g n iw o  Częst. 16 15 24:27
7) Z w ią z k o w ie c  P rze m . 16 11 21:42
8) W łó k n ia rz  C zęst. 15 10 21:41
9) K o le ja rz  P rz e m . 15 9 16:36

10) L u b l in ia n k a  15 7 19:40
G ru p a  za c h o d n ia : G w a rd ia  Szcze

c in  — K o le ja r z  O s tró w  3:2, W łó k 
n ia rz  W id z e w  — K o le ja r z  B yd goszcz 
1:1, W łó k n ia rz  C h o d a k ó w  — B u d o 
w la n i G d a ń s k  2:0, K o le ja rz  Ś w id n ic a
— Z w ią z k o w ie c  R ad o m  2:1, S ta l So
sn o w ie c  — K o le ja r z  T o ru ń  1:0.

19 29 46:11
16 24 37:18
19 22 43:35
17 20 31:19
18 19 28:24
17 17 35:30
17 17 23:22
18 16 29:41
19 15 29:58
17 14 23:23
18 13 28:41
19 8 16:42

•w ej
1« 22 41:24
16 22 38:25
16 19 39:29
15 17 26:20
16 17 35:32
16 17 27:30
15 16 36:40
16 11 25:35
16 10 19:37
16 17 18:41

T abe la
1) S ta l Sosn.
2) G w a rd ia  Szez.
3) W łó k n ia rz  C hód.
4) K o le ja rz  T o ru ń
5) W łó k n ia rz  W id z .
6) B u d o w la n i Gd.
7) K o le ja rz  B y d g .
8) Z w ią z k o w ie c  Rad.
9) K o le ja rz  S w id n .

10) K o le ja rz  O s tró w

O W E J Ś C IE  D O  n  L IG I

W  I I ,  I I I  i  I V  g ru p ie  ro z g ry w k i 
o w e jś c ie  do  I I  L ig i  zosta ły  u k o ń 
czone w  d n iu  17 bm . i  ty tu ły  m i
s trz ó w  z d o b y li:  w  g ru p ie  I I  — 
G w a rd ia  W a rsza w a , w  I I I  — G ó r
n ik  K n u ró w  w  I V  — S ta l D ąb ro 
w a.

W  g ru p ie  I  r o z g r y w k i ukończono  
d o p ie ro  w  n ie d z ie lę . M is trz e m  g ru 
p y  zo s ta ła  G w a rd ia  B ydgoszcz , a - 
w a n s u ją c  do  I I  L ig i .

W ęgry -  Albania 12:0 (5 :0 )
B U D A P E S Z T . R o z e g ra n y  w  n ie 

d z ie lę  m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz re p re  
z e n ta c ji  p i łk a r s k ic h  W ę g ie r  i  A l 
b a n ii z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  
d ru ż y n y  W ę g ie r  12:0 (5:0).

D ru ż y n a  w ę g ie rs k a  n ie  m ia ła  s ła 
b y c h  p u n k t itw .  D o s k o n a le  z a g ra ł a - 
ta k , w  k tó r y m  w y ró ż n ić  n a le ż y  B u -  
d a i‘a, P u ska s ‘a, ICocsis'a i  P a lo tasa . 
A lb a ń c z y c y  z a g ra li b a rd z o  a m b itn ie , 
n ie  re z y g n u ją c  do  o s ta tn ie j c h w i l i  i  
w a lk i .  D o  30 m in u ty  p ro w a d z il i  g rę  
o tw a r tą ,  n a s tę p n ie  in ic ja t y w ę  p rz e j

m u ją  W ę g rz y , k tó r z y  n ie  o d d a li je j  
do k o ń c a  z a w o d ó w . W  d ru ż y n ie  a l
b a ń s k ie j n a jle p s z y m  b y ł  B a c e lli.

B ra m k i d la  W ę g ie r  z d o b y li B u d a l 
i  P u skas — po  4, P a lo tas  i  K o c s is  — 
po  2. S p o tk a n ie  s ę d z io w a ł C zechosło  
w a k  N e m c o w s k y . ^ id z ó w  35 ty s .

W  re p re z e n ta c ji W ę g ie r  u c z e s tn i
cz y ło  7 z a w o d n ik ó w  w o js k o w e g o  ze
s p o łu  H o n v e d , k tó r y  w  p o c z ą tk a c h  
p a ź d z ie rn ik a  s p o tka  s ię  z p iłk a rz a m i 
C W K S  na  w ie lk im  tu r n ie ju  d ru ż y n  
w o js k o w y c h  w  P radze .

Zwycięstwo Łodzi w zawodach 
kolarskich o puchar PZKol

, Ł Ó D 2 . C z w a rte  p o w o je n n e  d o 
ro czn e  z a w o d y  k o la rs k ie  o p u c h a r  
P Z K o l, ro z e g ra n e  w  Ł o d z i, z a k o ń 
c z y ły  s ię  p o d o b n ie , ja k  w  la ta c h  
u b ie g ły c h , z d e c y d o w a n y m  z w y c ię s t
w e m  ło d z ia n , p rz e d  d ru ż y n a m i 
w a rs z a w s k im i o ra z  z e sp o ła m i W ro c 
ła w ia  i  S zczec ina . D e c y d u ją c e  b ie 
g i s p r in te rs k ie  ro z e g ra n e  z o s ta ły  
m ię d z y  e li tą  k o la rz y  łó d z k ic h .

W  f in a le  z w y c ię ż y ł B e k  z czasem  
13,4 sek. p rz e d  M a rc h w iń s k im . W  
b ie g u  d ru ż y n o w y m  n a  d y s ta n s ie

4.000 m  p ie rw s z e  m ie js c e  z d o b y ła  
d ru ż y n a  Ł o d z i I  w  czasie 5:28,4. W  
b ie g u  „k a r to w ic z ó w “  n a  d y s ta n s ie
2.000 m  n a j le p ie j  p o je c h a li m ło d z i 
re p re z e n ta n c i Ł o d z i. P ie rw s z e  m ie j
sce w  b ie g u  s p r in te rs k im  „ k a r t o 
w ic z ó w “  z a ją ł U l i k  Ł ód ź .

W  o g ó ln e j p u n k ta c j i  p ie rw s z e  
m ie js p e  z a ję ła  Ł ó d ź  1 — 99 p k t .  
p rz e d ' Ł o d z ią  I I  — 70 p k t .  W a rsza 
w ą  I  — 64 p k t , ,  S zczec inem  — 42 
p k t .
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Inauguracja roku 
akademickiego 
na Politechnice 
Warszawskiej

W  dn iu  2 październ ika 1950 r. 
o godz. 16 w  Gm achu G łów nym  
P o lite c h n ik i W arszaw skie j odbę 
dzie się uroczysta inaugurac ja  
ro k u  akadem ickiego 1950-51.

Członkowie Prezydium
St.R. IN. odgruzowują 

Warszawę
W  d n iu  dzisie jszym  członko

w ie  P rezyd ium  Rady Narodo
w e j m. st. W arszaw y odgruzo 
w u ją  trasę N  —  S. Do a k c ji sta
n ę li rów n ież  p racow nicy w y 
dz ia łów  a d m in is tra cy jn ych  P re
zydium .

Praca odbyw a się p rzy  zbiegu 
PI. M irow sk iego  i  u l. C iepłe j. 
W  a k c ji bierze ud z ia ł ogółem o- 
ko ło  1.500 osób.

Nowe mieszkania w starych domach \ Warszau,scv korespondenci
___  _ \ m ___ ■ n  T

piszą

W arunki mieszkaniowe tysięcy rodzin uległy polepszeniu w wyniku 
remontów z Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej

Jeszcze dwa 
ogrody jordanowskie 

w Warszawie
W  przysz łym  ro k u  w ybudow a

ne będą kosztem  20 m ilio n ó w  zł. 
dw a O grody Jordanow skie  przy 
u l. C zern iakow skie j i  W ile ń 
sk ie j.

M łodzież o trzym a rów nież 
dw ie  nowe św ie tlice  na P olne j 
i  Saskiej.

Ruch dwukierunkowy 
na ul. Towarowej

W ydz ia ł K o m u n ik a c y jn y  P re 
zyd ium  Rady N arodow ej m. st. 
W arszaw y zaw iadam ia, że z 
dn iem  21 bm. został w p row adzo- 

" h y  ruch  d w u k ie ru n ko w y  na 
u l. Tow arow e j, na odcinku od 
S iennej do G rzybow skie j.

M HD wprowadza 
w sklepach tablice 

z wynikami wykonania 
planu

M H D  w prow a dz i w  każdym  
ze swoich sklepów  specja lne ta 
b lice, na k tó ry c h  co dzień bę
dzie zaznaczany p rocen t w y k o 
nania p lanu  miesięcznego.

Podobna tab lica  będzie w is ia -  
^ f ą  t-ównież w  d y re k c ji M H D . (I)

?. —___„_ ■
i.-»» • ' ' '

Była sprzątaczka -
przodującą

nauczycielką
pow. dzierżoniowskiego

(b.c.) Jedną z nauczycie lek 
przodu jących w  pracy pedago
gicznej na D o lnym  Ś ląsku jest 
Jadw iga K oronk iew icz , p racu ją  
ca w  szkole podstaw owej w  M o 
ścisku pow. D zierżoniów , k tó ra  
dz ięk i sprzy ja jącym  w a runkom  
kształcenia się ja k ie  zapewnia 
Państwo Ludow e awansowała ze 
sprzątaczki na nauczycielkę.

Jadw iga K o ro nk iew icz  jest 
Córką m ałoro lnego chłopa z ubo 

S ie j w s i w  w o j. b ia łostockim .
‘ Przed w o jną  ukończyła  ty lk o  

szkołę powszechną. W a ru n k i ma 
te ria ln e  rodziców  zam knęły je j 
drogę do dalszego kszta łcenia 

.S ię .

Po w yzw o le n iu  w  1945 r . roz
poczęła pracę w  W arszaw ie ja k o  
.sprzątaczka w  M in is te rs tw ie  O - 
św ia ty  (uzupe łn ia jąc jednocześ
n ie  swe w ykształcen ie). Następ
n ie  zapisała się na 9-m iesięcz- 
ny  ku rs  pedagogiczny, zorganizo 
Wany w  Janow icach W ie lk ich , 
Po ukończeniu k tórego uzyska ła 
Prawo nauczania. Pracę nauczy
c ie lk i Jadw iga K o ro nk iew icz  roz 
Poczęła w  M ościsku na D o lnym  
Ś ląsku, gdzie w y k ła d a  biologię, 
chemię, zagadnienia o Polsce 
Współczesnej oraz p row adzi le k 
cje śpiewu.

Obecnie am b ic ją  Jad w ig i K o 
ro n k ie w icz  jes t w  rozpoczętym  
r °k u  szko lnym  podniesienie 
szkoły podstaw owej w  M ościsku 
na ja k  na jw yższy poziom  i  uzy
skanie d la  n ie j przodującego 
M iejsca w  pow. dzierżon iow  -
skim.

W wyniku realizacji planu remontów z Funduszu Gospo
darki Mieszkaniowej wielu tysiącom rodzin robotniczych 
wyremontowano mieszkania. W roku bieżącym planem re
montów objęto 496 domów. W 281 domach remonty zostały 
już całkowicie zakończone. Na rok przyszły przeznaczono 
na remonty kapitalne ponad miliard złotych.

Pozostałe po dz ia łan iach w o 
jennych dom y sm utny  przedsta
w ia ły  w idok. Często spotyka ło 
się w śród n ich  zawieszone w  po
w ie trzu  p ię tra  grożące zawale
niem. W  w ie lu  b ra k  b y ło  scho
dów  nieraz od p a rte ru  aż do 
piątego p ię tra ; m ieszkańcy cho
d z ili po p row izo rycznych  d re w 

n ianych tragach. Ś w ia tło  i  w o 
da, ta k  niezbędne w  codziennym  
życiu , b y ły  m arzeniem  m iesz
kańców  dz ie ln ic  od leg łych od 
śródmieścia.

Dziś w ie le  z tych  dom ów  ca ł
kow ic ie  zm ien iło  w yg ląd . Z  sum 
Funduszu G ospodarki M ieszka
n iow e j przeprowadzone zostały

w  domach zam ieszkałych przez 
ro b o tn ikó w  liczne rem onty .

„Nareszcie mieszka się 
po ludzku“

Dom p rzy  u l. K aw ęczyńsk ie j 
28 zam ieszkany je s t przez ro b o t
n ików . M ieszkania są wygodne, 
suche i  w idne. P odw órko  czy
śc iu tk ie , jes t naw e t ogródek. I  
n ik t  n ie  do m yś liłb y  się pewnie, 
że k iedyś tzn. od postaw ienia 
dom u dawno przed w o jn ą  do 
zeszłego roku , przez podw órko 
p ły n ą ł cuchnący rynsz tok  a pod

Postępuje budowa arterii 
komunikacyjnych stolicy

l\a  trasie N -  S, ul. Nowoświętokrzyskiej i Al. Stalingradzkiej trwają roboty
Budowa nowych arterii komunikacyjnych stolicy, które 

raz na zawsze usuną z miasta zmorę wąskich, brukowanych 
„kocimi łbami“ uliczek, posuwa się szybko naprzód. Na czoło 
inwestycji w tym zakresie wybijają się budowy trasy N-S, 
ul. Nowoświętokrzyskiej, oraz Al. Stalingradzkiej.

N a teren ie  tra sy  N-S , k tó rą  
w  przyszłości połączy M oko tów  

Żoliborzem , t rw a ją  w  te j 
c h w ili robo ty  przygotowawcze. 
Na odc inku  pom iędzy u lica m i 
G rzybow ską, a A l.  gen. K . 
Św ierczewskiego p racu ją  co 
dzień ochotnicze b rygady z 
w arszaw skich zakładów  pracy 
usuwając gruz. Od u l. G rzy 
bow sk ie j do A l. Jerozolim skich 
przeprowadzono ju ż  większość 
rob ó t rozb ió rkow ych . W  c h w ili 
obecnej pozostają tu  jeszcze 
do w yburzen ia  cz tery  domy. 
T e rm in  przystąp ien ia  do robó t 
je s t uza leżniony od przekazania 
m ieszkańcom  tych  dom ów lo 
k a li zastępczych. Na razie po
m iędzy sto jącym i na l in i i  p rzy 
szłej trasy  N -S  nieruchom ościa
m i p racu ją  walce, u b ija ją c  pod
k ła d  gruzow y pod naw ie rzch
n ię  u licy.

R oboty p rzy  budow ie  w ia 
d u k tu  nad to ra m i l in i i  ś redn i
cowej idą rów n ież pe łnym  tem 
pem. O sta tn io  rozpoczęto tu  be
tonowanie przyczó łka pó łnocne
go. Jednocześnie b rygady c ie
sielskie i  zbró j arsk ie  przygoto-

w u ją  do 
w iadu k tu .

be tonow ania f i la r y

N a odc inku  trasy  N — S pO' 
m iędzy al. Je ro zo lim sk im i i  u l. 
K oszykow ą trw a ją  w  te j c h w ili 
drobne ro b o ty  wykończeniowe. 
C a łkow ite  ukończenie tego od
c inka  je s t rów n ież  uzależnione 
od p rzekw a te row an ia  m ieszkań
ców domu, stojącego p rz y  u l. 
Chałub ińskiego pom iędzy ul. 
N owogrodzką a A l. Je rozo lim 
sk im i.

Ul. Nowoświętokrzyska
połączy Powiśle z Wolą
Trasa N— S m n ie j w ięce j w  

re jon ie  skrzyżow an ia  u l. K ra 
jo w e j Rady N arodow e j z C ie
p łą  p rze tn ie  następną nową a r
te rię  kom u n ikacy jn ą  W arsza
w y  —  u licę  N ow ośw ię tokrzyską. 
B udow a u l. N ow ośw ię tokrzy
sk ie j, rozpoczęta w  ro k u  bieżą
cym  postępuje zgodnie z nakre 
ślonym  planem . Na p ie rw szym  
od c in ku^  k tó ry  m a być oddany 
do użyticw w  ro k u  bieżącym , po
m iędzy M arsza łkow ską a u l. 
K ra jo w e j R ady N arodow e j w y 

konano ju ż  w szystk ie  w yb u rze 
nia. W  c h w ili obecnej w  p o b li
żu ul. M a rsza łkow sk ie j praeu 
ją  betoniarze, k ładąc podłoże 
pod asfa ltow ą naw ie rzchn ię, na
tom iast p rzy  u l. K ra jo w e j R a
dy  N arodow e j ju na cy  SP pod 
k ie ru n k ie m  tech n ikó w  z SPB 
w yko nu ją  osta tn ie  prace n iw e 
la cy jne  i  us ta w ia ją  k ra w ę ż n ik i 
jezdni.

U l. N ow ośw ię tokrzyska stan ie  
się ju ż  w  pierwszej, po ło w ie  
P lanu  6-le tn iego ważną a rte r ią  
łączącą Pow iśle  z da leką W olą.

Al. Stalingradzką buduje 
załoga z „Wuzetu“

Na Pradze na jw iększe rob o 
ty  prowadzone są p rzy  A l.  S ta
lin g ra d zk ie j. Po w yko n a n iu  
pierwszego odcinka nowej- u l i 
cy, pom iędzy Ratuszową a prze
jazdem  ko le jo w ym  załoga „B e 
ton S ta l“ , re k ru tu ją c a  się w  
znacznym  procencie spośród bu 
dow niczych T rasy W — Z, p rze
niosła się da le j na pó łnocny za
chód, w  pobliże bu du jące j się 
F a b ry k i Samochodów Osobo
wych. A le ja  S ta ling radzka , k tó 
re j łączna długość w  obrębie 
m iasta w yn ies ie  ponad 4 km , 
stanie się w lo tem  szosy z 
Gdańska. (k j

wss nie rozumie jeszcze w pełni 
zadań na odcinku kadr

Z pracownikami 
niemal codziennie.

handlu uspołecznionego spotykamy się 
Praca ich jest ciężka i odpowiedzialna. 

Wymagania stawiane tym pracownikom są wielkie. Ich oso
bista kultura w obsłudze klienta, ich czujność wobec speku
lantów, wreszcie ich uczciwość jest jednym z odcinków walki 
o handel socjalistyczny.

P rzyk ładem  żyw io łow ości, k tó  
ra  cechuje p o lity k ę  WSS w  do
borze k a d r może być spraw a o- 
s ta tn ich  p ra k ty k  i  ku rsu  ekspe
d ien tek sklepowych. Na p ra k 
ty k i zwerbowano k ilkadz ies ią t 
kob ie t chętnych do p racy  w  
hand lu  uspołecznionym . N ik t  z 
kan dyd a tkam i n ie  rozm aw ia ł, 
n ie  spraw dzał ich  k w a lif ik a c ji,  
n ie  skierow ano ich naw e t do le 
karza na badanie. P rzydzie lono 
je  po prostu  do poszczególnych 
sklepów na m iesięczną p ra k ty 
kę, płacąc po 400 z ł dziennie.

Zasłużona nauczycie lka  obok 
Pracy zaw odowej ro z w ija  szero
ką  dzia ła lność społeczną. Jest I I  
s*kre ta rzem  K o m ite tu  G m ińne- 
So PZPR, op iekunką ko ła  ZM P  
* sekre ta rką ko ła  Gospodyń W ie j
skich.

Grób prehistoryczny 
odkryto w Bydgoszczy

. (b.c.) R obotn icy za trud n ien i 
Przy robotach z iem nych w  pod
ziem iach kościo ła K la ryse k  w  
% dgoszczy n a tra f i l i  na g łębo
kości 2 m e trów  pod posadzkami 
ha dobrze zachowany grób 
Przedhistoryczny, zbudow any z 
Piaskich p ły t  kam iennych. W e- 
";ńą trz  grobu znaleziono 5 g li-  
hianych u rn  z procham i.

W stępne badania w yka za ły , iż  
J^hy pochodzą z okresu k u ltu ry  
srobów skrzynkow ych , sięga ją- 
®8o 800 — 500 la t przed nową 

ze^ ‘ U rr>y zabezpieczono w  M u -

D latego też dobór k a d r do 
hand lu  uspołecznionego p o w i
n ien być bardzo s ta ranny i 
ostrożny, aby n ie  dostaw a ły się 
doń elem enty niepożądane. D la 
tego też konieczne je s t stałe 
szkolenie za trudn ionych  p ra 
cow n ików  nie  ty lk o  pod w zg lę
dem fachow ym , ale rów nież 
ideologicznym .

WSS szkoli pracowników
WSS prow adzi stałe szkole

nie  fachowe i  ideologiczne 
swych p racow n ików . P row adzi 
rów n ież p ra k ty k i sklepowe dla 
kandyda tek  na sprzedawczynie.

N a ty m  odcinku WSS m a do 
zanotow ania poważne osiągnię
cia. W  bieżącym  ro k u  przeszko 
łono około 1.000 p racow ników . 
W ośrodku szkolen iow ym  WSS 
w  M ic h a lin ie  organizowane są 
coraz to  nowe kursy.

K u rs  d la  k ie ro w n ik ó w  skle
pów  ukończyło  dotychczas p ra 
w ie  100 osób. Prowadzone są 
stałe k u rs y  cłła sprzedawców w  
sklepach b ranżow ych —  w arzy 
w n iczo-ow ocarsk ich , nab ia ło
w ych  itp .

R ów nie dobrze przebiega szko 
len ie  p ra cow n ikó w  um ysło
w ych, a w ięc księgowych i  kon 
tro le rów .

W  os ta tn im  czasie awansowa 
no po przeszkolen iu  80 męż
czyzn i  380 kob ie t. W ie le  in ic ja  
ty w y  w  zakresie k ie row a n ia  
p o lity k ą  kad row ą  w yka zu je  o r
ganizacja p a rty jn a , k tó ra  ota
cza w ysun ię tych  tro s k liw ą  opie 
ką.

Po m iesiącu k ie ro w n ic y  sk le
pów  w y d a li o sw ych p ra k ty k a n - 
tkach  op in ie, na podstaw ie k tó 
rych  albo sk ie row ano je  na 
ku rs  ekspedientek, albo z w a l
niano, a lbo też zaproponowano 
inną pracę.

Na podstaw ie o p in ii k ie ro w 
n ik ó w  sklepów  dokonano selek
c ji, w  w y n ik u  k tó re j odsiew 
p rzy  p rzy jm o w a n iu  na ku rs  do
chodził do 50 proc. N ikom u  nie  
przyszło na m yś l spraw dzić o p i
nie k ie ro w n ik ó w  lu b  porozm a
w iać z kandyda tkam i. I I  sekre
ta rz  o rgan izac ji p a rty jn e j 
przegląda ł co p raw da op in ie  z

szefem kad r, ale przecież to  nie 
w ycze rpu je ' 'zagadnienia. K o 
ło  zw iązkow e w  ogóle się tą 
spraw ą nie  in teresow ało. T y m 
czasem okazało się, że wśród 
„od w a lon ych “  można b y ło  zna
leźć k ilk a  osób do dalszego szko 
lenia . Tow. O strow sk i sekretarz 
organ izacji p a r ty jn e j po pow 
rocie z u rlop u  z tych  w łaśnie 
„odw a lonych “  w y b ra ł pięć osób 
i  sk ie row a ł na kurs.

Na błędach trzeba się uczyć
W ypadek ten, zm arnow anie 

czasu i  p ien iędzy b y ł ostrzeże
n iem  d la  b iu ra  k a d r i  o rg an i
zac ji p a rty jn e j. Już obecnie przy  
doborze kad r, WSS porozum ie
w a się z L igą  K o b ie t lu b  ZMP.
0  kandydatach zasięga się ró w 
nież o p in ii w  P rezyd iach Rad 
N arodow ych lu b  K om ite tach  
B lokow ych. W  w y n ik u  tych  za
biegów  na następnych kursach 
odsiew  b y ł m in im a ln y . W ysta r
czy tu  w ym ie n ić  choćby ku rs  
d la  k ioskarzy.

N ie w ą tp liw ie  b iu ro  k a d r WSS
1 organizacja p a rty jn a  wyciągną 
dalsze W nioski z w yp ad ku  złego 
zorgan izow ania p ra k ty k  skle
pow ych na spi-zedawców i  w  
przyszłości przed p rzy jęc iem  do 
sk lepu p ra k ty k a n ta  na ku rs  do
k ła d n ie j zasięgać będą o p in ii o 
tym , k im  jes t kan dyd a t i  czy 
rzeczyw iście nada je się na p ra 
cow n ika  hand lu  socja listyczne
go. (g)

oknam i p a rte ru  zna jdow a ł się 
śm ie tn ik .

—  Nareszcie n ie  m a tych 
w iecznych sm rodów, odkąd za
p ro w a d z ili kana lizac ję  —  m ów i 
w łaścic ie lka  m ieszkania na p a r
terze ob. Józefa M acio łek.

— X w ilgo c i też ju ż  n ie  m am y, 
ja k  nam  dach zreperow ali. N a
reszcie jakoś po ludzku  się m ie 
szka —  stw ierdza P io tr  Pazyra.

Zadow o len i i  szczęśliw i są ro 
bo tn icy  w  dom u p r z y  ul. S ied
leck ie j 25. Ob. S tan is ław ska • -  
pow iada:

— W  kuch n i m ia łam  połowę 
podłogi a da le j by ła  przepaść 
trzyp ię trow a . Teraz to  nam  tu  
dobrze: m ieszkania no w iu tk ie , 
podw órko wybetonowane.

T ak samo zadowolona jest 
A nn a  K rop iw iec . M ieszka na 
4 p ię trz*.

— Przed ręm ontem  —  mówi- 
nasze m ieszkanie w is ia ło  w  po
w ie trzu , ty lk o  podłoga podpar
ta by ła  dwom a stem plam i. Bo 
ta  cała część o ficyn y  by ła  za 
walona, a m yśm y to k  w is ie li. 
I  z im no tu  było. V f z im ie  spa
liś m y  w  kożuchach.

N ik t  n ie  poznałby m ieszkania 
o b yw a te li Łukasiew iczów . W ła 
dys ław  Łukasiew iez jes t m u ra 
rzem. M a 71 la t i  p racu je  w  
SPB. N ie  opuścił po W yzw ole
n iu  w  pracy an i jednego dnia. 
W  dom u p rzy  u l. W ileńsk ie j 43 
m ieszka od ro k u  1919.

—  I  dopiero ja k  jes t ta nowa 
Polska, tośm y dosta li rów ne 
m ieszkanie —- m ó w i jego żona 
—  bo zawsze tu  b y ł pochyły  su
f i t  na te j naszej fac jac ie  i  ta -  
keśm y się o b ija li z dwom a sy
nam i. A  teraz to  nam  sąsiedzi 
zazdroszczą ładnego m ieszkania.

W  ty n i sam ym  dom p ob. W a
w ro  cieszy się, że z n ik ły  d z iu ry  
w  ścianach i  deszcz w  m ieszka
n iu  n ie  pada od czasu ja k  po
k ry to  dach.

Cieszą się ludzie  z w yrem on
tow anych m ieszkań. Cieszą się 
m ieszkańcy Ogrodowej 26a, że 
n ie  muszą na swe trzecie, czwar 
te i  p ią te  p ię tra  wchodzić po 
szczeblach, że m ają wygodne, 
bezpieczne schody.

Dom nie grozi już 
zawaleniem

A  na Chłodne j 20 oprócz ca ł- 
kpw jtęgo  rem ontu  k la te k  scho
dow ych  założono 12 ttówyCh 
stropów. S tare g ro z iły  zaw ale- 
W lilft; tak , że p ra w ie  n ik t  nie 
odw aży ł się spać w  izb ie  z n ie 
bezpiecznym stropem.

A  teraz n ie  boi się ju ż  an i ob. 
Rusek, an i K pzersk i, i  n ik t  
z dziesięciu pozostałych lo ka to 
ró w  w yrem ontow anych  m iesz
kań, że pew nej nocy czy pewne
go dn ia  spadnie im  be lka na 
głowę.

T ak ich  p rzyk ład ów  domów 
w yrem ontow anych z Funduszu 
Gospodarki M ieszkan iow ej moż
na by  w y liczyć  jeszcze dużo, du 
żo w ięcej. I  z P rag i, i  z W oli, 
i  ze Śródm ieścia. (SzK)

Zaprosiliśmy do Warszawy wycieczkę 
chłopów ze wsi S ławki-Konarzewo

W  niedzielę, dn ia  24 bm. za
łoga naszej F a b ry k i Narzędzi 
Leka rsk ich  w spó ln ie  z praco
w n ika m i P rezyd ium  Stołecznej 
Rady N arodow ej zaprosiła  do 
W arszawy wycieczkę chłopów  
ze wsi S ław k i-K ona rzew o  ,pow. 
Ciechanów). Z wsią tą ju ż  od 
dłuższego czasu nasza ekipa, 
oraz ekipa P rezyd ium  St. RN 
u trz y m u ją  łączność.

100 osobowej wycieczce, k tó 
rą  zap ros iliśm y do W arszawy 
pokażem y Trasę W— Z, Stare 
M iasto, Nowa M arszałkow ską,

osiedla m ieszkaniowe na M ły -  
now ie  i M uranow ie . Pokażemy 
im  budującą się obecnie M a r
szałkowską Dzieln icę M ieszka
niową, odbudowany ca łkow ic ie  
N ow y Ś w ia t i  inne p u n k ty  sto
licy .

N ie  w ą tp im y , że dzisiejsza 
im preza powiedzie się ja k  n a j
le p ie j i przyczyn i się jeszcze 
bardzie j do zacieśnienia serdecz
nych w ięzów  pomiędzy ludźm i 
pracy m iasta i  wsi.

R O M A N  M IC H A L S K I 
F ab ryka  Narzędzi Lekarsk ich

Mniej przystanków M ZK  
alíe we właściwym miejscu

Czas przebiegu środków  lo ko 
m oc ji M Z K  można skrócić przez 
odpowiednie, rac jona lne roz 
m ieszczenie p rzystanków  zaró
w no tram w a jow ych  ja k  i  au to 
busowych.

Dotychczasowe rozstaw ienie 
przystanków  M Z K  pozostaw ia 
dużo do życzenia. P rzyk ła dó w  
je s t w ie le . P rzystanek tra m w a 
jo w y  na żądanie p rzy  rogu  u l. 
G rochow skie j i  M iędzynarodo
w e j je s t ta k  ustaw iony, że da- 
le k *  stąd do Z W U T  i  do PZO. 
N atom iast l in ia  autobusowa 
„115“  w  ogóle n ie  m a w  tym  
m ie jscu przystanku.

B y ło b y  pożądane aby M Z K  
weszły w  k o n ta k t z ro b o tn ik a 
m i fa b ry k  i  u s ta w iły  p rzys tan k i 
tam , gdzie są one rzeczyw iście 
potrzebne d ła  św ia ta  pracy, a 
m ianow ic ie  p rzy  w iększych za
k ładach pracy.

Zda jem y sobie sprawę z t ru d 
ności, z ja k im i bo ryka ją  się 
M Z K  w  zakresie środków  lo 
kom ocji. A le  można przecież 
częściowo powiększyć p rze lo t
ność l in i i  kasu jąc liczne niepo
trzebne p rzys tank i. Np. dlacze
go na odcinku M arsza łkow skie j 
od K ró le w sk ie j do A l. Jerozo
lim sk ich  ustaw ione są aż dwa 
przystank i?  Przecież nie ma tam 
w iększych zakładów  pracy, a 
ostatecznie 500 m tr. można się 
przejść.

N ie  w ą tp im y , że M Z K  z re w i
du ją  dotychczasowe ustaw ienie 
p rzystanków , z lik w id u ją  n iepo
trzebne a ustaw ia ją  je  w  m ie j
scach,- w  k tó rych  służyć one bę
dą św ia tu  pracy.

BORYS M IŃ S K I
Polskie Z ak łady  Optyczne

Załoga głównych warszlatów 
eleklrolrakcyjnych D O K P  

domaga się rew izji norm pracy

Poważne inwestycje 
w spółdzielniach 

produkcyjnych 
woj. poznańskiego

(b. c.) Duże dochody uzysk iw a
ne przez spółdzielnie p roduk  -  
cyjne w  w o j. poznańskim  po
zw ala ją  im  na w ykonan ie  lic z 
nych in w estyc ji.

Spółdzie ln ia P rodukcy jna  
Chwalibogowo pow  W rześnia 
rozpoczęła prace wstępne p rzy  
budow ie w ieży ciśn ień oraz sie
ci wodociągowej d la  całej wsi.

Spółdzie ln ie p rodukcy jne  w  
W ojnow ie  pow. O born ik i, w  Gę- 
bicach pow. G ostyń i  w  C hwa- 
libogow ie  pow. W rześnia rozpo
częły budowę w ie lu  dom ków 
d la  członków spółdzielni.

Dotychczas w  spółdzielniach 
tych wybudow ano ju ż  i  oddano 
do uży tku  16 dom ków jednoro
dzinnych. Dalszych 36 dom ków  
jest w  budowie. Spółdzie ln ia 
P rod ukcy jną  Gębice, k tó ra  w y 
budowała ju ż  6 dom ków jedno
rodzinnych, dz ięk i zastosowaniu 
szeregu uspraw nień gospodar
czych odbn iży ła  koszty budow y 
jednego domu do 600 tys. zł.

W  d n iu  21 bm. odbyła się w  
g łów nych warsztatach e le k tro - 
tra k c y jn y c h  D Ó K P  W arszawa 
m asówka zwołana z in ic ja ty w y  
g ru p y  w yb itn ych  przodow n ików  
p racy  warszta tów .

Na masówce te j w ie lo k ro tn y  
p rzodow n ik  p racy w arszta tów  
tow . W ito ld  Z w ie rzyńsk i p rze
m aw ia jąc  w  im ie n iu  swej b ry 
gady w yp ow ied z ia ł się za k o 
niecznością z rew idow ania  sta
rych , n iesłusznych no rm  pracy, 
k tó re  ham u ją  rozw ó j w spó ł
zaw odnictw a i opóźniają w y 
konan ie w ie lk ic h  i  odpo - 
w iedz ia lnych  zadań, ja k ie  
przed załogą g łów nych  w arszta
tó w  e lek tro  tra k c y jn y c h  posta
w i ł  P lan 6 -le tn i. Tow . Z w ie 
rzyńsk i w ykaza ł na k o n k re t
nych p rzyk ładach  niesłuszność 
dotychczasowych no rm  p racy i 
w ezw ał innych  p rzodow n ików

pracy, rac jona liza to rów , oraz 
całą załogę w a rsz ta tów  do zgła 
szania się o podwyższenie norm .

Z.abierający następnie głos 
tow . E dm und P oń iew ie rsk i, Jó
zef M arczak, Z ygm un t D ekow - 
ski, oraz Leonard K ró l zg łos ili 
w  im ie n iu  swych brygad akces 
do podwyższenia norm . T ow a
rzysze ci, rep rezen tu jący różne 
d z ia ły  p racy p rzy to czy li w ie le  
p rzyk ła d ó w  zaniżonych no rm  i 
zg łos ili w yraźne w n io sk i o pod
wyższenie no rm  przy  poszcze
gó lnych czynnościach.

M asówkę zakończono p rzy ję 
ciem  rezo luc ji, w  k tó re j załoga 
g łów nych  w arszta tów  e łe k tro - 
tra k c y jn y c h  w zyw a wszystkie 
jednos tk i służbowe D O K P  W ar
szawa do zrew idow ania  do tych
czasowych no rm  pracy i  usta le
nia  nowych, techniczn ie uzasad 
n ionych norm .

Owacyjnie witała Bydgoszcz 
żołnierzy' wracających z obozów
(b.c.) N iezw yk le  serdeczne po - serdeczne pozdrow ien ia  od soołe 

w ita n ie  zgotowało społeczeństwo — . .  . .  1

Pracownicy PKO 
usprawniają pracę

(b.c.) t Ruch rac jona liza to rsk i 
i now a to rsk i w  Powszechnej 
Kasie Oszczędności obe jm uje  
coraz licznie jsze rzesze pracow 
n ików .

W  okresie ostatn ich 3 kw a rta  
łó w  br. do k o m is ji p ro je k tó w  i  
uspraw nień ad m in is tra c ji p rzy  
ce n tra li P K O  zgłoszono 88 p ro 
je k tó w  rac jona liza torsk ich .

W iększa część p ro je k tó w  zo
stała ju ż  wprowadzona w  życie, 
dając znaczne oszczędności w  
zużyciu maszyn, m a te ria łó w  b iu  
row ych i  czasu, ja k  rów nież w  
usp raw n ien iu  czynności m an i
pu lacy jnych .

O sta tn io  7 p racow n ików  PKO  
o trzym a ło  nagrody pieniężne w  
łącznej wysokości 82 tys. z ł za 
p ro je k ty  uspraw nia jące prace 
w  PKO . '

Pracownicy Biura  
Architektonicznego żądają 

podwyższenia norm

Szybko postępuje 
budowa

linii trolleybusowej 
przez ul. Kruczą

B ryga dy  sieci M Z K  szybko 
w ykańcza ją  budowę l in i i  t ro l
leybusow ej przez ul. Kruczą. 
Na odc inku  od P ię kne j do N o
w ogrodzk ie j sieć jes t ju ż  ca ł
kow ic ie  gotowa. Pozostaje je 
szcze do w ykonan ia  tru d n y  od
cinek- do ul. B ra ck ie j, na k tó 
ry m  trzeba za insta low ać sk rzy 
żowanie sieci tro lleybusow e j z 
tra m w a jo w ą , biegnącą A L  Jero
zo lim sk im i.

Bydgoszczy jednostkom  w o jsko 
w ym  m iejscowego garnizonu, po 
w raca jącym  z obozów le tn ich .

P rzybyw a jący  żołnierze prze 
m aszerowali m iędzy gęstym i 
szpaleram i de legacji zakładów  
pracy, ZM P, Z H P  i  m łodzieży 
szkolnej, w ita n i en tuz jastyczny
m i o k rzyka m i na cześć w o jska  
polskiego, P rezydenta B ie ru ta  i 
M arsza łka Rokossowskiego. Żo ł 
n ierzom  wręczono w iązank i 
kw ia tów .

Na placu spo rtow ym  przy k o 
szarach do zgrom adzonych żo ł
n ie rzy  i  m ieszkańców Bydgosz
czy p rzem ów ił przewodniczący 
M R N  M aludz ińsk i, przekazując

czeństwa bydgoskiego.
„L iczn a  obecność m ieszkań

ców Bydgoszczy — s tw ie rd z ił 
m ówca — w ita ją cych  jednos tk i 
w o jskow e jest dowodem  gorą
cych uczuć i  p rzyw iązan ia  społe 
czeństwa do stojącego na straży 
poko ju  i p ra w  dem okra tycznych 
odrodzonego W ojska Polskiego“ .

Na zakończenie uroczystości 
żołnierze, w yró żn ia ją cy  się w  
szkoleniu bo jo w ym  i  p o litycz 
nym , o trzym a li od społeczeń
stwa cenne up om ink i.

W  godzinach w ieczornych od
by ła  się zabawa ludow a, połączo 
na z w ystępam i a rtys tycznym i 
zespołów św ie tlicow ych , w  k tó 
re j żołnierze w z ię li liczny  udzia ł.

Rozbudowa koksowni dolnośląskich 
Planie 6 - leSnimw

Gorzej jest z doborem kadr
Sprawa doboru k a d r na te re 

n ie  WSS w yg ląda  znacznie go
rze j. WSS p rz y jm u je  d la  uzu
pe łn ien ia  s ił k w a lif ik o w a n y c h  
uczennice ze szkoły spó łdz ie l
czej na p ra k ty k i zawodowe. 
M łodzież ta  odbyw a przez 2 la 
ta  p ra k ty k i sklepowe, a w  trze 
c im  ro k u  —  w  biurach.

O b ra ku  op iek i nad tą m ło 
dzieżą, o b ra ku  zainteresowania 
św iadczy n a jle p ie j fa k t, że przez 
d ług i czas nie  b y ł obsadzony re 
fe ra t pracy, a dyre kc ja  pozwala 
na częste zm iany na ty m  stano
w isku . B ra k  jes t rów n ież zainte 
reso w ania p ra k ty k a n ta m i ze 
s trony  o rgan izacji p a rty jn e j, 
ko ła  zw iązkowego i ZM P.

W y n ik i b ra ku  zainteresowa
nia  tą m łodzieżą nie  da ły  na 
siebie d ługo czekać. W ystarczy 
nadm ienić, że część p ra k ty k a n 
tów  po ukończeniu p ra k ty k  
idzie  szukać zajęcia gdzie in 
dzie j, chociaż ma zapewnioną 
pracę w  agendach lu b  sklepach 
WSS.

W  ostatn ich dn iach w  pracow  
niach a rch itek ton icznych  od
dz ia łu  głównego Centralnego 
B iu ra  P ro je k tó w  A rch ite k ton icz  
nych i  B udow lanych od by ły  się 
na rady poświęcone re w iz ji no rm  
akordowych.

Z ebran i żądali re w iz ji no rm  
pod kątem  w idzen ia  zagwaran
tow an ia  poziom u i te rm in ow o
ści opracowań, oraz dom agali 
się aby oparte  na n ich  w yn a -

rzeczy-igrodzenie odpow iada ło 
w is tem u na k ła dow i pracy.

N o rm y  dotychczasowe nieza
leżnie od tego, żę są za niskie, 
n ie  da ją  m ożliw ości w yróżn ien ia  
p rac za ich  jakość i  te rm in o 
wość w ykonan ia .

Rezolucje o ty m  brzm ien iu  
u c h w a lili,  ja k  dotąd, p racow 
n ic y  p racow n i a rch itek ton icz 
nych ; P— 101, P— 106, P— 107, 
P— 112, P— 120, P— 121, P—241, 
P— 115 i  P— 119.

10 km ulic na peryferiach 
otrzyma nową nawierzchnię

Oprócz ro b ó t rozpoczętych we 
wrześniu p rzy  budow ie no
wych naw ie rzchn i i  chodn ików  
na w ie lu  u licach s to licy , w  paź 
dz ie rn iku  p rze w id u je  się rozpo
częcie dalszych, k tó re  obejm ą 
około 10 km  bież. naw ie rzchn i 
u lic  i  chodników . P lanem  ty m  
objęte są przede w szys tk im  u l i 
ce na pe ry fe riach m iasta, a w ięc 
na W oli, Pradze, Ochocie i  M o
kotow ie , pozbawione do tych 
czas ja k ie jk o lw ie k  naw ierzchn i.

O trzym a ją  naw ierzchn ię i  cho 
d n ik i u lice : Skrzetuskiego, W o
łodyjow skiego , W ernyhory , Sas
ka, N obla, K a to w icka ; na 
Ż o libo rzu  u lice: Sierpecka. S ty 
k i,  K rechow iecka ; w  dz ie ln icy  
zachodnie j: G ostyńska, zaś u - 
lice  J o te jk i i  K a liska  o trzym a
ją  chodn ik i. Na Pradze p rze w i
dziane jes t w yb ruko w an ie  w 
ro k u  bież. u lic  W e jherow sk ie j, 
S trze leck ie j i  K ow ieńsk ie j, (g).

(bc) W  zw iązku  z p rzew idz ia 
nym  w  P lan ie  6 -le tn im  znacz
nym  w zrostem  w ydobyc ia  w ę- 

i . . . . . .  gIa w  Z ag łęb iu  Dolnośląskim
rów nież zw iększe-puszczeme ruchu  trolleybu.sów 

przez u l. K ruczą  nastąp i w  dn iu 
1 październ ika  br. (k)

Powąaki muszą 
otrzymać sklep

P ow ązki, to jedna z n a jb a r
dziej zaniedbanych dz ie ln ic  War
szawy. Do te j po ry  n ie  ma tam  
naw et an i jednego sklepu uspo
łecznionego.

Toteż ko m ite ty  b lokowe nr. 
283, 285, 286 i  288 jeszcze w  lu 
ty m  br. z w ró c iły  się do WSS z 
prośbą s u ruchom ien ie  sklepu. 
Równocześnie ko m ite ty  dostar
czy ły  W Ś S -ow i odpow iednie lo 
ka le  p rzy  u l. Pow ązkow skie j 6 
i  14. D osta rczy ły  także — po
niew aż WSS skarży ł się na b ra k  
lu dz i —  odpowiedniego człow ie 
ka  na k ie ro w n ik a  sklepu.

Z  WSS przy jeżdża ły rozm aite 
kom is je , lo k a l ostatecznie za
k w a lif ik o w a n o  i  na ty m  się 
skończyło.

U p łynę ło  *d  teg# czasu ładne 
parę m iesięcy i  zm ien iło  się ty l 
ko to, że dostarczony przez ko
m ite ty  b lokow e p ra cow n ik  został 
przez WSS Skierowany do in 
ne j pracy, a sklep nada l n ie  jest 
o tw a rty .

W szystkie m o n ity  m ieszkań
ców Powązek nadal pozostają 
bez odpowiedzi.

Zarząd WSS pow in ien  ja k  na j 
szybciej zająć się tą sprawą. Po 
w ązk i muszą otrzym ać sklep.

(lem)

k o -n ie  o 15 proc. p ro d u kc ji 
ksow ni dolnośląskich.

P ian rozbudow y koksow n i 
do lnośląskich p rze w id u je  prze
de w szys tk im  ca łkow itą  m oder- 1 S1<? -luz  w  Pełnym  tempie.
n io o n l .  . . . .  . .. N a  tą r P n iA  lr  n.lr ryli "D \ -----

sku. S tacje m ieszalno-m ieln icze 
służą do dokładnego wym iesza
nia  różnych ga tunków  węgla 
wsadowego i pozw a la ją  na uzy
skanie najszlachetniejszego ko 
ksu z węgla gorszego gatunku.

Przew idzianą w  P lan ie  6 - le t
n im  rozbudowę koksow n i re a li-

n izację koksow n i „V ic to r ia “ , 
p roduku jące j na jszlachetn ie jszy 
koks od lewniczy. C a łkow ic ie  
zm odernizowana zostanie ró w 
nież koksow n ia  „B ia ły  K a m ie ń “ . 
K oksow n ia  ta o trzym a nowo
czesne urządzenia m. in. ca łko
w ic ie  z lik w id o w a n y  zostanie 
transp o rt ręczny i  ręczne łado 
w an ie  koksu oraz gaszenie ko 
ksu przez po lew an ie z węży. 
W yprodukow any koks transpor
tow any będzie nowoczesnymi 
urządzeniam i m echan icznym i i 
gaszony p rz y  pom ocy specja l
nego wozu gaśniczego.

W  okresie gospodarki faszy
s tow skie j w  Niemczech koksow-

Na teren ie koksow n i „B o les ław  
C h rob ry “  dobiega końca budo
wa s tac ji m ieszalno-m ie ln icze j, 
k tó ra  ju ż  w  przysz łym  ro ku  
rozpocznie przeróbkę różnych 
ga tunków  węgla wsadowego dła 
koksowni.

W  kokso w n i „B ia ły  K am ień “ 
w  początkach lis topada u ru 
chom iona zostanie now ow ybu - 
dowana ba te ria  piecowa o zw ię 
kszonej w ydajności. W  n a jb liż 
szym 6-lec iu  u ruchom iony  zo
stanie dalszy szereg now ych ba
te r ii p iecowych w  koksowniach 
„E o les ław  C h ro b ry “ , „V ic to r ia “  
i „M ieszko“ . W  1951 r. ukończo
na zostanie —  prowadzona w

R A !) I O
W T O R E K , 26 W R Z E Ś N IA

P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00 15.25; N a  j u 

t r o  23.10; S y g n a ł czasu; 5.03 11.57; 
W ia d o m o ś c i 5.05 6.30 8.00 12.04 16,00 
20.00; G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.10 A u d . 
d la  w s i;  5.20 K o n c e r t d la  ś w ia ta  
p ra c y ; 6.10 M e lo d ie  lu d o w e ; 8.45 
P o lska  p ie ś ń  m a sow a ; 7.00 M u z y k a ; 
8-05, A u d . s z k o ln a  „ U  nas i  na  św ie 
c i? * ;*  8.25 T a ń c e  ró ż n y c h  n a ro - 

-d ń w ; 8.55 M u z y k a ; 9.25 U lu b io n e  
m e lo d ie ; 9.50 „ P r z y  b u d o w ie “  — 
p o w . K o n w ic k ie g o ; 10.10 A u d . d la  
p rz e d s z k o li;  10.30 M u z y k a  ta n e cz 
n a ; 10.50 In fo rm a c je ;  10.55 A u d . d la  
k l .  I —I I ;  11.15 U tw o ry  k o m p o z y to 
ró w  f ra n c u s k ic h ; 11.50 G łos m a ją  
k o b ie ty ;  12.15 K o n c e r t  s o lis tó w ; 12.30 
A u d . d la  w s i;  12.45 M e lo d ie  lu d o 
w e ; 13.15 P rz e rw a ; 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 M u z y k a ; 
16.20 R e p o rta ż ; 16.35 K o m p o z y to rz y  
T y g o d n ia  — B e la  B a r te k  i  Z e lta n  
K o d a ly ; 17.00 M u z y k a ; 17.15 P ie ś n i 
ra d z ie c k ie ; 17.20 M u z y k a  i  a k tu a l
n o ś c i; 18.00 R e z e rw a ; 18.10 K o n c e r t  
p od  d y r .  R a c h o n ia ; 18.45 A u d . d la  
w s i;  19.00 K o n c e r t ;  20.30 W ią z a n k a  
m e lo d ii;  20.35 „L u d z ie  ru s z to w a ń "  
— m o n ta ż  s łu c h o w is k o w y ; 21.30 M u 
z y k a ; 21.35 P o ls k a  p ieśń  m a sow a ; 
21.40 „O p o w ie ś ć  o J a n ie  S e b as tia 
n ie  B a c h u “ ; 22.00 T u rs k i  — S u ita  
na  te m a ty  k u rp io w s k ie ;  22.20 M u z y 
k a ; 22.30 Na D o b ra n o c ; 23.15 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.45: Na ju t r o  13.25; 

S y g n a ł czasu 5.03; W ia d o m o śc i 5.05 
6.00 7.00 8.00 17.00 20.00 23.00; G im n a 
s ty k a  6.05.

5.00 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.10 A u d . 
d la  w s i; 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
p ra c y ; 6.15 M e lo d ie  ra d z ie c k ie ; 6.50
7.15 M u z y k a ; 8.05 R e p e r tu a r  k in  i
te a tró w  w a rs z a w s k ic h ; 8.10 P rz e r
w a ; 13.30 A u d . d la  k l .  I —I I ;  is.50 
A u d . szko ln a  „ U  nas i  na ś w ie c ić " ;  
14.10 P ieśn i F r ie n a n n a ; 14.30 F e lie 
to n  l i t e r a c k i ;  15.00 K o n c e r t  pod  
d y r . W ie rn ik a ;  15.30 A u d . d la  ś w ie 
t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.58 M u z y k a ; 16 15 
P rz e g lą d  p ra s y  l i t e r a c k ie j ; 16.20
D z ie n n ik , w a rs z a w s k i; 16.35 M u z y k a ; 
16.45 M e lo d ie  o p e ro w e ; 17.15 k o n 
c e r t pod d y r .  R o s le ra : 17.45 A u d . 
S P : 18.00 S onata  G -d u r  B e e th o v e n a : 
18.20 G łos m a ją  k o b ie ty ;  18.35 
U tw o ry  s k rz y p c o w e ; 19.00 M u z y k a  
o p e re tk o w a ; 19.20 M u z y k a  lu d o w a ; 
19.55 P ie ś n i ra d z ie c k ie ; 20.30 K o n 
c e r t s y m fo n ic z n y ; 21.30 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i; 22.00 „ K to  je s t n a ip o -  
tę ż n ie js z y  na  ś w le c ie “  — opo w ieść  
h in d u s k a ; 22.25 M u z y k a  ta n e czna :
23.15 S ły n n i w ir tu o z i;  24.00 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c ji.

P o ls k ie  R ad io  zas trzega  sobie  
m o ż liw o ś ć  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

nie do lnośląskie zostały zupeł- i szybkim  tem pie —  budowa ga
nie zaniedbane na rzecz ko 
ksow n i Zagłęb ia R uhry , stano
wiącego bazę m iłita ry z m u  h it le 
rowskiego.

W  okresie P lanu 6-letniego, 
zaniedbania te zostaną ca łko
w ic ie  usunięte. P rzew idziano 
budowę w ie lu  pieców koksow 
niczych. k tó re  znacznie zw ię
kszą wydajność oraz szereg sta
c ji m ieszalno-m ie ln iczych. W zo
rem  d la  Zagłębia Dolnośląskiego 
w  budow ie  s tac ji m ieszalno- 
m ie ln iczych je s t Zagłęb ie Do
nieckie . Doświadczenia radz ie 
ck ich  koksow n i pozwolą na 
znaczną poprawę jakości koksu, 
produkowanego na D o lnym  S lą-

zociągu odprowadzającego gaz 
z osta tn ie j z m ie jscow ych ko 
ksow ni do cen tra lne j s tac ji ga
zowej.

Rozbudowa koksow n i do lno
śląskich m ieć będzie zasadnicze 
znaczenie dla całego przem ysłu 
polskiego, a szczególnie h u tn i
czego i odlewniczego, którego 
szybki rozw ój wym agać będzie 
coraz w ięcej i coraz lepszego 
koksu. Na szczególną uwagę za
sługu je  fa k t, że p lany  rozbu
dow y koksow ni ja ko  naczelne 
zadanie uw zg lędn ia ją  m echani
zację, e lim inu jącą  w  o lb rzym ie j 
m ierze ciężką pracę rą k  ludz
kich.

T K Y B U N A  L U D U
W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t t l  Ro

b o tn ic z e j
R ed a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W. „P ra s a "  
R e d a k c ja :

W arszaw a , Dom S łow a  
P o .sk iego , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y
8-22-60. Zastępca  re d a k to ra  n a 
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  re 
d a k c ji  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n 
dy  8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o 
m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u ltu r a ln y  
8-65-25. D z ia ł l is tó w  I In te r 
w e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82.
C e n tra la - 7-01-21. 7-01-22, 8-51-04, 

8-57-62, 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  

7-01-21. S e k re ta r ia t  8-82-28 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
„R u c h "  O d d z ia ł W arszaw a. FI.

T rzech K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna w  k ra 
ju  z! 150—, p re n u m e ra ta  zb io 
ro w a  od 10 egz na jeden  adres: 
p a r ty jn a  z ł 7 5 .- . zagran iczna  

z ł 300.-.
K o n to  P K O  -  N r [-14009.

P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  na- 
leży podać d o k ła d n y  i c z y te ln y  

adres.
A dm inistracja: W arszaw a, ul.

Z ło ta  8. te ł. 8-29-84 
K o lp o tta 2  te ! 8-71-80 B iu ro  Re

k la m  I Ogłoszeń R-50-23.
D ru k . Z a k ła d y  Poligraficzne  

D om u S łow a  Po lsk iego  
, B-127371

Świadczenia na SFOS budują nową Warszawę, umacniają pokój!
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Jesteśmy dumni z naszej szkoły
W Leżajsku pow. Łańcu t, w  

daw nym  pałacu Potockich zna j
du je  się obecnie g im nazjum  o- 
gólnokształcące, gdzie uczy się 
m łodzież robotn iczo -  chłopska.

N iem cy cofa jąc się z Leżajska 
zos ta w ili budynek dzisiejszej 
szkoły w  op łakanym  stanie. Jed 
na k  ju ż  w k ró tk im  czasie dz ięk i 
sum iennej pracy k ie ro w n ic tw a  
szkoły oraz pomocy K o m ite tu  
Nauczycie lskiego, rodz ic ie lsk ie 
go i samej m ło d z ie ż y  daw ny pa 
łac zam ien ił się w  tę tn iący  gwa 
re m  ośrodek szkolny. W  toku  
dalszych prac dziedziniec został 
obsadzony topo lam i oraz częścio 
w o  drzewopłotem . N astępnym  
dowodem  tro sk i o uczącą się tu 
m łodzież chłopską i robotniczą 
b y ło  o fia row an ie  pięknego fo r 

tep ianu przez M in is te rs tw o  
O św ia ty. Z ro ku  na ro k  dopeł
n ia ła  się duża b ib lio teka  szko l
na, k tó ra  obecnie lic zy  ok. 4.000 
tom ów.

W  ub ieg łym  ro k u  z e le k try fik o  
w any został budynek szkolny, 
zakupiono rad io , oraz wyposażo 
no gabinet fizyczny  w  potrzebne 
pomoce naukowe. Dużą pomoc 
przy z e le k try fik o w a n iu  b u d yn 
ku  okazała sama m łodzież k tó ra  
ze składek na ten cel zebrała o - 
ko ło  60.000 zł. po k ryw a ją c  ty m  
sam ym  połowę należności.

D z is ia j szkoła ta, posiadająca 
odpow iednie urządzenia i  porno 
ce naukowe, staje się dum ą ca
łe j m ie jscow ej ludności.

H . D U B IE L
Sarzyna gm. Ruda Łańcucka

Y ietnamczycy krzyżują 
plany Mocha

Czyżby kury były szkodnikami gospodarczymi?
Przeczyta łem  k iedyś w  „ T r y 

bun ie  L u d u “  a r ty k u ł o m a w ia ją 
cy stosunki panujące w  C entra li 
Spó łdz ie ln i M leczarsko -  Jan
czarsk ie j we W roc ław iu . A r ty 
k u ł ten om aw ia ł jednak ty lk o  
zagadnienie „m asła w yborow e
go“ , a w  CSM J we W roc ław iu  
są także w  sprzedaży ja ja .

Z ty m  tow arem  w  CSMJ we 
W ro c ła w iu  jes t bardzo źle. N ie 
żeby ich n ie  by ło  w  sprzedaży 
Są, ale niestety... nieświeże. 
W ygląda to co na jm n ie j, ja k b y  
k u ry  w  Polsce Ludo w e j b y ły

szkodnikam i gospodarczym i.
Ja jk o  kosztu je  przecię tn ie  20 

zł Na 5 kup io nych  w  CSM J 
W roc ław  jes t średnio 2— 3 po
psutych. D a je  to  około 60 zł 
s tra ty , bo oczyw iście S pó łdz ie l
n ia  p ien iędzy nie  zwraca. A  
przecież CSM J ma chyba apa
ra t do p rześw ie tlan ia  ja j i  m o
że ła tw o  k w a lif ik o w a ć  te, k tó 
re nada ją  się do spożycia, i  ta 
k ie  ty lk o  pow in ny  być w ypusz
czane na rynek.

S T A N IS Ł A W  L E W IC K I 
W roc ław

F rancu sk i m in is te r w o jn y  J u -: 
les M och p rzy le c ia ł do Nowego 
Jo rku  w raz ze sw ym  b r y ty j
sk im  kolegą po fachu Em m a- 
nuelem  S hinw ellem . M a ją  oni 
wziąć udz ia ł w  k o n fe re n c ji z no 
w y m  am erykańsk im  m in is tre m  
obrony George C. M arsha llem . 
Tem atyka  tych  rozm ów  obra
cać się będzie w o kó ł wzm ożenia 
agresyw nych p rzygo tow ań w  Eu 
rop ie  zachodniej. A le  Jules M och 
ma jeszcze jedną ważną sprawę 
do om ów ienia. S ytuac ja  ekspe
dycy jn ych  w o js k  francu sk ich  w  
V ie tn am ie  stała się ta k  groźna, 
że w ed ług  doniesień prasy fra n  
cuskie j, M och starać się będzie 
n ie  ty lk o  o zw iększenie pom ocy 
w o jskow e j d la  korpusu ekspedy 
cyjnego, ale naw e t o w ys łan ie  
w o js k  am erykańsk ich  do V ie tna  
m u.

O większy wybór i lepszą jakość konfekcji
W  celu kupna  je s ion k i udałem  

się do sklepu WSS n r  3Q na Żo
libo rzu . Po p rzym ierzen iu  k i l 
k u  jesionek okazało się, że nie 
nada ją się do kupna, ponieważ 
k ró j,  fason, doda tk i a szczegól
n ie  w ykończenie jes t n iże j k r y 
ty k i.

Podszewka jest przyszyta p ra 
w ie  na zew nętrznej s tron ie  k o ł
nierza. Lew a poła je s ion k i za
m iast przebiegać prostopadle — 
biegnie ukośnie w  lewo w  dół. 
I lo d a tk i,  fason i k ró j — są go r
sze n iż  p rzy  jesionkach tańszych

(60-kach) w  PDT, m ieszczącym 
się w  ty m  sam ym  domu.

Ponieważ sklep ten n ie  posia
da na m ie jscu p racow n i k raw iec  
k ie j, nabycie ta k ie j je s io n k i po
ciągałoby dodatkowe koszty 
przeróbki.

Udałem  się da le j na poszuki
w an ia  jes ionk i, lecz w  innych  
sklepach nie  można by ło  znów 
dostać n r  51. B y ły  n r  50 i  52. 
Podobną p ie lg rzym kę  odbyw ają  
inne osoby tracąc cenny czas.

W Ł. T U R S K I 
W arszawa

Biurokraci i maszynopisy
Jestem rob o tn ik iem . Z dużym  

nakładem  pracy napisałem  sztu
kę sceniczną, na tem at w a lk i k ia  
sowej i o rgan izac ji w s i soc ja li
stycznej. Sztukę tę w ysła łem  do 
W ydz ia łu  K t t l tu ry  i O św ia ty  Cen 
tra ln e j Rady Z w iązków  Zawodo 
w ych  do oceny.

Czekając na odpowiedź p rz y 
stąp iłem  do pisania d ru g ie j sztu 
k i.  I  tę sztukę w ysia łem  ró w 
n ież pod poprzednim  adresem, 
prosząc o fachowe w skazów ki i  
rad y

Na m oje oba lis ty  z prośbą o 
ocenę i w skazów ki o trzym ałem  
następujące pismo:
' nD o  ob. K o n a rs k ie g o  W a c ła w a  G i

ż y c k o  (w o j. O ls z ty n ) u l.  B o h a te ró w  
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W y d z ia ł K u ltu ra ln o  -  O ś w ia to w y  
C e n tra ln e j R a d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o 
w y c h  z w ra c a  w  za łą c z e n iu  p rzes ia n ą

s z tu k ę  scen iczną  do p rz e p is a n ia  na  
m a s z y n ie  i  e w e n t. p rz y s ła n ia  m aszy  
n op isu .

(s te m p e l)
Z as tępca  K ie ro w n ik a  D z id łu  

K u l t u r y  i  O ś w ia ty  C R Z Z  
J. G R Z Y B

Jestem ro b o tn ik ie m  bez żadne 
go w ykszta łcen ia  i  k w a lif ik a c ji,  
a ty lk o  przez sum ienną pracę a - 
wansowałem  na p racow n ika  spo 
łecznego. N a maszynie pisać nie 
um iem  i  n ie  m am  m ożliw ości 
dać sz tuk i gdzieś do przepisania.

Czy dlatego m a ona zostać bez 
oceny?

W A C Ł A W  K O N A R S K I 
G iżycko, B ohaterów  8-3

Klęski Francuzów
W  num erze am erykańskiego 

tygo dn ika  reakcy jnego  „ L i fe “  z 
28 s ie rpn ia  ukaza ł się w ie lk i re 
portaż fo tog ra ficzny  paryskiego 
korespondenta tego pism a A n 
dre  Laguerre, k tó ry  odsłania za 
rów no  p rzyczyny  niepowodzeń 
ja k  i  beznadziejność sy tua c ji 
francu sk ich  ko lon iza to ró w  w  
V ie tnam ie .

Laguerre  przyznaje, że m a
r io n e tk o w y  „cesarz“  Bao-D ai, 
op iera się ty lk o  na bagnetach 
francusk ich . „W  sk ład w o jsk  
ekspedycyjnych w chodzi czw a r
ta część m a ry n a rk i francu sk ie j, 
po łow a personelu lo tn iczego i 
a rm ia  licząca 150.000 ludz i, z ło 
żona z na jlepszych francu sk ich  
ofice rów  i  żo łn ie rzy“  — pisze 
Laguerre.

Pom im o liczebności i  doskona* 
łego wyposażenia, a rm ia  ta, no 
tu je  na sw ym , koncie  same k lę 
ski. Poza w iększym i m iastam i, 
90 proc. te ry to r iu m  V ie tnam u 
zna jdu je  się pod k o n tro lą  w o jsk  
dem okra tycznych.

nie pa tro le , z k tó rych  każdy skła  
da ł się z p ięc iu  broda tych  męż
czyzn, skrada jących się u  k ra 
wędzi drog i. Pom im o tych  pa
tro li,  Dupuis badał dokładn ie  
las. „D rogę tę mocno trzym am y  
w  rękach  — zauw ażył —1 ale 
n igd y  n ic  n ie  w iadom o. Ude
rza ją  w łaśnie w tedy, gdy się ich  
n a jm n ie j» spodziewasz. W ysuwa  
ją  się z dżung li, uzb ro jen i w  gra  
na ty  lub  le kk ie  ka ra b in y  m aszy
nowe, słyszysz s trza ły  i  ju ż  ich  
nie m a“ .

Afrika Korps nie pomaga
Francuzom  n ie  mogą pomoc 

naw e t żołn ierze h itle row scy , siu 
żący w  L e g ii Cudzoziem skiej. 
Laguerre  pisze, że re k ru tu ją  się 
on i z ko rpusu  a frykańsk iego  
Rom m la lu b  z oddzia łów ,' k tó re  
b ra ły  ud z ia ł w  w a lkach  na fro n 
cie w schodnim  w  czasie osta t
n ie j w o jny .

Czego Laguerre  n ie  pisze, to 
fa k t, że większość ich  składa się 
z b y łych  SS-m anów. H it le ro w 
cy są ta k  o k ru tn i,  że naw et żo ł
n ierze francuscy n ienaw idzą 
ich. A le  ż o fice ram i fra n c u s k i
m i b y l i  h itle ro w c y  ży ją  bardzo 
dobrze. N ic  dziwnego. O fice ro 
w ie  francu sk ich  w o jsk  ko lo n ia l
nych znani są ze swej b ru ta ln o 
ści i  zbrodn iczych in s tyn k tów .

N aprzec iw ko  n ich  sto i wo jsko, 
gorzej w p raw d z ie  wyposażone i 
uzbrojone, ale przepełn ione m i
łością o jczyzny i  zdecydowaną 
w o lą  wypędzenia z k ra ju  im pe
r ia lis tyczn ych  najeźdźców i  oku 
pantów . Laguerre  przytacza o- 
pow iadan ie  jednego z żo łn ie rzy  
francusk ich , k tó re  św iadczy o 
boha te rs tw ie  żo łn ie rzy  a rm ii de 
m okra  tyczne j.

Niepewna droga

Czy to jednak  nie  za dużo b iu  
ro k ra c ji?  Czy w  ten sposób W y  
dz ia ł K u ltu ry  i  O św ia ty  chce 
popierać sam orodną twórczość 
robotniczą?

Odpowiedzi prawnika
L -a rk iew lcz  P io tr  —P G R  — O zick

p - ta  D o b ie g n ie w  — K o d e k s  P ostę 
p o w a n ia ' K a rn e g o  n ie  p rz e w id u je  
m o ż liw o ś c i z a m ia n y  p ra w o m o c n ie  o- 
rze czo n e j k a r y  p o z b a w ie n ia  w o l - 
nośc i na  g rz y w n ę  (k a rę  p ie n ię ż n ą ) 
w z g lę d n ie  p rz y m u s o w ą  p racę . W 
spraw ce, o k tó r e j  p isze c ie  n a le ży  
w n ie ś ć  p rośb ę  o u ła s k a w ie n ie  do 
P re z y d e n ta . R P . P ro śbę  tę  w n o s i 
s ię  dó  S ądu, k tó r y  w y d a ł w y r o k  
w  p ie rw s z e ) in s ta n c ji .  M o żna  ją  ró w  
n ie z  p rze s ła ć  d o  G e n e ra ln e g o  P ro 
k u ra to ra  R P . P ro śba  o u ła s k a w ie 
n ie  n ie  w s trz y m u je  w y k o n a n ia  w y  
ro k u . Z  w a ż n y c h  w z g lę d ó w  z a ró w 
n o  Sąd, ja k  i  G e n e ra ln y  P ro k u ra 
t o r  m ogą  w s trz y m a ć  w y k o n a n ie  
k a r y  lu b  z a rzą d z ić  je j  p rz e rw ę  do 
czasu ro z s trz y g n ię c ia  p ro ś b y  o u -  
ła s k a w ie n ie .

Z . Tcho rzew ska , W -w a . —  Z  l is tu  
W aszego w y n ik a ,  że ja k o  re p a - 
t r ia n tc e  zza B u g a  p rz y d z ie lo n o  
W a m  z m ie n ia  p o n ie m ie c k ie g o  w i l 
le  8 -p o k o jo w ą , w  za m ia n  za pozos ta 
w io n y  poza g ra n ic a m i P a ń s tw a  d o- 
m e k  c z te ro p o k o jo w y . W y d a je  się 
n a m , że żą d a n ie  d a lsze j re k o m p e n 
s a ty , g d y  ju ż  je j  W a m  u d z ie lo n o , 
je s t  n ic z y m  n ie u s p ra w ie d liw io n e .

O m ie s z k a n ie  w  W a rs z a w ie  s ta 
ra ć  s ię  n r ży  a lb o  p rzez  z a k ła d  
p ra c y , a lb o  p rzez  w n ie s ie n ie  p od a 
n ia  do  w y d z . K w a te ru n k o w e g o  
P re z  S P N . W  p ra k ty c e  w  p o d a n iu  
ta k im  do  w y d z . K w a te ru n k o w e g o  
trz e b a  w skaza ć  m ie s z k a n ie , o k tó 
re g o  p rz y d z ia ł s ię  p ro s i.

G rabow ska H elen a  — W -w a  —
M ą ż W asz p o w in ie n  z ło ż y ć  w  Są
d z ie  G ro d z k im , k t ó r y  je s t o be cn ie  
w ła d z ą  o p ie k u ń c z ą , w n io s e k  o za
a d o p to w a n ie  (p rz y s p o s o b ie n ie ) dz ie c  
k a . N a  ro z p ra w ie , k tó ra  b ę d z ie  w  
te j  s p ra w ie  w y z n a c z o n a , ś w ia d k o 
w ie  (p o n ie w a ż  n ie  m a  m e t r y k i  
d z ie c k a ) u s ta lić  p o w in n i dane , do  - 
ty czą ce  je g o  u ro d z e n ia . N a  p rz y s p o 
s o b ie n ie  p o trz e b n a  je s t W asza zgo
da.

G o liń sk i K a z im ie rz  — W -w a  45.
— J a k  w y n ik a  z W aszego l is t u  w y 
d a n y  W a m  zo s ta ł b i le t  u lg o w y  50 
p roc . a o p ła tę  p o b ra n o  z u lg ą  33 
p ro c . zg o d n ie  z W aszą le g ity m a c ją  
s tu d e n c k ą . P o n ie w a ż  k a s je r  sp rze 
d a ją c y  b i le t  u lg o w y  m a  o b o w ią z e k  
s p ra w d z a n ia  le g ity m a c ji ,  u p ra w n ia 
ją c e j do  u lg i ,  a ś w ia d k o w ie  s tw ie r 
d z i l i  w  ja k i  sposób b ile t  zo s ta ł n a 
b y ty ,  w y d a je  s ię  n am , że o d m o w a  
z a p ła ty  m a n d a tu  k a rn e g o  b y ła  s łu 
szna i  s p ra w ę  p o w in ie n  ro z s trz y g n ą ć  
sąd.

Tadeusz G ry m a . — P rz e p is y  o 
u b e z p ie c z e n iu  ro d z in n y m  s to s u je  się  
od d n ia  1 k w ie tn ia  1950 r .  w  s to su n 
k u  do  w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  
ro ln y c h , p o d le g a ją c y c h  u b e zp iecze 
n io m  s p o łe c z n y m  za w y ją tk ie m  
p ra c o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  p r y 
w a tn y c h  g o s p o d a rs tw a c h  ro ln y c h . 
S p ra w ę  s w o ją  p o w in ie n  z n a jo m y  
W asz w y ja ś n ić  w  Z w ią z k u  Z a w o d o 
w y m  P ra c o w n ik ó w  R o ln y c h , k tó r e 
go je s t c z ło n k ie m .

G dybyż zresztą F rancuz i czu li 
się dobrze na terenach za ję tych 
przez siebie! Laguerre  op isu je  
swą podróż z .żołn ierzem  francu  
sk im , nazw isk iem  D upuis, po 
drodze, kon tro lo w an e j przez od
dz ia ły  francusk ie : „Co m ilę ,
w znos iły  się p rzy  drodze fo r te 
ce francusk ie  zbudowane z ce
g ie ł i  drzewa bambusowego. M ię  
dzy n im i, m in ę liśm y k ilk a k ro t

nie  do przec iw staw ien ia . „N a  
czele rządu, niezdolnego do zo
r ie n tow an ia  się naw e t w  swych  
w łasnych sprawach s to i cesarz, 
Bao-D ai, szef państwa, potom ek  
bogów  i... s ta ły  byw alec europej 
skich  pa łaców  uciech  —  pisze 
iron iczn ie  korespondent „ L i fe ‘u “ . 
‘„N ic  się n ie  ro b i w  dziedzin ie po 
U ty k i gospodarczej czy społecz
nej. N ic  się n ie  czyn i by  z w a l
czać m a la rię  i  dyzenterię , k tó re  
niszczą k ra j.

N ie  m a n ic , co by  w yg ląda ło  
na poważny p rogram  ośw ia tow y  
czy ro ln iczy. A  tym czasem  ja 
sk in ie  hazardu w  Cholon, dz ie l
n ic y  Sajgonu, w p łaca ją  w  cha
rak te rze  poda tków  25.000 do la
ró w  dziennie“ .

40 milionów dolarów 
deficytu

.Karabinu nie oddał“
„P a rtyza n c i —  b rzm i opowieść 

—  m ają  ścisły rozkaz nie  dać się 
w ziąć do n ie w o li z b ro n ią  au to 
m atyczną. Pewnego razu zasko
czyłem  V ie tnam czyka , z k a ra b i
nem m aszynow ym , k tó rem u  w y  
czerpała się am unic ja . S trz e li
łem  i  t ra f iłe m  go. A le  poderw a ł 
się i  zaczął uciekać. I  biegnąc, 
rozm o n tow yw a ł ka rab in , rzuca
jąc w o kó ł siebie części bron i. 
C-dy upad ł, znalazłem  w  jego 
ciele cztery kule. A le  karabinu  
nie odda ł“ .

Laguerre  stw ie rdza w yraźn ie , 
że ofia rności, .poświęceniu i  bo 
ha te rs tw u  nie  ma druga strona

N ic  dziwnego, że naw e t u g ru 
pow ania  m ieszczańskie n ie  chcą 
popierać Bao-D a i. T -.k  je s t z g ru  
pą ka to licką , ta k  jes t z organ iza
cją  re lig ijn ą  C ao-Daistów , czy 
ruchem  H ao-H ao, głoszącym or 
tod oksy jn y  buddyzm . N aw et te 
g rupy  w idzą, że nadanie „n ie 
podległości“  Indoch inom  przez 
F ranc ję , by ło  kom edią, w  k tó re j 
n ie  starano się naw et u k ry ć  k u 
lis  an i usunąć re k w iz y tó w . L a 
guerre pisze, że przekazano w ła  
dzom m ie jscow ym  29 departa 
m en tów  rządow ych, ale że je d 
nocześnie u tw orzono rów no leg łe  
urzędy francusk ie , co w  p ra k ty 
ce zupełn ie an u lu je  te „konce
sje“ . W  gospodarce pow sta ł w  
ty m  ro k u  d e fic y t wynoszący 40 
m ilio n ó w  do la rów .

B ao-D a i czuje się coraz go
rze j na oparc iu  francu sk ich  bag 
ne tów  a i  te  bagnety chw ie ją  
się i  łam ią.

D latego M och pros ić  będzie 
M arsha lla  o dalszą pomoc. A le  
am erykańska pomoc nie  u ła tw i 
sy tua c ji Francuzom . Rośnie 
p rzec iw ko  n im  z b ro jn y  opór ca
łego na rodu v ie tnam skiego w a l
czącego o to, b y  n igd y  w ięcej 
żadne im peria lis tyczne  bagnety 
n ie  ra n iły  v ie tn am sk ie j ziem i.

(B. Z.)

O gród Saski w  W arszaw ie

D u lle s  p rz e m a w ia  w  p a rla m e n c ie  lis yn m a n o w sk im

— „M acie  pewnego sprzym ierzeńca — możecie przygotow ać sie d - w a lk i w  Północnej K o re i"
— ty m i s łow am i zachęcał lisynm onow ców  znany podżegacz w o jenny  John Foster Du lles do 
napadu na K oreańską R epub likę  Ludow o - Dem okratyczną, ob iecując pomoc i  zb ro jną  in 

te rw enc ję  USA przeciw ko lu d o w i koreańskiem u

Film

H is to ria  S liepanä Razisia
Film radziecki, produkcja „Mosfilm“ 

Czapygina, Prawowa i Preobrażenskiej.
wg. scenariusza

K ro p k i n ad  , , i ”
„B A N A N Y “  Z M A R Z Ł Y

Do Oslo p rz y b y ł sta tek „M o r-  
m acdale“  załadowany rzekom o  
bananami. G dy dokerzy rozpo
częli pracę spostrzegli, że w  rze 
czyw istości skrzyn ie  p rzyby łe  
na ,.M orm acda le“  zaw ie ra ły
broń. W yładunek przerwano.

„K lim a t  w śród rob o tn ików  — 
pisze prasa norweska  — jest 
wręcz w ro g i w y ła d u n k o w i“ . 
W iadom o: w  N o rw eg ii za ch łod
no na „ba na ny“ .

c.
B Y D L Ę

S pecja lny korespondent Reu
tera, Ray M aca rlney  donosi:

„G ene ra ł M ac A r th u r  uda ł się 
na lin ię  fro n tu , aby p rzeprow a
dzić inspekcję  oddzia łów  am e
rykań sk ich  a taku jących  Seul. 
Generał za trzym a ł się na c h w i
lę p rzy  trupach  czterech zm a
sakrow anych żo łn ie rzy koreań
sk ich  i pow iedz ia ł: „T o  p iękny  
w id o k  d la  m oich s ta ry  h oczu“ .

To nie  generał.
Po prostu  bydlę. o.

' i

Prace p rzy  uporządkow an iu  i  przebudow ie O grodu Saskiego 
w  W arszaw ie, zosta ły ju ż  ca łkow ic ie  zakończone. W ogrodzie 

ustaw iono w ie le  now ych, w ygodnych  ła w ek
. Fo to  A R

M U M IE

W ychodząca w  Londyn ie  ka 
to lic k a  „G azeta N iedz ie lna" do
nosi, że Za lesk i (, prezydent“  —  
a jakże) po w ie rzy ł „ m is ję  u tw o  
rżen ia gabinetu“  p ro f. Paszkie
w iczow i. „D z ie n n ik  P o lsk i i  
D z ienn ik  Żo łn ie rza“  in fo rm u je , 
że p ro f. Paszkiew icz jest rze
kom o h is to ryk ie m  —  znawcą  
średniow iecza.

Średniow iecze to ju ż  do
brze. To pasuje do m enta lności 
andersowców. A le  jeszcze lep
szy b y łb y  egipto log. Bo prze
cież będzie „rz ą d z ił“  m um iam i.

zb.

Z rew o lu cy jn ych  postaci m i
n ionych  w ie kó w  w  R os ji do
brze znana jes t P olakom  po - 
stać atam ana kozackiego S tień - 
k i  Razina, k tó ry  w zn iós ł ża
g iew  bu n tu  p rzec iw  ty ra n ii ob - 
szarn ic tw a carskiego i  pod 
sztandarem  w o lności zgrom a
d z ił w o kó ł siebie g łodujące i  
gnębione chłopstw o, Kozaków  
i  biedotę m ie jską.

A le  w  św iadom ości przecię t
nego P o laka —  S tieńka Razin 
b y ł n ie  ty le  postacią re w o lu c jo 
n is ty , zryw ającego się do w a l
k i  p rzec iw  n iesp raw ied liw ośc i 
społecznej i  ty ra n ii,  ale raczej 
postacią rom antyczną,wp k tó re j 
g łos iła  znana pieśń o „W ołdze, 
rodzonej m atce“ , postacią, z 
k tó rą  związane b y ły  rom antycz
ne pe rype tie  z księżniczką pe r
ską itd .

W  rzeczyw istości S tiepan T i-  
m o fie je w icz  Razin —  Kozak 

.doński, b y ł przyw ódcą w ie lk ie 
go pow stan ia chłopskiego w  
60— 70-tych la tach  X V I I  w ie 
ku , k tó re  ogarnęło w ie lk ie  prze
strzenie carsk ie j R osji.

R azin w raz  ze sw ym i oddzia
ła m i b y ł w  pew nym  okresie pa
nem  Donu i  w y p ły n ą ł aż na 
M orźe K asp ijsk ie . W  1668 ro ku  
f lo ty lla  Razina liczy ła  ju ż  24 
ok rę ty  i  stoczyła szereg zw y 
cięskich b ite w  z w o jska m i ca r
sk im i. Zewsząd n a p ły w a li zroz
paczeni i  g łodu jący  ludzie  do 
Razina, w idząc w  jego walce na 
dzie je  na w yzw olenie. Po jego 
pow rocie  z w y p ra w y  do P ers ji, 
ruch  powstańczy w zrós ł jesz
cze ba rdzie j. W ojsko Razina l i 
czyło ju ż  20 tys ięcy ludzi.

Car n ie  m óg ł dopuścić do 
rozszerzenia się tego powstania 
i  rz u c ił p rzeciw  n iem u w ie lk ie  
s iły . Carskie w o jska  b y ły  lic z 
n iejsze od powstańców  i  lep ie j 
wyposażone. Z  d z ik im  o k ru 
cieństwem  ro z p ra w ili się ca r
scy siepacze z powstańcam i. 
11 tys ięcy  powstańców  ścięto 
w  ciągu trzech m iesięcy w  A rz a - 
masie. Żonę Razina spalono 
żywcem.

R anny R azin uc iek ł, a gdy 
potem  w ró c ił na Don, bogaci 
Kozacy w y d a li go carow i. Car 
okazał sw oją s iłę wobec sku 
tego Razina. Zosta ł skazany na 
straszną śm ierć, na ć w ia rto w a - 
nie.

A le  im ię  Razina, bu n to w n ika  
p rzec iw  w ładzy  obszarniczej 
ta k  ja k  im ię  Pugaczowa, stało 
się drog ie rosy jsk iem u  lu do w i,

a ich  m arzenia, św iadom e i  n ie 
św iadom e dążenia, w c ie liła  w  
życie zwycięska W ie lka  Rewo
lu c ja  Październikowa.

F ilm  o Razinie, to  w ie lk ie  i  
w ym agające w ie le  tru d u  za
m ierzenie. K in em a to g ra fia  ra 
dziecka, ja k o  jedyna  w  świecie, 
p o tra f i z w ie lk ą  s iłą  p ra w d y  
oddać dzie je ta k ich  postaci, ja k  
Razin i  Pugaczow. Radzieckie 
f i lm y  h istoryczne zawsze 
w strząsa ją w idzem . T a k  i  f i lm  
o Razinie. Scenariusz ukazujący 
dzie je tego chłopskiego pow 
stania, w ie rn ie  oddaje jego h i 
storię.

Ze wzruszeniem  i  sym patią  
śledzi w idz  dzie je S tiepana Ra

zina i  jego p rzy jac ió ł, dz ie je  je 
go zw ycięstw  i  k lęsk. Zw łaszcza 
sceny bata lis tyczne są pełne n ie 
porównanego, surowego i  p o ry 
wającego p iękna.' Reżyseria 
au to rów  scenariusza P reobra
żenskie j i  P raw ow a p o tra f iła  
f i lm  uczyn ić w idow isk ie m  pasjo 
nu jącym .

F ilm  po ryw a . Jest to  w  dużej 
m ierze zasługą w span ia łych  
akto rów , k tó rz y  p o tra f i l i  w  pe ł
n i oddać postacie h istoryczne, 
w  pe łn i wczuć się w  ducha ow ej 
epoki. A b rik o z o w  w  ro l i R azi
na, G a rd in  (K iw r in -b o ja r)  M a r
tinson (Szpiń) i  in n i s tw o rz y li 
w ie lk ie  k reac je  w  f ilm ie  o po
ważnych w a r to ś c ia c h  a rtys tycz -
nych, w  film ie , k tó ry  jes t nie_(j;
ty lk o  dziełem  sztuki, ale i  d o - ' 
kum entem  h is to rycznym .

(D
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Państwo W atykańskie
Stefan Urbański. „Państwo Watykańskie“, wyd. 

i Wiedza“, Warszawa 1950 r., str. 62.
„Książka

Nasza powojenna lite ra tu ra  
om aw ia jąca zagadnienia p o lity 
k i  w a tyka ńsk ie j wzbogaciła się 
osta tn io  o broszurę Stefana U r 
bańskiego „F ańs tw o  W a tykań 
sk ie“ .

C harakte ryzu jąc p o lity k ę  W a
ty k a n u  na tle  h is to rycznym  au
to r  pisze: „B y ł on (W atykan) 
n a jp ie rw  tra d y c y jn y m  obrońcą 
feuda lizm u  i  w rog iem  bu rżuaz ji, 
dopóki ta by ła  s iią  postępową 
walczącą z feuda lnym  porząd
k ie m  społecznym. Lecz gdy sza
la  zw ycięstw a przechyla się zde 
cydow anie  na korzyść bu rżuaz ji, 
W a tykan  w  obawia, że re w o lu 
c ja  burżuazy jna  przerodzi się w  
sam odzielny ruch  mas lu d o 
w ych , z całą gorliw ością  zaczy
na popierać w iadzę bu rżuaz ji. I  
ta k  do dn ia  dzisiejszego W a ty 
kan  b ro n i na jb a rdz ie j re a k c y j
nych fo rm  rządzen ia“ .

A u to r  przytacza szereg fa k 
tó w  św iadczących, że d la  W a ty 
kan u  sprawa w ia ry  odgryw a 
na jm n ie jszą  re lę  i  że jego po
sunięcia dyktow ane są po trze
bam i a k tu a ln e j p o lity k i,  k tó ra  
ja k  w ierny, w ys ługu je  się na o- 
becnym  etap ie im p e ria lis to m  
am ei .ka ń sk im .

I ta k  np. 20. X I I .  1949 r. po 
raz p ie rw szy  w  h is to r ii Kościo
ła  W atykan  w yd a ł in s tru kc ję  
w zyw a jącą  k a to lik ó w  do w spó ł
p racy z, różn ym i sektam i p ro 
tes tanck im i. W  k w ie tn iu  1950 r.

w yszła  na ja w  sensacyjna um o
wa m iędzy W atykanem  a m a- 
sor am i. W  im ie n iu  m asonerii 
um owę tę podp isał A m e ryka n in  
K e lly , a w  im ie n iu  W atykanu  
jezu ita  R icardo Lom bard i. Za
w a r ł rów n ież W atykan  ta jn ą  u - 
m owę z g łow ą m uzu łm anów  e- 
g ipskich .

Na tle  fana tyzm u re lig ijn e g o  
i  n ienaw iśc i do „h e re ty k ó w “  i 
innow ie rców  podsycanej tra d y 
cy jn ie  przez k ie row n icze  czyn
n ik i kościelne, na tle  d o k try n y  
koście lnej k tó ra  odrzucała ja 
kąko lw iek  m ożliwość w spó łp ra 
cy z in n y m i w yznan iam i, w ręsz- 
cie na tle  znanych k lą tw  pa 
pieskich , um ow y te są p ra w d z i
wą rew elacją . M ożna je  ty lk o  
w ytłum aczyć  panicznym  s tra 
chem W atykanu  przed w zrasta
jącą siłą mas ludow ych.

„M uzu łm an in , mason, sek- 
ciarz, w szystko jes t dobre, gdy 
chodzi o w a lkę  z ludem , z jego 
dążeniam i do dob roby tu  i  po
k o ju “  —  pisze autor.

W  rozdzia le poświęconym  bo
gactwom  W atykanu  ocenianym  
na 100 m ilia rd ó w  do la rów , z 
czego na zakony przypada ok. 
60 m ilia rd ó w , au tor przytacza 
długą lis tę  różnych przedsię
b io rs tw  przem ysłow ych, budow 
lanych itp ., w  k tó rych  W atykan  
sam lu b  za pośrednictwem  za
konów  posiada swoje pak ie ty  
akc ji. Dodać tu  należy m a ją tk i

ziem skie, k tó re  w  H iszpan ii np. 
s tanow ią jedną trzecią  te ry to 
r iu m  tego k ra ju , a w  A m eryce 
P o łudn iow e j obe jm u ją  całe 
p row inc je . M a jąc  w  rządach od
danych sobie m in is tró w , W a ty 
kan  o trzym u je  często in fo rm a 
cje finansow e szybciej n iż inne 
k l ik i  kap ita lis tyczne .

„Z n a n y  jes t w  ko łach f in a n 
sowych fa k t  —  pisze U rb ań sk i 
—  że na dw a d n i przed osta tn ią 
dew a luacją  (1949) w  k ra ja ch  
zachodnio -europe jsk ich W a ty 
kan  s k u p ił se tk i m ilio n ó w  do la
ró w  płacąc w a lu ta m i, k tó re  w  
k ilkanaśc ie  godzin później s tra 
c iły  20 — 30 p roc . wartości.

A u to r  zwraca uwagę na po
ważną ro lę  faszystów  n iem iec
k ich  w  różnych in s ty tu c jach  
w a tykańsk ich . Np. w  a k c ji w y 
w iadow cze j znanej pod nazwą 
„R uss icum “ p racu je  grupa daw 
nych SS-owców na czele z pu ik . 
K au fem , b y ły m  szefem S icher- 
he itsd ienstu  na okręg P arm a - 
Modena.

A  oto parę innych  p rz y k ła 
dów. K ie ro w n ik ie m  Collegio 
Teutónico m  S. M a ria  del A n i
m a jes t b iskup austriack i, h itle  
row iec, d r  A lo is  H uda l. Otacza 
on opieką różnych h it le ro w 
skich zb rodn ia rzy  w o jennych, 
ja k  np. b. gau le ite ra  we L w o 
w ie, O tto  W áchtera, k tórego go 
ścił u siebie przez parę m ie 
sięcy. Huda l u k ry w a  rów n ież  
w  jednym  z k lasz to rów  b. gau
le ite ra  Lauterbachera.

A u to r przytacza w ie le  jeszcze

innych  nazw isk h itle ro w c ó w  
za jm ujących odpow iedzia lne sta 
now iska w  państw ie  w a ty k a ń 
skim , k tó re  stało się p rz y tu l i
skiem  d la  różnego rodza ju  k o - 
labo rac jom ątów  i  zd ra jców  a 
naw e t zb rodn ia rzy  w o jennych . 
Oczywiście n ie  można m ów ić  o 
m iłośc i W atykanu  do N iem ców  
„w  ogóle“ . O taczając czułą op ie
ką n iem ieck ie  szum ow iny faszy 
stowskie W atykan  n ienaw idz i 
postępowej k u ltu ry  n iem ieck ie j 
z taką samą siłą, ja k  n ien aw idz i 
s iły  de m okra c ji i  po ko ju  wszyst 
k ich  innych  narodów.

W  broszurze zna jd u je m y k i l 
ka  fo to k o p ii in te resu jących  do
kum entów . Jednym  z n ich . jest 
lis t  sanacyjnego ambasadora 
p rzy  W atykan ie , h r. W ł. S krzyń  
skiego, da tow any 2 2 .III 1933 r. 
i adresowany do Becka.

W liśc ie  ty m  hr. S krzyńsk i 
zdaje re lac ję  ze swej rozm ow y 
z francu sk im  ambasadorem 
przy W atykan ie, p. Charles 
Poux. Am basador francu sk i opo 
w iedz ia ł S krzyńsk iem u o swej 
aud ienc ji u Piusa X I .  Papież o- 
św iadczył odnośnie w a lk i z r u 
chem robotn iczym , że H it le r  
„ je s t je dyn ym  szefem rządu, 
k tó ry  nie ty lk o  podziela jego 
zapatryw ania , ale z w ie lką  od
wagą, n ie  pozostaw iając m ie j
sca na n ieporozum ienia lu b  co
fan ia  się, w a lkę  w yp ow ied z ia ł“ . 
„Pap ież —  czytam y w  liśc ie 
S krzyńskiego — okazyw a ł ja  -  
sno swe w y ją tkow e  zadowole
nie z l in i i  obranej przez H it le 
ra “ .

In n y  dokum ent, k tórego fo to 
kop ię zna jdu jem y w  broszurze, 
to ra p o rt agenta Gestapo N r. 
233, datow any 1.1.1943 r. Agent

h itle ro w s k i p rzekazu je sw ym  
prze łożonym  in fo rm ac je , uzyska 
ne od biskupa francuskiego Be- 
aussart. Z  in fo rm a c ji ty c h  w y 
n ika , że papież w  czasie au
d ie n c ji ka rd yna ła  francuskiego 
T isserant‘a, k tó ry  o rien to w a ł 
się wówczas nie  na N iem cy a 
na A n g lię  —  zab ron ił tem u o- 
s ta tn iem u m ów ić  o po lityce .

S tanow isko papieża tłu m a 
czyć należy tym , że w iążąc 
w szystkie  swe nadzie je ze zw y 
cięstw em  H itle ra , n ie  m óg ł u - 
w ie rzyć  w  klęskę I I I  Rzeszy i 
dlatego n ie , b y ł jeszcze w ó w 
czas sk łonny p rzechy lić  się na 
stronę zachodnich a lian tów . Jak 
w iem y, papież podporządkow ał 
się im p e ria lis to m  am erykań
sk im  dopiero w  późnie jszym  o- 
kresie, gdy p rze jm u jąc  spadek 
po pow a lonym  h itle ry z m ie  w y 
sunę li się oni na czoło w a lk i 
św ia ta  kap ita lis tycznego prze
c iw  obozowi poko ju  i  so c ja li
zmu.

O pin ię  polską szczególnie za
in te resu je  dokum ent z czerwca 

*1944 r., w yd an y  przez G łów ny 
U rząd Bezpieczeństwa Rzeszy, 
a dotyczący ks. Anton iego 
K w ia tkow sk iego , po w o jn ie  k ie  
ró w n ik a  au dyc ji po lsk ich  w  ra 
d io  w a tykańsk im . Jak  w y n ik a  
z tego dokum entu kś. K w ia t 
kow sk i b y l agentem h it le ro w 
sk im , p racow n ik iem  m in is te r
stw a propagandy I I I  Rzeszy. 
(F ragm enty  b roszury dotyczące 
te j spraw y, d rukow ane b y ły  już  
w  „T ry b u n ie  L u d u “  w  n r. z 
l . V I I  br.).

O sta tn i rozdzia ł b roszury St. 
U rbańskiego om aw ia m. in . dzia 
ła lność w a tyka ń sk ie j in s ty tu c ji 
pod nazwą „P ro  Deo“  s tw orzo

ne j do w a lk i ideolog icznej z ru 
chem robo tn iczym  i  postępo
w ym . In s tru k c ja  te j o rgan izacji 
m ów iąc o celach je j o fensywy 
ideolog icznej, s tw ie rdza  z całym  
cynizm em :

„G łów ną  k o n k lu z ją  p raktycz
ną te j o fensyw y pow inno być 
uznanie o rgan izac ji ko m u n i
stycznych w  państwach demo* 
k ra tycznych  za n ie legalne“ .

D z ia ła jąc  a k tyw n ie  w  k ie ru n  
k u  dalszej faszyzacji k ra jó w
m arsha llow sk ie j „d e m o k ra c ji“
c zyn n ik i w a tykańsk ie  udzie la ją
jednocześnie m oralnego popar
cia podżegaczom w o jennym , u - 
sp ra w ie d liw ia ją c  w o jn y  napa
stnicze. W atykańsko-jezu ick ie  
w yd a w n ic tw o  „L a  C iv ilta  C a t- 
to lic a “  pisało bez osłonek:

„W  ‘ rezu ltacie  naszych roz
ważań dochodzim y do w niosku, 
że z p u nk tu  w idzen ia praw a 
ludzkiego nie  można uważać 
w o jn y  n iesp raw ied liw e j za zbro 
dnię. W ykaza liśm y już, że w o j
na, ja k k o lw ie k  niedozwolona, 
nie s tanow i zbrodni. W ięc tym  
ba rdz ie j nie może być zbrodnią 
sam zam iar w o jn y “ .

O to próbka u sp ra w ie d liw ie 
n ia  p rzy  pomocy teologicznych 
w yw odó w  zbrodn iczych przygo 
tow ań  do w o jn y  agresyw nej. 
Jednym  z ośrodków  propagan
dy  am erykańsk ich  podżegaczy 
w o jennych  stał, się dziś W aty
kan.

Broszura Stefana U rb ań sk ie 
go, odsłan ia jąc k u lis y  p o lity k i 
w a tyka ńsk ie j, dem askuje je j 
is to tne cele, w  im ię  k tó rych  Wa 
ty k a n  w  cyn iczny sposób nadu
żyw a uczucia re lig ijn e  lu dz i 
w ierzących.

\ .  W.

W  tych  dn iach zakończył się 
w  Jadw is in ie  pod W arszawą w  
C entra lne j! Szkole P racow n ików  
K u ltu ra ln o  -  Społecznych, I-szy  
zorganizow any przez M in . K u l
tu ry  i  Sztuki, jednom iesięczny 
ku rs  d la  pow ia tow ych  re fe re n 
tów  k u ltu ry . W  ku rs ie  wzię ło  
udzia ł 78 re fe ren tów , reprezen
tu jących  w szystk ie  w o jew ódz
twa, p rzy  czym  ok. 70 proc. u -  
czestn ików  ku rsu  jes t pochodze
n ia  robotniczego i  chłopskiego.

P rog ram  ku rsu  oprócz części 
ściśle fachow ej zaw ie ra ł w y k ła 

dy z zakresu n a u k i o Polsce 
Współczesnej, m arks izm u  -  le n i*  
n iżm u, socja listycznej przebudo
w y  w si i  in .

W yk ła d y  na kurs ie  p row adz i
l i :  w icem in is te r k u ltu ry  i  sztu
k i W. S okorski, dy re k to rzy  po
szczególnych departam entów  M i 
n is te .s tw a  oraz przedstaw ic ie le  
innych  in s ty tu c ji państw ow ych.

Bezpośrednio po zam kn ięc iu  
pierwszego kursu , rozpoczął sić 
w  Jadw is in ie  d ru g i ku rs  d la  re 
fe ren tów  k u ltu ry  p rzy  p rezy
d iach P. R. N.

Szachy

Rozgrywki (!rużvno'ł( ‘ Ï  Ligi
Z g o d n ie  z u c h w a łą  W a ln e g o  Z e b ra  

n ia  P ZS z ju ż  za k i lk a  d n i,  l  paź 
d z ie rn ik a  ro z p o c z y n a  się w a lk a  
10-ciu  c z o ło w y c h  d ru ż y n  k ra jo w y c h ,  
z a lic z o n y c h  do I  L ig i  — o t y t u ł  d r u 
żyn o w e g o  m is trz a  P o ls k i na r . 1950-
51.

W  k o le jn o ś c i lo s o w a n ia , p rz e p r^ ' 
w ad zo n eg o  10 h m . g ra ją  n as tę p uj£l 
d ru ż y n y :

1 „z w ią z k o w ie c  -  W a r ta “  
zn ań , 2.
n la ‘ ‘ — P oznań , 4. „ Ł K S  . „
— Ł ó d ź , 5. „ O g n iw o -P o ^ n 1,® W - 
to m , 6. „O g n iw o -C ra c o W ?  , K ra 
k ó w , 7. „K o le ja r z “  — <, ic^ , k o w ’ ?. 
„ A Z S “  -  G liw ic e , 9- G l i-
w ic e , 10. „ K o le ja r z “  W ro c .a w .

R o z g ry w k i I  L ig 1 t r w a ją  od 1 paź
d z ie rn ik a  1950 r. do  lo  sutego 1951 r.

Z a m ia s t d a w n y “ 11 r ° z g ry w e k  re 
p re z e n ta c ji o k rę g ó w , czy h *ia s t —
w s p ó łz a w o d n ic z ą  d z iś  re p re z e n ta c je  
p oszcze g ó ln y0*1 k l u bó w , co p rzed e

w s7V 3tk iJT1 P °w ażnie  w zm ag a  a tra k -  
cv1 ność im p re z y  i  u m o ż liw ia  w y b i
c ie  si<3 z a w o d n ik o m  m ło d s z y m , m o - 
criicym  staczać sw e p ie rw s z e  p o w a ż 
n ie jsze  bo je  pod  d o ś w ia d c z o n y m  o - 
& Lem '.m is trzów  i  k a n d y d a tó w , g ra ją 
c y c h  na c z o ło w y c h  s z a c h o w n ica ch  
sw y c h  d ru ż y n , w  k a ż d e j d ru ż y n ie  o - 
'o ow iązko w y je s t u d z ia ł je d n e j za
w o d n ic z k i i  je d n e g o  ju n io ra .

S k ła d  I  L ig i ,  je s t  dość p rz y p a d k o 
w y , k l ik a  b. s i ln y c h  d ru ż y n  o p a r
ty c h  na sze regu  m is trz ó w , i k a n d y d a  
tó w  — w a lc z y  w  ty m  ro k u  w  I I  L i 
dze.

P ie rw s z y  ro k , p ie rw s z e  s p a d k i i  a - 
w anse  do I  L ig i  w y ja ś n ią  m e co  s y 
tu a c ję . S e k c je  szachow e  w  k lu b a c h  
n a le ż y c ie  „o k rz e p n ą “ , p o d n ie s ie  s ię  
;o z io m  ro z g ry w e k . W  k a ż d y m  ra z ie , 

m is trz o s tw a  k lu b o w e  p o w in n y  p r z y 
c z y n ić  s ię  do  b a rd z o  p o w a ż n e j p o p u  
la r y z a c j i  szachów  i  da lszego  o ż y w ie 
n ia  naszego ż y c ia  szachow ego.

W . L

Pod ostrym kątem

„T o w aru  z wystawy
nie sprzeda jemy n

Zanim  coś kup ię , lub ię  przejść  
się pp m ieście, i  obejrzeć w y 
staw y służące — ja k  sądziłem  
— po to, aby zorien tow ać prze
chodn iów  ja k ie  to w a ry  i  w  ja 
k ie j cenie, zna jd u ją  się w  sk le 
pie.

W czora j postanow iłem  kup ić  
sobie nowe bu ty . W idzia łem  
ładne, mocne i  tan ie  obuw ie na 
w ystaw ach  P D T, M H D , WSS, 
ale na jb a rdz ie j podobały m i się 
czarne p ó łb u c ik i na w ystaw ie  
sklepu „S pó inota  P racy“  przy  
u l. M arsza łkow sk ie j.

—  W yprzedane, m usi pan za
czekać dw a tygodnie  —  ośw iad
czy ł k ie ro w n ik  sklepu  — aż 
zm ien im y tow a r na w ystaw ie. 
M am y w  te j spraw ie specjalne 
zarządzenie z m i n i s t e r 
s t w a .

N ie chciałem w ie rzyć  na s ło 
wo. Wobec tego pokazano m i 
o kó ln ik  dy rek to ra  M . B ań kow i-  
cza z M H\V . Departam ent H a n 
d lu  Detalicznego D -D y r. 09. P i
smo okólne. D otyczy: sprzeda
ży tow arów  , z ok ien w ys taw o
wych.

Wśńód trzech stron pa rag ra 
fów , punk tów , podpunktów , od
nośników , kom entarzy znalaz
łem : „3. T ow arów  w ystaw ow ych  
nie należy w y jm ow ać  z okien  
do ■ czasu zm iany w y s ta w y “ .

D a le j przeczyta łem , że je ś li 
ktoś pragn ie kup ić  to w a r z n a j
du jący się na w ystaw ie , m usi 
wpisać zam ówienie do odpo
w ie d n ie j książk i, k tó ra  p o w in 
na zaw ierać odpow iedn ią ilość  
ru b ry k  i  być dostępna na każ
de żądanie.

Poprosiłem  o książkę. Szukał 
je j k ie ro w n ik  sklepu, kasjerka , 
wszyscy ekspedienci-, ale książka  
się nie znalazła. M usia łem  zre
zygnować z ładnych  czarnych  
pó łbu tów . B ra k  by ło  ks iążk i 
aby wpisać zam ówienie, a o k ó l
n ik  nie pozw a la ł ńa w y jęc ie  b u 
tów  przed te im in e m  zm iany  
w ystaw y.

G dy w ychodziłem  ze sklepu, 
w pad ła  m i do g łow y na iw na  
m yśl, że o k ó ln ik  można by ło  by 
napisać w  ten sposób: „N a  w y 
staw ie mogą znajdować- się t y ł 
ki. tow a ry , k tó re  są do na łu jc ia  
w sklepie. W razie w y c ie  pa
nią  się zapasu, należy na tych 
m iast w y jąć  tow a r z okna“ . rUe 
przecież tak i k ró tk i o kó ln ik  
w yg ląda łby... n iepoważnie.

Od dn ia wczorajszego przesta
łem  iwere.-ować się sk lepow y '  
m: w ys taw am i

Chcę teraz ty lk o  kup ić w  sk‘ 
pia 2 dew oc jona liam i portre^ 
świętego B 'urokracego, aby P0'  
słać go do pewnego d"~'nr a 
m enlu. (ZaW)

)


